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Piątek, 15 Kwietnia 1898 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po połu- || 


iniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Kkspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
go; Pasaż Hausmanna l. 9. — Listy należy fran- 
kować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyi nr. 8. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie 16 zł., półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie | 
3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 ct. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. | 

„Przewodnik nankowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzy- | 
mają ealo- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Zaproszenia do przednaty 

Przedpłata na (Jæzete Laros" 
ska, wynósi za drugie ćwierórocze 
w miejseu % zł, pocztą 4 ZŁ: 
za miesiąc kwiecień: w miejscu 1 
zi, pocztą £ zł. 85 et. 4 Prze- 
:wodmiieiem a drugie ćwieróro- 
cze w miejscu 8 zł. 6 ci, pó 
eztą 4 mA. JB ets za miesiąc kwiecień: 
w miejseu 1 zł. 30 BOGATE 
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(Prenumeraię 
Agencya dzienników Stanisława Sokołow- 
skiego. Pasaż Hausmana l. 9. — prenume- 
ratę zamiejseową upraszamy nadsyłać wprost 
„do Administracyi Gazety Lwowskiej). 


miejscową przyjmuje 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
27 marca b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy- 
bór dr. Klemensa Kostheima na prezesa 
Rady powiatowej w Nisku. 
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-TUARA I KOROM. 


ARANAN 


Powiesé nistoryczna Z czasów Grzegorza VIE 
PRZEZ 


TEODORA JESKE-CHOINSKIEGO. 
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IV. 
(Ciąg dalszy). 


annann 


Z przestrachem spojrzała ochmistrzyni 
na panią. l 

— Co Wasza Szlachetność zamierza ? — 
rzekła. — Moralność nakazuje witać opiekuna 
na progu pałacu. 

Nie otrzymawszy od pani żadnej odpo- 
wiedzi, wybiegła Bertwina na dziedziniec. 

Tu panował ruch niezwykły. Z domków 
wychodzili tlumnie uzbrojeni pachołkowie, 
rycerze kładli na siebie białe pasy, służba 
zbiła się w kupki, gawędząc półgłosem. 

Coby to było? Czy załoga rusza na 
wyprawę ? 

Zamiast jednak spieszyć do stajen, 
utworzyli pachołkowie na rozkaz burgrabiego 
długi szpaler, sięgający do bramy. 

Na końcu tego szpaleru ukazał się sta- 
rzec w niebieskiej sukni i w płaszczu takiej 
samej barwy. Siedział na gniadym ogierze, 
który wyrzucał łbem, gryząc niecierpliwie 
wędzidło. 

— A wy dokąd się wybieracie bez mo- 
jej wiedzy? — zawołał głosem potężnym, 
ujrzawszy załogę pod bronią. 

— Dlaczego nie odpowiadacie, łaj- 
daki! krzyknął, gdy się nikt nie odezwał. 


Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy za- 
mianował auskultantami okręgu lwowskiego 
wyższego sądu krajowego praktykantów są- 
dowych Józefa Kazimierza Dukieta i Emi- 
la Zygmunta W onscha. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


iredów, 14 kwietnia. 


Wypadki w Azyi wschodniej i zatarg 
hiszpańsko-amerykański odwróciły w osta- 
tnich czasach uwagę od kwestyi, która nie- 
dawno jeszcze utrzymywała w gorączkowym 
nastroju Europę i poruszała całą dyploma- 
cyę. Mamy tu na myśli kwestyę kreteńską 
i złączoną z nią ściśle sprawę mianowania 
wielkorządcy dla Krety. O ile wszakże mo- 
żna wnioskować z inspirowanych donie- 
sień z Petersburga, kwestya ta wejdzie 
znowu niebawem na porządek dzienny. W tam- 
tejszych kołach decydujących panuje prze- 
konanie, iż przez to, że Niemcy i Austro- 
Węgry wycofały się z wyspy, nie zostało 
bynajmniej ukróconem prawo innych mo- 
carstw do uporządkowania kwestyi kreteń- 
skiej, przyczem jednak koła te zastrzegają 
się z góry jakoby istniał zamiar przepro- 
wadzenia w razie potrzeby środkami gwał- 
townymi kandydatury ks. Jerzego greckiego. 
Pod tym względem mocarstwa, tej kandyda- 
turze przychylne, muszą się ograniczyć na 
tem, aby postarać się o pozyskanie tych 
mocarstw, które na nią się nie zgadzają. 
Gdy jednak nie można się spodziewać ry- 
chłego załatwienia tej osobistej kwestyi, na- 
suwa się życzenie aby tymczasem bez po- 
przedniego ustanowienia generalnego guber- 
natora utorowano przywrócenie normalnych 
stosunków na wyspie. 


Chciał najechać koniem najbliższego 
pachołka, lecz ogier, uderzony kopią po że- 
brach, rzucił się tak gwałtownie w tył, że 
byłby go wysadził z siodła, gdyby się nie 
był uchwycił grzywy. 

Szybko dobył miecza. 

— Zachowujcie się przystojnie, Wer- 
nerze z Grimmingen — zawołał teraz bur- 
grabia — jeśli wam stare kości miłe. 

— (o to wszystko znaczy? — ryknął 
starzec. 

— Zaraz się dowiecie, a tymczasem 
schowajcie miecz do pochwy, bo nasza pani 
nie lubi zwady na dziedzińcu. 

Na schodach pałacu ukazał się podko- 
morzy 1 oznajmił głosem podniesionym: 

— Wolna pani z Hohenau wzywa pa- 
na Wernera przed swoje oblicze. 

Stary rycerz zatoczył dokoła wzrokiem 
zdumionym. Nie rozumiał, eo się stało na 
zamku, który słuchał jeszcze wczoraj jego 
rozkazów. Widać było, że dobywa całej wo- 
l, by zapanować nad gniewem. Żyły na czo- 
le nabiegly mu krwią, oczy skrzyły się, jak 
ślepie dzikiego zwierzęcia, wargi drżały. 

Był on podobny do syna wzrostem i 
atletyczną budową ciała. Mimo lat sędzi- 
wych, trzymał się krzepko na koniu i zsiadł 
bez pomocy z siodła. Długie lata poorały je- 
go twarz zmarszezkami, ale ruchy miał je- 
szcze młode, sprężyste. 

— (dzie wasza pani? — zapytał gło- 


sem chrapliwym, w którym gotowała się| 


wściekłość tłumiona. 

~ Nasza pani czeka na was w sali ry- 
eerskiej — odpowiedział podkomorzy. 
rycerskiej ? 

Coraz większe zdumienie malowało się 
w oczach pana Wernera, sala bowiem ry- 
cerska służyła tylko do obchodów uroczy- 
stych lub aktów znaczenia urzędowego. 

W głębi ezworobocznej sali, której ścia- 
ny zdobiły różnobarwne tarcze, zbroje i star- 
gane sztandary, spoczywała Judyta na krze- 


Z tego stanowiska poruszono w dyplo- 
matycznych kołach rossyjskich plan, które- 
go przyjęcie ze strony mocarstw, stojących 
w tej kwestyi po stronie Rossyi, zdaje się 
być pewnem. Wedłng owego projektu admi- 
rałowie, którzy dowodzą na wodach kreteń- 
skich eskadrami Rossyi, Franeyi, Anglii i 
Włoch, mają otrzymać specyalne pełnomo- 
enictwa dla porozumienia z najwybitniejszy- 
mi członkami kreteńskiego zgromadzenia na- 
rodowego co do wprowadzenia wspólnego za- 
rządu wyspy w myśl wypracowanych przez 
ambasadorów w Konstantynopolu a przez 
mocarstwa aprobowanych zasad autonomii. 
W ten sposób ludność kreteńska pod wpły- 
wem swoich naturalnych przywódców i woj- 
skowych reprezentantów mocarstw, które 
przyjęły odpowiedzialność za uregulowanie 
stosunków i przywrócenie porządku przyzwy- 
czaiłaby się powoli do nowego rządu, zada- 
niem zaś nowego gubernatora byłoby trwałe 
tego rządu umoenienie. 

W kołach petersburskich, które ten 
projekt popierają nie przeoczają tej oko- 
liczności, iż bardzo trudno, a może nawet 
niepodobna byłoby wprowadzić normalne 
stosunki na Krecie, gdyby na ten cel nie 
rozporządzało się pewnymi środkami mate- 
ryalnymi. — Zrealizowanie tedy ainiejszego 
projektu wymaga, aby kreteńskiemu rządowi 
na pokrycie najważniejszych wydatków po- 
łączonych z organizacyą autonomiczną za- 
rządu umożliwionem było zaciągnięcie po- 
życzki. — Wobec tego, iż pożyczka ta nie 
uyłaby zbyt wysoką, sądzą w Petersburgu, 
iż mocarstwa powołane do tej całej akcyi, 
skoro się na projekt zgodzą, nie odmówią 
objęcia wspólnej gwarancyi za tę pożyczkę. 
Jak się zdaje, plan ten przybierze niebawem 
konkretną forinę, a pierwsze kroki rossyj- 
skiej dyplomacyi w tym kierunku, nastąpią 
zapewne już w najbliższym czasie. 

Równocześnie z powyższą enuncyacją 
pochodzącą z dyplomatycznych kół rossyj- 
skich ukazała się we Frankf. Ztg. wiado- 


śle, ustawionem na podwyższeniu, zasłanem 
czerwonem suknem. Otaczał ją cały dwór ho- 
henauski. Na nizkich zydlach siedzieli z obu 
stron pani: podkomorzy, stolnik, podczaszy 
i kapelan. Rycerze i wolni kmiecie utworzyli 
przed nią półkole. 


— (o to znaczy, Judyto ? — zawołał 
pan Werner z Grimmingen, wbiegając gwal- 
townym krokiem — dlacze.... 


Głos utkwił mu w gardle, bo oczy je- 
go spotkały się ze wzrokiem tak chłodnym, 
iż byłby nawet gorącą miłość zmroził. 

— Wernerze z (rimmingen — ode- 
zwała się Judyta ze spokojem monarchy, 
przemawiającego z tronu — czas, abyś sobie 
przypomniał, że wassalowie składają w rze- 
szy niemieckiej hołd swoim dobrodziejom. 

Słowa te zrobiły piorunujące wrażenie 
nietylko na rycerzu, lecz także na otoczeniu 
Judyty, nie wszyscy bowiem wiedzieli, jaki 
stosunek łączył zamek Grimmingen z pana- 
mi z Hohenau. 

Twarz starca pokryła trupia bladość ; 
nogi zadrżały pod nim. 

— To kłam... stwo... — wykrztusił 
z trudem. 

Judyta podniosła do góry pargamin, 
przy którym wisiała duża, czerwona pięczęć. 


— Niewdzięczny sługo! — mówiła Ju- 
dyta z tym samym ciągle wzgardliwym spo- 
kojem. — Za dar wolności, za pas rycerski 


płacisz kłamstwem. Gdyby nie łaska mojego 
dziada, nosiłbyś dotąd na ręku pierścień 
poddanego. 

Z wściekłością, jakby go chciał pożreć, 
wpatrywał się rycerz w dokument. 

— To było dawno.... bardzo dawno.... — 
mówił, chwytając się za gardło. 

Dusiło go upokorzenie wobec dworu 
Judyty. 

— Jeszcze dawniejsze wiarołomstwa 
karze król szubienicą. 

Na wspomnienie króla rzucił rycerz z 
podełba spojrzenie ściganego wilka. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So- 
kołowskiego Pasaż Hausmanna l. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 
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mość, że w sprawie kreteńskiej odbyła się 
rada gabinetowa pod przewodnictwem suł- 
tana, na której uchwalono notę zredagowaną 
w tonie dość szorstkim. W nocie tej dorę- 
czonej ambasadorom mocarstw domaga się 
W. Porta rychłego urządzenia autonomii na 
Krecie, rękojmi dla bezpieczeństwa tamtej- 
szych muzułmanów, jak niemniej wystarcza- 
jącego zabezpieczenia nietykalności Turcji. 
Nota kończy się zapewnieniem, że sułtan 
nigdy nie zgodzi się na zatwierdzenie ob- 
cego poddanego, jako gubernatora Krety. 


Z Warszawy. 


NARAAN 


(Sprawa ks. biskupa Symona. — Komitet dla 
zbierania dalszych składek na Politechnikę. — 
Powiększenie w Warszawie liczby szkół elemen: 


tarnych. — Sprawa funduszów na urządzenie w 
Królestwie bibliotek ludowych. — Bezrolni w 
Królestwie). 


Z Warszawy piszą do Czasu: Według 
wiadomości, jakie tu otrzymano z Rzymu. 
sprawa ks. biskupa Symona prawdopodobnie 
rychło ostatecznie zostanie rozstrzygniętą. 
Wiadomo, iż rżąd rossyjski Ojcu św. pozo- 
stawił decyzyę o tem, o ile znane rozporzą- 
dzenie ks. Syinona co do języka w nabożeń- 
stwie dodatkowem w kościołach archidyece- 
zyi mohylewskiej zgadza się z ugodą, za- 
wartą w roku zeszłym pomiędzy Kuryą rzym- 
ską a rządem rossyjskim. P. Czarykow, po- 
seł rossyjski, wręczył kardynałowi Rampolii 
memoryał rządu rossyjskiego, zawierający 
jego pogląd na całą sprawę. Do memoryału 
dołączono pismo ks. Symona do ministra 
spraw wewnętrznych, w którem ks. Symon 
rozporządzenie swoje uzasadnia. Ojciec św. 
całą tę sprawę oddał do rozpatrzenia Kon- 
gregacyi dla nadzwyczajnych spraw kościel- 
nych, która to Kongregacya w marcu opinię 
swoją zdała, w ostatnich zaś dniach marca, 


A Judyta ciągnęła dalej: 

— I ty. niewierny wasalu, ośmieliłeś 
się krępować wolę swojej pani, ty, synu 
moich poddanych, usiłowałeś we mnie wmó- 
wić, iż łączą cię ze mną węzły krwi, ty, 
podły kłamco, złodzieju, rozbijający po dro- 
gach, znieważałeś mnie pieszezotami opie- 
kuna? Gdyby nie twoje siwe włosy, kazała- 
bym cię wychłostać. 

Wszystką krew buchnęła na twarz 
starca. Jego żyły na szyi i na ezole napę- 
ezniały tak, iż zdawało się, że pękną. 

— Przekleństwo! — warknął, rozrywa- 
jąc suknię na piersiach — do rycerza mó- 
wicie... 

— Do zdradzieckiego wasala mówię — 
zawołała Judyta, podnoszące się z krzesła. — 
Na kolana! 

Stała wyprostowana, groźna, z ręką wy- 
ciągniętą, z błyskawieami gniewu w bły- 
szezących oczach. ; 

Rycerz rzucił się ku drzwiom, lecz 
miecz burgrabiego zagrodził mu drogę. 

— Na kolana! — zahuczało w sali — 
złóżcie hołd swojej pani! | . 

Dziesięć silnych pięści schwyciło go za 
kark, zawlokło przed Judytę i cisnęło pod 
stopnie krzesła. 

„— Wasza Szlachetność.... — jęknął ry- 
cerz, pochylając się nad ręką, którą mu Ju- 
dyta podała. — Nie e ciałem was znie- 
ważyć.... 

— Nasza święta wiara i cnota rycer- 
ska nakazują słabszym przebaczać — mó- 
wiła Judyta głosem łagodniejszym. — Jeżli 
będziesz odtąd wiernym wasalem państwa 
hohenauskiego, przywrócę cię do łaski i 
przyjmę od ciebie chętnie radę życzliwą. 
W razie jednak, gdybyś mi chciał dalej na- 
rzucać swoją opiekę, przywołam na pomoc 
hrabiego - palatyna. Możesz odejść! Pokój 
z tobą. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


to jest po 20 tegoż miesiąca kardynał Ram- 
polla opinię Kuryi rzymskiej zakomunikował 
p. Czarykowowi. 

Opinia ta trzymana jest w ścisłej taje- 
mnicy, ale zdaje się, że ks. biskup Symon 
nie obejmie biskupstwa płockiego, na które 
już był desygnowany i że w jego miejsce 
inna osobistość na tę posadę będzie powo- 
łaną. 

Zaraz po powrocie ks. Imeretyńskiego 
z Petersburga ma nastąpić utworzenie komi- 
tetu, który zajmie się przedewszystkiem ze- 
braniem jeszcze 400.000 rubli, potrzebnych 
na budowle, przeznaczone dla politechniki; 
rząd ma płacić corocznie 250.000 rubli na 
utrzymanie politechniki, a wykłady mają się 
już rozpocząć podczas bieżącej jesieni, choćby 
w lokalu najętym. Że potrzebne 400.000 ru- 
bli zbiorą się w przeciągu miesiąca, o tem 
nie ma wątpliwości; nie liczą wprawdzie na 
tych, którzy, rzekomo z zasady, usunęli się 
od składki na fuudacyę carską, dopóki jej 
cel nie był określony, a niektórzy tenden- 
cyjnie rozgłaszali, że fundusz zebrany zosta- 
nie użyty na budowę cerkwi. Ale znajdzie 
się wielu niezawodnie takich, których udział 
ks. Imeretyńskiego w urzędowym komitecie 
i charakter komitetu tego nawet do wię- 
kszych datków spowoduje, nie mówiąc o 
tych, którzy zawsze i wszędzie do wszyst- 
kiego należą, składek na cele publiczne nie 
skąpią, i tu pewnie jeszcze w składce nowy 
wezmą udział. Liczą też na Łódź i innych 
wielkich fabrykantów, którzy w składce na 
fundacyę im. Mikołaja II dotychczas bar- 
dzo mały wzięli udział. — A warto zazna- 
czyć, że byli pomiędzy nimi tacy, a przy- 
najmniej jeden taki Niemiec, który przed 
złożeniem składki na fundacyę carską radził 
się Apuchtina, co ma dać, Apuchtin zaś do- 
radził mu składkę stosunkowo bardzo niską. 


Tylekroć razy poruszana sprawa po- 
większenia listy szkół miejskich początko- 
wych w Warszawie weszła wreszcie na po- 
myślną drogę. 

Oto magistrat zawiadamia, iż od nowe- 
go roku szkolnego ma być otwatych 27 no- 
wych szkół początkowych, a mianowicie: je- 
dna dwuklasowa, 22 jednoklasowe w Warsza- 
wie i 4 na Pradze. W ten sposób znajdzie 
częściowe załatwienie jedna z najpilniejszych 
spraw, gdyż dotąd brak dostatecznej ilości 
takich szkół tamował przystęp do nich o- 
gromnej masie dzieci rzemieślników, robo- 
tników i wogóle ludzi mniej zamożnych. 

Dzienniki warszawskie dowiadują się, 
iż sprawę funduszów na urządzenie bibliotek 
ludowych w Królestwie połączono ze sprawą 
kuratoryów trzeźwości, mianowicie: fundusze, 
potrzebne na biblioteki, będą czorpane przez 
2—83 lata z kredytu, wyznaczonego przez 
skarb państwa na kuratorya. Wniosek mi- 
nisterstwa skarbu w przedmiocie tego kre- 
dytu na r. b. już rozstrzygnięto w połączo- 
nych departamentach praw i ekonomii paï- 
stwowej w radzie państwa. 

Warsz. Dniewmik rozpoczął druk arty- 
kułów p. t. „Bezrolni włościanie w guber- 
niach Królestwa Polskiego", osnutych na 

dstawie XIV rocznika prac warszawskiego 
Kmita statystycznego. Według wiadomości 
komitetu, pochodzących z 1891 r., ogólna li- 


czba włościan bezrolnych w guberniach kra- 
ju naszego wynosi 191.271 rodzin, składają- 
cych się z 812.280 dusz i 37.038 osób nie 
mieszkających przy rodzinach, czyli razem 
z 849.818 esób płci obojej. Stosunek procen- 
towy tych włościan, według poszczególnych 
gubernij, przedstawia się jak następuje: gub. 
warszawska 210, płocka 19:3, kaliska 18-9, 
suwalska 138:5, lubelska 11-5, siedlecka 10%, 
piotrkowska 9:8, kielecka 7-9, łomżyńska 7:8, 
radomska 7:7. W podziale na powiaty różni- 
ce procentowe są znacznie większe; tak n. p. 
w pow. kutnowskim procent bezrolnych wy- 
nosi 383-0, w mazowieckim tylko 3:5. 


Hiszpania i Ameryka północna. 


Decyzya w kwestyi: pokój czy wojna, 
między Stanami Zjednoczonymi Ameryki 
północnej a Hiszpanią, — ciągle jeszcze po- 
zostaje w zawieszeniu. Komisye senatu i 
Izby reprezentantów waszyngtońskiego kon- 
gresu uchwaliły już wprawdzie rezolucye, 
tyczące się orędzia Mac Kinleya, i to rezo- 
lucye o charakterze wojowniczym, a mniej- 
szości tych komisyj posunęły się nawet je- 
szcze dalej i zażądały uznania powstańców 
kubańskich za stronę prowadzącą wojnę oraz 
interwencyi Stanów Zjednoczonych, popar- 
tej całą ich siłą zbrojną: to jednak na pel- 
nych posiedzeniach obu Izb kongresu kwe- 
stya ta nie przyszła wczoraj i nie przyjdzie 
jeszcze dzisiaj pod dyskusyę, a konserwa- 
tywni senatorowie starają się zapobiedz go- 
rączkowemu postępowaniu i doradzają usil- 
nie chwilową zwłokę. W ogóle jednak wia- 
domiości z Ameryki o panującem tam uspo- 
sobieniu i o widokach pokoju, są ciągle nader 
niepewne i sprzeczne. 

Tak n. p. z Waszyngtonu donoszą, że 
Mac-Kinley wyrazić miał onegdaj pewną na- 
dzieję utrzymania pokoju. Już przed przedło- 
żeniem orędzia miał on rzekomo pewność, 
że większość kongresu postąpi w myśl jego 
zamiarów. Republikańska większość skupia 
się około niego, a nawet senatorowie Sta- 
nów południowych, najwięksi dotychczas 
wojny zwolennicy, zaczynają już się cofać. 

Natomiast głosy wczorajszych pism 
amerykańskich weale nie brzmią uspokaja- 
jąco, i nie wróżą nie dobrego. Jeden z dzien- 
ników pisze: Prezydent Mae Kinley zwala- 
jac cala odpowiedzialność za rozwikłanie za- 
targn między Hiszpanią a Stanami na kou- 
gres, tem samem zrzekł się kierownietwa 
spraw państwowych. ; 

Najbardziej za wojną agitujo przybyśy 
„ Huwanny generalny konsul Lee. Od portu 
aż do Waszyngtonu ludność na każdej sta- 
cyi urządzała mu owacye i słuchała jego 
mów podburzających do wojny. Konsul Lee 
obwinia Hiszpanię nietylko o wysadzenie w 
powietrze okrętu „Maine*, ale nadto o ta- 
kiż sam zamiar wobec okrętu „Mont-Gomery* 
który uratowany został tylko dzięki przy- 
tomności umysłu nurka, gdyż on to w czas 
przeciął drut miny podmorskiej. W obec in- 
terwiewujących go dziennikarzy oświadczył 
Lee, że orędzie Mac Kinleya nie jest zado- 
walniającem i wyraził nadzieję, iż kongres 
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wkrótce postawi Hiszpanii do wyboru: „albo 
opuścić Kubę, albo wypowiedzieć wojnę*. 

Według depesz, na wczorajszem posie- 
dzeniu senatu waszyngtońskiego senator Da- 
vis przedłożył sprawozdanie większości ko- 
misyi dla spraw zagranicznych. Sprawozda- 
nie to opiewa: Zważywszy, że polożenie na 
Kubie, które trwa już od lat przeszło trzech 
i które doprowadziło do zniszezenia statku 
„Maine“, nie może być dłużej ścierpianem, 
uchwala kongres Unii Stanów Ameryki pół- 
nocnej, że ludność Kuby jest z mocy prawa 
wolną i niepodiegłą. Obowiązkiem Stanów 
Zjednoczonych jest tego się domagać a rząd 
Stanów Zjednoczonych wzywa rząd hiszpań- 
ski, aby wyrzekł się swych praw i panowa- 
nia na Kubie i wycofał swe wojska z wy- 
spy. Prezydent Stanów Zjednoczonych zo- 
staje upoważniony użyć w razie potrzeby, 
wszystkich sił zbrojnych Stanów Zjednoczo- 
nych, dopóki uchwalone rezolucye nie zostaną 
przeprowadzone. R 

Sprawozdanie mniejszości komisyi se- 
natu, brzmi tak samo, jak sprawozdanie 
większości komisyi, tylko nadto domaga się 
nznania dzisiejszego rządu powstańców na 
Kubie za rząd legalny. 

Sprawozdanie większości komisyi izby 
reprezentantów ma tę samą myśl przewodnią, 
co sprawozdanie większości komisyi senatu. 
Sprawozdanie mniejszości komisyi Izby re- 
prezentantów domaga się nadto uznania nie- 
zawisłości rzeczypospolitej kubańskiej, którą 
należy poprzeć za pomocą siły zbrojnej lą- 
dowej i morskiej Stanów Zjednoczonych. 

Jak jaż wspomnieliśmy senat nie po- 
wziął wezoraj w sprawie tej żadnej uchwa- 
ły. Konserwatywni członkowie obu Izb od- 
radzają zbyt pospieszne uchwalenie tych re- 
zolucyi, gdyż sądzą, że wojna w razie u- 
chwalenia przytoczonych rezolucyj, będzie 
nieuniknioną, jeśli Hiszpania zupełnie nie 
zrzeknie się praw swych do Kuby. 

Co się tyczy usposobienia w Hiszpanii, 
depesze donoszą, że orędzie Mac Kinleya w 
madryckich kołach rządowych zrobiło þar- 
dzo złe wrażenie. Koła te sądzą, iż nie mo- 
żna pominąć milezeniem zdania Mac Kin- 
ileya o prawie Stanów Zjednoczonych inter- 
weniowania na Kubie a to tem mniej, że 
prawo międzynarodowe nie pozwala na mie- 
szanie się obeego państwa do spraw we- 
wnętrznych jakiegoś krajn. Hiszpania już do- 
szła do ostatecznej granicy ustępstw i dalej 
ani na krok ustąpić nie może. Na czyny ze 
strony Stanów Zjednoczonych Hiszpania od- 
powie czynami. Na groźbę o initerwencyi 
czy to przyjacielskiej, czy zbrojnej, musi Hi- 
szpapia odpowiedzieć poczynienien: wszel- 
kich przygotowań do obrony swych intere- 
sów i swego prawa. lirólowej-regentee ma 
być niezwłocznie przedłożony do podpisu de- 
kret w sprawie subskrypcyi narodowej na 
pomnożenie floty. i 

Cała prasa hiszpańska bez względu na 
jej kierunek, z uznaniem wyraża się o po- 

wyższych oświadczeniach rządu. W ogóle de- 
pesze z Madrytu świadczą 0 nadzwyczajnem 
E umysłów wśród ludności, obja- 


wiającem się żywo w prasie. Madrycka Cor- 
respondencion Militare pisze: „Tylko żołnierz 
może obecnie rozstrzygnąć kwestyę, od któ- 


rej zależy honor Hiszpanii. Dosyć not 


wymieniono; armaty powinny zacząć mó- 
wić.“ 

Dzienniki madryckie zapewniają także, 
że amerykański konsul generalny Lee przed 
opuszczeniem Hawany wystosował takie pi- 
smo do przywódców powstańczych na Kubie: 
„Nie ustępujcie. Wkrótce wyląduje na wy- 
brzeżach Kuby wojsko amerykańskie i da 
wam niezależność“. W Madrycie powszechnem 
ma być wrażenie, że wojny nie da się uni- 
knąć. 

Londyńskie dzienniki wyrażają opinię, 
iż orędzie Mae Kinleya, jakkolwiek zaznacza 
osobiste jego dążności pokojowe, musi spo- 
wodować wojnę. Times dodaje zresztą, że o0- 
stateczne rozstrzygnięcie zależy od kongresu. 

Firma londyńska H. E. Moss zakupiła 
od kompanii okrętowej hambursko - amery- 
kańskiej dwa potężne parowce oceanowe 
„Normannia“ i „Columbia“. Jak się pokazu- 
je, nabyte zostały dla kompanii hiszpańskiej 
w Barcelonie, a ewentualnie dla rzadu hi- 
szpańskiego. i 

Köln. Zig. dowiaduje się z Bremy, że 
tamtejsze firmy eksportowe otrzymały z No- 
wego Jorku wiadomości bardzo niekorzyst- 
ne. Amerykańskie okręty handlowe zaprze- 
stały już żeglugi do Hawanny, do Meksyku 
zaś płyną pod ochroną obcej tlagi. 

Do tego samego dziennika donoszą z 
Berna szwajcarskiego : Na posiedzeniu rady 
narodowej uczynił Joos wniosek, aby radzie 
związkowej poleeono zbadać, czy Szwajearya 
nie powinna ofiarować swego pośrednictwa 
w zatargu hiszpańsko-amerykańskim. 

Local Angeiger znowu zapewnia, iż 
przedstawiciele mocarstw w Waszyngtonie 
zamierzają przedłożyć rządowi amerykańskie- 
mu nową notę zbiorową Termin przedłoże- 
nia noty zależy od tego, kiedy zostanie do- 
ręczony Mac Kinleyowi memoryał hiszpański, 
zawierający odpowiedź na orędzie Mac Kin- 
leya i rezolucyę kongresu. Óelem zamierzo- 
nej noty zbiorowej będzie polecenie memo- 
ryału hiszpańskiego życzliwości Mae Kin- 
leya. i 

„Jak już wczoraj zaznaczyliśmy, organ wa- 
tykański Osservatore Romamo ogłosił doku- 
menty, dotyczące interweneyi papieskiej. — 
Pierwszym dokumentem jest nota, w której 
Ojciec św. proponuje Hiszpanii interwencyę, 
dalej idzie nota rządu hiszpańskiego do am- 
basadora Hiszpanii przy Watykanie z donie- 
sieniem, że Hiszpania, powolna życzeniom 
Papieża , poleca generałowi Blanco, aby 
wstrzymał kroki nieprzyjacielskie, celem uła- 
twienia pokojowych rokowań. Nota kończy 
się zawiadomieniem, że reprezentanci sze- 
seiu mocarstw przyłączyli się do interweneyi 
papieskiej, Dalej ogłasza Osservatore Romano 
telegram, w którym Najj. Cesarz Franciszek 
Józef winszuje Papieżowi skuteczności inter- 
wencji i wyraża nadzieję, że przy pomocy 
Boskiej uda się uratować pokój: W końcu 
obok tych dokumentów, ogłasza ten sam 
dziennik bezimienną depeszę z Waszyngtonu 
tej treści: Zawieszenie broni wywarło zna- 
komite wrażenie. Nie wątpią obecnie, że po- 
kój będzie ntrzymany. W kongresie odbędą 
się wojownicze rozprawy, ale bez skutku. 
Naród amerykański z wdzięcznością uznaje 
EA Papieża w ogłoszeniu zawieszenia 

roni. 
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(„Złamane serca“. — Powieść Andrzeja 
Theuriet). 
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Pomimo tych grzeczności pan de Frangy 
nie podobał się Janowi; od razu nie czuł 
sympatyi do tej osobistości, w której upor 
i próżność przeważały. 

Pan de Frangy tymczasem, wcale nie 
domyślając się wrażenia, jakie obudził, w tej 
chwili wszedł na ulubiony swój temat i za- 
czął rozpowiadać Janowi o swoich projektach, 
które według niego miały sprowadzić na 
całą okolicę niebywały rozwój. 

— (zy pan sądzi, wtrącił Jau uwagę, 
że ludność okoliczna rzeczywiście ezuła by 
się uszczęśliwiona, gdyby te miejscowości za- 
lały tłumy obeych ? 

Oczy pana de Frangy, mętne dotych- 
czas, zapaliły się błyskiem irytacyi, gdyż 
opozycji nie znosił. 

Naturalnie, że byliby uszczęśliwieni! 
przecież to nie ulega wątpliwości l... I zaczął 
rozwijać przed Janem obrazy kolei elektrycz- 
nych, will nad brzegami jeziora, hotelu z te- 
legrafem, światłem elektrycznem i t. d. na 
co Jan odpowiedział, że plany podobne 
dreszczem go przejmują, bo wszystko to 
wpłynie na zmianę ślicznych i harmonij- 


nych dotychczasowych widoków, zatraci urok 
tych miejscowości... 

Pan de Frangy coraz bardziej stawał 
się zirytowany, oczy jego błyskawice rzucały. 
Tonem kwaśnym, hamując się jeszcze, zarzu- 
cit Janowi, że daje się powodować błahost- 

|kom a zapomina, że jest to sposób podnie- 
sienia dobrobytu tych okolic. Jan jednak, 
| ofiąc rodzinnych swoich stron od zmiany, 
która według jego zdania tylko zaszkodzić 
im mogła, nie dawał się przekonać i ciągle 
ośmielał się wyrażać swoje wątpliwości w do- 
bre powodzenie zamiarów pana de Frangy. 

Tego już było nadto!. Pan. de Frangy 
w ogóle nie znosił, gdy mu się kto sprzeci- 
wiał, ale opozycya wychodząca z ust tak 
młodego człowieka przechyliła szalę jego 
cierpliwości. Powstał z miną wynioslą i obra- 
żoną i rzekł: 

— Przepraszam pana! zdawało mi się, 
że rozmawiam z człowiekiem znającym się 
na sprawach, a tymczasem mam do czynie- 
nia z marzycielem.... Nie możemy się zrozu- 
mieć... sługa pański! 

Przeszedł przez salon porywczym kro- 
kiem, stanął przed panią Serraval, przeprosił, 
że musi odejść w ważnym interesie i wy- 
szedl z salonu, nie patrząc w stronę mto- 
dzieńca. 

Można sobie wyobrazić, jak miłe wra- 
żenie wywarło na obecnych owo nagłe odej- 
ście pana domu. Pani Serraval przyzwycza- 
jona już była do wybryków pana Frangy, 
ale Jan nie mógł ukryć swojego zadziwie- 
nia. Simona poczerwieniała i miała łzy w 
oczach. Pierwsza jednak przerwała długo 
panujące milezenie i zwracając się do Jana 
prosiła go, żeby nie miał żalu do jej ojca... 

jest cierpiący I nie umie panować nad swo- 
imi nerwami! Spojrzenie jej oczu i ton 


, glosu błagalny tak przejęły młodzieńca, że 
| gotów był zapomnieć o tem, co zaszło mię- 
| dzy nim a panem de Frangy i on kolejno 
wymawiać się zaczął, że nie powinien był 
tak stanowczo oponować zdaniu człowieka, 
który prawie dwa razy starszym był od nie- 
go; kończąc, dał znak matce, która wstała 
chcąc odejść, ale panna de Frangy zarzu- 
ciła pani „Serraval obie ręce na szyję, pro- 
sząc ją, żeby jeszcze została, bo w innym 
razie będzie myślała, że ona żal ma do 
niej... I pragnąc puścić całą sprawę w nie- 
pamięć, ofiarowała się, że coś im zaspie- 
wa... 

Przystąpila do fortepianu i przyklęka- 
jąc jednem kolanem na taburecie zaczęła 
przeglądać nuty. Promienie słońca, przedzie- 
rające się przez gęstwinę liści figowego 
drzewa, rosnącego za oknem, oświecały po- 
stać młodej dziewczyny jakby mgłą blado- 
złotą; Jan zachwycał się smukłymi kształ- 
tami i dziewiczym wdziękiem Simony, która 
wybrała sobie nareszcie nuty i siadając przy 
fortepianie, spiewać zaczęła starą baladę z 
XVIII. wieku. 

Pieszczotliwy 1 melodyjny spiew Si- 
mony unosił się w górę jak spiew ptaka, 
pełen uczucia, wymowny, wyrażny i umie- 
jętny. Czuć było w tym głosie melancholij- 
ne pragnienia marzeń i uczuć niedoznanych 
jeszcze. 

Jan Serraval czuł się owładnięty cza- 
rem tego spiewu, jak rycerz z bajki daje się 
owładnąć i oczarować głosem syreny. Był 
tak wzruszony i zachwycony, że gdy pan- 
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na de Frangy skończyła, zapomniał, że 
trzeba chwalić... ale rysy jego wyraża- 


ły tak żywe i pełne zachwytu zadowolenie, 
że młoda dziewczyna nie mogła ani na 
chwilę wątpić o wrażeniu, jakie uczyniła. 

-—— Dziękuję pani — szepnął nareszcie. 


Za to pani Serraval podziękowała jej 
serdecznie za przyjemność, którą im uczyni- 
ła. Nie chcąc jej dłużej czasu zabierać, po- 
żegnała ją, prosząc, żeby kiedy do niej 
przyszła. 
| — Pozwoli pani, że odprowadzę parí- 
stwa do końca alei — rzekła Simona, bio- 
rąe na głowę słomiany kapelusz, leżący na 
stole. j 

Zeszli razem ze schodów mchem i ziel- 
skiem pokrytych; Jan zatrzymał się koło 
przymurka, dzielącego sad od ogrodu, który 
cały pokryty był nadzwyczaj bujnie wyro- 
śniętem kapryfolium. 
i — (0 za obfitość kwiatów — zawołał — 
I co za zapach! 

Simona bardzo zadowolona, potwierdzi- 
ła słowa młodego człowieka. Byla bardzo du- 
mna ze swego kapryfolinm i zdawało jej Się, 
że nigdzie tak pięknie nie pachnie, jak tu- 
taj... Pragnąc, żeby Jan to osądził, zerwała 
jedną gałązkę i podała mu ją. 

Rozłączyli się w pobliżu drzewa z Judei. 

Gdy pani Serraval znalazła się sama z 
synem, szli przez chwilę w milczeniu, a 
potem matka zapytała, jak Jan znalazł Si- 
monę ? 

„ — Przecudowna — odrzekł — to pra- 
wdziwa młoda dziewczyna w caľem znaczeniu 
tego wyrazu. 

Idąc, wąchał kapryfolium i woń ta 
przywodziła mu na myśl uroczą i pociąga- 
Jącą postać panny de Frangy, pochyloną 
nad przymurkiem, gdy zrywała kwiaty i śli- 
czne jej spojrzenie, gdy mu te kwiaty ofia- 
rowy wała. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Rok 1849. Najj. Pan raczył najłaskawiej 
mianować c. k. Namiestnika król. Galicyi i 
«domeryi Agenora hr. Gołuchowskiego w uzna- 
in jego wielce zasłużonej działalności, c. K. 
łeczywistym tajnym radeg. 

Rok 1875. Z Zadaru udaje się Najj. Pan 
0 Benkowac, a ztąd do Obbravazza. Po wspa- 
iałych przyjęciach, w dalszej podróży przybywa 
iejj. Pan końmi do Carinu, gdzie polowem ostryg 
fndniący się mieszkańcy wobec Najj. Monarchy 
'głębi morza świeżo wydobyte ostrygi w ofierze 
Hu składają. Z Carinu pojechał Najj. Pan do 
milu. 

Rok 1884. Najd. Cesarzewicz Następca 
Ironu, Arcyksiążę Rudolf udaje się wraz z Mał- 
inka Swą Arcyksiężną Stefanią w wielką po- 
lóż na Wschód. 

Rok 1696. Nad bramą cesarskiego Burgu 
Y Wiednin powiewa obok chorągwi Domu Habs- 
lurgów, sztandar cesarza niemieckiego : cesarstwo 
ł następcą tronu oraz książę Eitel Fryderyk, 
lawią w Wiedniu jako goście Najj. Pana. Przy- 
byłych rano powitał Najj. Pan i bawiący w 
Wiedniu Arcyksiążęta i Arcyksiężne na wspa- 
liale przystrojonym dworcu kolei Południowej. 
Popołudniu przyjmował cesarz Wilhelm hr. Ba- 
leniego na osobnem posłuchaniu. 

Jego ces. ikról. Mość raczył Najwyższem 
Postanowieniem nadać najmiłościwiej przełożonemu 

gminy w Krowodrzy, Adamowi Zbroi, w uznaniu 
lego wieloletniej pożytecznej działalności, srebrny 
Krzyż zasługi z koroną. Rodzina Zbrojów znaną 
już była pod Krakowem za czasów Kazimierza 
Wielkiego. 


— Na cześć JE. P. Namiestnika 
hr. Pinińskiego, odbędzie się w niedzielę o go- 
dzinie pół do 8 obiad w Kasynie narodowem. 


— Ze. ik. armii. Rozkazem do armii 
podpułkownik Szymon Ribitsch, przykomendero- 
wany do sztabu inżynieryi; dyrektor budown. woj- 
skowy w Innsbrucku, przeniesiony został w tym 
samym charakterze do Krakowa. 

Podpułkownik Oskar Pabst, komendant £ 
pułku art. fort., mianowany komendantem 6 p. 
art. fort. 

Przeniesieni w stan spoczynku: podpułk. 
Alfred Barleon 10 p. p. i kapitan I klasy Au- 
gust Jessenko, 8 p. art. fort. 

Przeniesiony do stanu czynnego obrony 
krajowej kapitan - audytor II klasy Franciszek 
Petz, 45 p. p. 

Urlopowany został na rok, jako chwilowo 
niezdatny do słażby, pułkownik Alfred Komark, 
przydzielony do sztabu inż., dyrektor bud. wojsk. 
w Krakowie. 

Major Józef Giirtler z pułku obrony kraj. 
w Stanisławowie nr. 20, przeniesiony do pułku 
obrony kraj. nr. 10. 

Lekarz pułkowy I klasy dr. Herman Reiss, 
referent sanitarny komendy obrony kraj. w Prze- 
myślu, otrzymał złoty Krzyż zasługi. 


— C. k. Namiestnictwo nadało opró- 
nione gr. kat. probostwo regiae coll. w Zarze- 
czu ks. Dymitrowi Łuhowemu, dotychczasowe- 
mu gr. kat. parochowi i wice-dziekanowi w Cu- 
cyłowie. 


— Bgzamin z rachunkowości państwo- 
wej złożyli dnia 4 b. m. w e. k. Namiestnietwie 
pp.: Antonowicz Honorat, Hawrankówna Marya 
i Potocka Marya. 


— Tow. dziennikarzy polskich we 
Lwowie odbędzie walne doroczne zgromadzenie — 
jak już donieśliśmy — w nadchodzącą niedzielę 
dnia 17 b. m. o godzinie 9 przed południem w 
sali bibliotecznej Kasyna miejskiego. 


Wydział przedłoży walnemu zgromadzeniu 
sprawozdanie z roku ubiegłego, który zamknął 
okres pierwszego pięciolecia istnienia Towarzy- 
stwa. W sprawozdaniu podnosi wydział na wstę- 
pie, że w chwili zawiązywania Towarzystwa 
uznano pięciolecie jako termin, po którego upły- 
wie miałoby już Towarzystwo pozyskać takie 
zasoby, żeby się stało czynnem w kierunku 
udzielania materyalnych zasiłków członkom po- 
trzebującym wsparć, oraz ich wdowom i sierotom. 


Śmiałe to założenie mogłoby już dziś do- 
czekać się urzeczywistnienia, bo dzięki szczodre- 
mu poparciu ze strony czynników oceniających 
ważność naszej prasy i wyjątkowe położenie 
dziennikarzy polskich, oraz dzięki solidarnym 
usiłowaniom stowarzyszonych, kończy się pierw- 


sze pięciolecie z zapasem kasowym, wprawdzie. 
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bardzo skromnym w stosunku do potrzeb, ale 
przedstawiającym już bądź co bądź podstawę po- 
ważną. 

Niemniej i pod względem moralnym pięcio- 
lecie to nie jest bez sukcesu, a przedewszystkiem 
podnieść wypada, że w tej chwili należy już do 
Towarzystwa przeważna część dziennikarzy pol- 
skich. 

Towarzystwo liezy 4 członków honorowych, 
51 wspierających i 60 zwyczajnych. 


Wydział w poczuciu, że działalność Towa- 
rzystwa ma na względzie przedewszystkiem przy- 
szłość oraz interes młodszego pekolenia dzienni- 
karzy, wnosi, ażeby przedłużono kapitalizowanie 
wszystkich wpływów na drugie pięciolecie, z 
wyłączeniem kwoty, odpowiadającej sumie od- 
setków od istniejącego dziś funduszu żelaznego 
a przeznaczonej na łagodzenie chwilowych po- 
trzeb drużynie dziennikarskiej. Mając przede- 
wszystkiem na oku stworzenie wielkiego fundu- 
szu emerytalnego, musi Towarzystwo zrzec się 
na jakiś czas jeszcze korzystania ze wszystkich 
dzisiejszych dochodów, by dążyć cierpliwie do 
wytworzenia takiej materyalnej podstawy, jaka 
Towarzystwu przystoi. 


W dniu 25 marca 1897 roku odbyło się 
piąte, zwyczajne walne Zgromadzenie członków 
Towarzystwa na którem II. wiceprezesem wy- 
brany został ponownie i jednomyślnie Michał 
Ohyliński, w skład zaś wydziału weszli pono- 
wnie: Edmund Kolbuszowski, Wacław Masłow- 
ski, Teofil Merunowicz i Aleksander Milski. 
Członkami komisyi rewi*yjnej wybrani zostali : 
Adam Krechowiecki, dr. Aleksander Vogel i Kw 
zimierz Zielonka, (z grona ezłon*ów zwyczaj- 
nych), oraz pp. dr. Władysław Dułęba, Edward 
Marynowski i dr. Aleksander Maryański, (z 
grona członków wspierających). 

Wydział ukonstytuował się wybierając se- 
kretarzem Stanisława  Schniir - Pepłowskiego, 
skarbnikiem Karola Kucharskiego. 


W minionym roku administracyjnym, oprócz 
pomnożenia funduszów Towarzystwa, uznał Wy- 
dział za główne cele swej działalności utrzy- 
manie bliższych stosunków z innemi Towa- 
rzystwami o pokrewnych celach tudzież wygo- 
towanie projektu statutowego, odpowiadającego 
stopniowi rozwoju, na jakim się obecnie Towa- 
rzystwo znajduje. 


W urzeczywistnieniu tych” zadań i zgodnie 
z uchwałą walnego Zgromadzenia, Towarzystwo 
Dziennikarzy Polskich przystąpiwszy do Między- 
narodowego Związku Prasy, wzięło udział w 
międzynarodowym kongresie prasy, odbywają- 
cym się w czerwcu t. r. w Sztokholmie. Orga- 
nizacya międzynarodowego biura prasy tudzież 
omówienie kwestyi wprowadzenia osobnej, mię- 
dzynarodowej taryfy telegraficznej dla depesz 
dziennikarskich, wres”eie wyrobienie u zarządów 
kolejowych prawa wolnej jazdy dla dziennika- 
rzy — oto mniej więcej wszystkie ważniejsze 
postulaty, wyrażone przez czwarty kongres prasy, 
stwierdzający w sposób wielce stanowezy soli- 
darność prasy powszechnej. Delegacya Towa- 
rzystwa, reprezentowana przez prezesa Liberata 
Zajączkowskiego oraz przez członka wydziału 
Stanisława Rossowskiego, w porozumieniu z 
obecnymi na kongresie reprezentantami pism 
polskieh, korzystała z praw swej odrębności i 
wbrew przestrzeganemu tamże podziałowi na 
grupy państwowe uzyskała w komitecie organi- 
zacyjnym odstąpienie od owej zasady na rzecz 
Polaków. I kiedy na bankiecie prasy przema- 
wiali tylko reprezentanci grup państwowych, poza 
któremi nikogo nie dopuszezono do głosu. uczy- 
niono dla nas wyjątek, dzięki czemu jednym z 
pierwszych toastów, wygłoszonych na cześć go- 
ścinności ludów skandynawskich, było przemó- 
wienie prezesą Towarzystwa p. Zajączkowskiego. 


Wywdzięczając się za gościnne przyjęcie, 
doznane przez naszą delegacyę w Sztokholmie, 
złożył wydział pisemne podziękowanie pp. Er- 
nestowi Beckmanowi i Henrykowi Bukowskiemu 
a zarazem wysłał w dniu 18 września t. r. 
jako w uroczystość jubilenszową rządów króla 
Oskara II. telegram gratulacyjny, na który z 
urzędu ochmistrzowskiego życzliwa otrzymano 
odpowiedź. ; : 

Zainicyowana przez kongres sztokholmski 
sprawa utworzenia międ’ynarodowego biura ko- 
respondeneyjnego znajduje się na najlepszej dro- 
dze do urzeczywistnienia. Przysłany Towarzy- 
stwu w pierwszych dniach marca b. r. cyrku- 
larz prasowego biura centralnego w Paryżu ro- 
zesłano wszystkim członkom. 


Niemniej pilnie a wyczerpująco zastana- 
wiał się wydział nad sprawą projektowanej re- 
formy statutu, którą przedstawi na obecnem 
walnem Zgromadzeniu. Pragnąc zapewnić Towa- 
rzystwu trwalsze podstawy bytu, uznano jako 
nieodzowną konieczność dalsze zasilanie kapitału 
żelaznego z dochodów bieżących, a równocześnie 
znaczne pomnożenie funduszu dyspozycyjnego da 
Wydziałowi możność niesienia stowarzyszonym 
pomocy skutecznej w nagłych wypadkach, 
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Spelniając obowiązki reprezentacyjne wy- 
stosował wydział pismo kondolencyjye do war- 
szawskiego Słowa z powodu zgonu znanego 
poety i publicysty, Władysłewa Książka, (Ju- 
liana Łętowskiego), wyprawił do Jadwigi Łu- 
szczewskiej, (Deotymy), telegram z życzeniami 
przy sposobności obchodzonego w Warszawie 
45 -letniego jubileuszu jej autorskiego, wreszcie 


„Gazeta Lwowska* z dnia 15 kwietnia 1898. 


złożył na trumnie ś. p. Andrzeja hr. Fredry, 
czlonka wspierającego Towarzystwa, wieniec z 
odpowiednim napisem. 

Na pogrzebie ś. p. Adama Asnyka, człon- 
ka honorowego i pierwszego wiceprezesa Towa- 
rzystwa, zgasłego w dniu 2 sierpnia r. z. w 
Krakowie, reprezentowane było Towarzystwo 
przez sekretarza Stanisława Schniir-Pepłowskie- 
go, który złożył w imieniu członków zebraną 
kwotę 15 zł. w. a. na rzecz szkoły polskiej w 
Biały. 

Nie spuszczając się na obywatelską ofiar- 
ność jednostek, zasilających hojnrmi datkami 
cele Towarzystwa, zajął się Wydział urządze- 
niem rautn, balu i reduty, które to przedsię- 
biorstwa znacznem stosunkowo cieszyły się po- 
wodzeniem. Przy tej sposobności należy też wspo 
mnieć o ofiarze artysty-malarza, Jana Styki, któ- 
ry dochód uzyskany w pierwszym dnin otwar- 
cia panoramy „Bem w Siedmiogrodzia* w kwo- 
cie 118 zł. 50 et. w. a przeznaczył na cele 
Towarzystwa. Za ten dar szczodry składa Wy- 
dział artyście najszczersze dzięki. 


W roku bieżącym suma, znajdująca się 
obecnie w kasie Towarzystwa, wzrosła do wy- 
sokości cyfry 08.084 koron. W ciągu swego 
urzędowania odbył wydział czternaście posie- 
dzeń. Na posiedzeniu. odbytem w dniu 2 kwie- 
tnia r. b. dokonano po myśli statutu losowania 
pięciu członków Wydz'ału, skutkiem czego na 
porządku dziennym obecnego walnego zgroma 
dzenia umieszczono wybór prezesa, pierwszego 
wiceprezesa tudzież tizech członków wydziału 
na przeciąg trzech lat a nadto z powodu rezy- 
gnacyi członka wydziału, Romualda Theodoro- 
wicza, rozpisano w jego miejsce wybór uzupeł- 
niający na przeciąg jednego roku. Szczerą po- 
dzięką dla tych wszystkich, którzy raczyli To- 
warzystwu spieszyć z moralną lub materyalną 
pomocą w urzeczywistnieniu jego celów, kończy 
wydział sprawozdanie ze swych czynności. 


— Nowa pragmatyka służbowa na 
kolejach państwowych weszła w życie na pod- 
stawie rozporządzenia e. k. Ministerstwa kolei 
żelaznych z dnia 4 b. m., a to dla urzędników 
i służby kolejowej. 

W nowej pragmatyce prawa zatrudnionych 
przy kolei osób wyliczone są w 14 punktach. 
Pośród nich znajduje się prawo funkcyonaryu- 
sza do pozostania w tej kategoryi służby, do 
której należy, tudzież do stałego użycia na po- 
sadzie, powyższej kategoryi odpowiadającej. Nie 
wolno funkeyonaryuszowi umniejszać dochodów 
ztąd płynących. Dalej wymienione są osobne 
wynagrodzenia kosztów podróży i przeniesienia, 
pobieranie czasowe stałej pensyi w pełnej wy- 
sokości na wypadek choroby i kontumacyi, tu- 
dzież znaczne udogodnienia przez czas pełnienia 
szqżby wojskowej; prawo do poboru najbliższej 
raty kwartalnej na pomieszkanie mimo poprze- 
dniej śmierci lub przeniesienia w stan stałego 
spoczynku, następnie t. zw. kwartał pośmier- 
tny (t. j. czwarta część rocznej pensyi) dla ro- 
dziny; prawo awansowania podług starszeń- 
stwa i prawo wglądania do tabeli kwalifikacyj- 
nej; utrata posady możliwa tylko po przeprowa- 
dzeniu zwyczajnego postępowania dyscyplinarne- 
80; przeniesienie w stan stałego spoczynku także 
tylko w drodze wyraźnie przepisanej; prawo 
poboru mundurów z urzędu przez służbę, o ile 
ta ma obowiązek ich noszenia. 


Przepisy powyższe normują także prawo 
każdego funkcyonaryusza do urlopu co roku dla 
wypoczynku i to w ten sposób, że niespełna 10 
lat służby upoważniają urzędnika do żądania 0- 
bowiązkowego urlopu na 14 dni, urzędnik o 
10—20 latach służby ma prawo do 3 tygodni, 
a po 20 latach służby do 4 tygodni urlopu. 
Dla podurzędników i sług kolejowych obowią- 
zuje również ten przepis, z tą jednak różnicą, 
że na powyższe lata służby przypada urlop 8, 
10 i 14-dniowy. Przyznanie tego prawa po raz 
pierwszy dopiero zapewnia im nowa pragma- 
tyka. 

Czasokresy posuwania się z niższego sto- 
pnia płacy na wyższy, są dokładnie z góry o- 
kreślone dla poszczególnych kałtegoryj, każdy 
urzędnik przy zadowalniającem pełnieniu obo- 
wiązków służbowych i nienagannem zachawa- 
niu się ma widoki osiągnięcia w drodze nor- 
malnego awansu najwyższej płacy w swojej ga- 
łęzi. Utrzymano dalej przepis rozporządzenia z r. 
1896, moca którego funkcyonaryusze nie pod- 
legają ani bezpośredniemu ani pośredniemu o- 
graniezeniu pod względem zawierania małżeństw. 
Funkcyonaryusze kolei mają prawo przyjmowa- 
nia mandatów do ciał reprezentacyjnych bez 
zasiągania pozwolenia swojej władzy przeło- 
żonej. 


Komentarz urzędowej Wiener Zeitung do 
nowej pragmatyki, zapewnia, że wszystkim o- 
sobom, wchodzącym w skład kolejowego perso- 
nalu, zapewnioną będzie zupełna swoboda na 
polu obywatelskiego życia, wolno im brać u- 
dział w życin publieznem, według swego poli- 
tycznego przekonania, interesy swe czy to 080- 
biście, czy zbiorowo zastępować — wzbronione 
są tylko agitacye, mogące osłabić karność, da- 
lej podburzanie personalu, występowanie, ubli- 
żające przełożonym władzom i t. p. 


Te same prawidła stosują się do postę- 
powania poza służbą. Personal ma się zacho- 
wywać „przyzwoicie i honorowo i powstrzymy- 
wać się od wszystkich dążeń, niezgodnych z o- 


bowiązkami służby i zawodu i z konieczną w 
służbie kolejowej ścisłą dyscypliną*, 

Nowa pragmatyka służbowa zawiera re- 
formę prawa dys*yplinarnego. Znamiona prze- 
kroczeń, pociągających za sobą karę, są ściśle 
określone, a postępowanie dyscyplinarne zbłiżo- 
ne do sądowego. Podczas gdy członkowie do- 
tychezasowych komisyj dyscyplinarnych byli 
wszyscy mianowani przez ministra, a komisya 
miała tylko głos doradczy, zaś dyrektor ruchu 
ostatecznie i bez ograniczenia orzekał — obecne 
wydziały dyscyplinarne (Disciplinar Aus- 
schilsse) składać się będą w połowie z mia- 
nowanych przez ministra urzędników, w poło- 
wie z wyznaczonych losem kolegów obżałowa- 
nego. 

Na podstawia ustnej rozprawy, w której 
obżałowanemu służy szerokie prawo obrony, a 
w razie potrzeby może mu być z urzędu przy- 
dany jako obrońca jeden z kolegów — wydział 
dyscyplinarny wydaje orzeczenie. Dyrektor ruchu 
może orzeczenie to albo zatwierdzić, albo złago- 
dzić — ale nie może wyroku zaostrzyć. Jeżeli 
dyrektor ruchu uzna, że wyrok jest w kwestyi 
winy zupełnie chybiony, albo co do kary za ła- 
godny, może odmówić zatwierdzenia, a wtedy 
sprawa przechodzi do trybunału dyscyplinarnego 
przy ministerstwie kolejowem. — Trybunał ten 
składa się z szefa sekevi jako przewodniczącego 
i ze starszych urzędników. Orzeka on także w 
razie, jeżeli obżałowany odwoła się przeciw wy- 
rokowi. 

Pragmatyka znosi prawo suspendowania, 
a pozostawia tylko prawo odjęcia pewnych czyn- 
ności, wszakże bez zmniejsz nia poborów. 

Przeniesienie w stan spoczynku następuje 
po ukończonym 65 roku życia, przy stałej nie- 
udołności do pracy i po osiągnięciu prawa do 
pełnej emerytury. Prócz tego może nastąplć prze- 
niesienie w stan spoczynku „ze względów słu- 
Żbowej konieczności“, jeżeli urzędnik mimo zdro- 
wia okazuje się zupełnie nieużytecznym, jeżeli 
przeniesienie nic temu nie zaradzi, wreszcie jeżeli 
wskutek zmian w organizacyi posada staje się 
zbyteczną. Przeciw takiemu przeniesieniu służy 
zawsze prawo odwołania się. 


— P. Jan Szczepanik, wynalazca te- 
iektroskopu, nazwany przez prasę zagraniczną 
„polskim Edisonem*, bawił wczoraj we Lwowie 
wraz z p. Kleinbergiem, bankierem, który dał 
genialnemu wynalazey środki materyalne na u- 
rzeczywistnienie nadzwyczajnych pomysłów. P. 
Szczepanik był w redakcyach niektórych pism 
tutejszych, objaśnień jednak swojego telektrosko- 
pu i na czem istota wynałazku polega nie dał. 
P. Kleinberg, jakkolwiek przebywa od lat 18 
w Wiedniu, uważa się za członka polskiego 
społeczeństwa i mówi biegle po polsku. Obu 
gościom podezas wizyt towarzyszył dr. Julian 
Ochorowicz, który przybył umyślnie do Lwowa 
dla zawarcia znajomości z p. Szczepanikiem i 
dla poinformowania się wprost u źródła o teo- 
ryi jego wynalazków. 

Wczoraj wieczorem podejmowali p. Szcze- 
panika pp. Kazimierzowstwo Odrzywolscy w swym 
gościnnym domu. 


— Z „Sokoła“. W niedzielę, dnia 17 
b. m. urządza komitet zabawowy Tow. gimn. 
„Sokół“ we Lwowie, wieczorek muzykalno-wo- 
kalny ku czci nieśmiertelnej pamięci wieszcza 
Kornela Ujejskiego, przy współudziale wybitnych 
sił artystycznych z nader bogatym programem, 
który w szczegółach później podany będzie. Bi- 
lety są do nabycia od piątku, dnia 15 b. m. w 
g dzinach wieczornych od 6—8 w kanceelaryi 
„Sokoła“. 


— Z „&wiazdy“. W niedzielę 17 b.m. 
o godzinie 11 przedpołudniem odbędzie się 
wspólne święcone. 

Wieczorem tegoż dnia odbędzie się wie- 
czorek z tańcami. Początek o godzinie 8 wie- 
czorem. Zaproszenia wydaje kancelarya Stowa- 
rzyszenia „Grwiazda*. 

W poniedziałek 18 b. m. odbędzie się 
staraniem Koła akademiekiego Towarzystwa szko- 
ły ludowej w małej sali Stowarzyszenia „Gwia- 
zdy“ o godzinie 8 wieczoren wykład p. Witoł- 
da Schreibera z zakresu nauk przyrodniczych, 
połączony z demonstracyami p. t.: „O budowie 
człowieka“. 

— Dr. Max Burghardt, byly dyrektor 
wiedeńskiego Burgteatru, powołany ma być 
wkrótce jako radca Dworu do trybunału admi- 
nistracyjnego. 

— W Czytelni dla kobiet odbędzie 
się w sobotę 16 b. m. o godzinie 6 wieczorem 
zwykłe zebranie towarzyskie, na które wydział 
Czytelni członków swych uprzejmie zaprasza. 


— Ślub. Dnia 12 b. m. pobłogosławiony 
został ślub hrabianki Renaty Mycielskiej, córki 
Michała i Heleny z Mikorskich, z p. Alfredem 
Głowińskim z Rohatyna. Obrzęd ślubny odbył się 
w Sarnkach dolnych u brata panny młodej. Bło- 
gosławieństwa udzielił młodej parze w kaplicy 
pałacowej brat pana młodego, ks. kanonik Ka- 
zimierz Głowiński, proboszcz z Chorostkowa w 
asysiencyi kapłanów : ks. przeora Jana Habera 
z Bołszowiec i miejscowego ks. Stanisława To- 
maszewskiego. Państwo młodzi osiadają w nowo 
nabytym majątku Lipicy górnej. 

== Zmalezione zwłoki dziecka. Dnia 
wczorajszego popołudniu znaleziono na cmentarzu 
Janowskim zwłoki nowonarodzonego dziecka płci 


męskiej, zawinięte w dwie pieluszki. Zawezwany 
łekarz miejski, nie znałazł na tych zwłokach 
zewnętrznych znaków gwałtownej śmierei, lecz 
nie mógł także orzec z jakich powodów śmierć 
dziecięcia nastąpiła. 

Zwłoki te odstawił komisaryat do kostnicy 
miejskiej, a codo nieznanej matki zarządzono po- 
szukiwanią. 


== Qgleń kominowy. Dnia wczorajszego 
o godzinie 11 przed południem wybuchł w do- 
mu pod l. 9 przy placu Gołuchowskich ogień 
kominowy, który zawezwana straż pożarna wkrótce 
ugasiła. 


= Nieostrożna jazda. Woźnica dorożki 
nr. 286 Hryńko Czołyj jadąc dnia wczorajszego 
w podpitym stanie ulicą Żółkiewską prędko i 
nieostrożnie, najechał na przechodzącą Maryę 
Foit, zarobnicę, i przejechał ją, wskutek czego 
odniosła złamanie lewej nogi. 

Maryę Foit odwiózł stójkowy na stacyę ra- 
tunkową, która ją po zaopatrzeniu odstawiła do 
powszechnego szpitala, a Hryńka Czołyja uwię- 
ziono i odstawiono do sądu powiatowego karnego. 


— Spłoszony koń omal nie był dziś 
w południe powodem wielkiego nieszczęścia. Koń 
zaprzężony do wózka rozwoziciela wiktuałów, 
pozostawiony prawdopodobnie bez dozoru, biegł 
w szalonym pędzie z górnej części ulicy Łycza- 
kowskiej ku miastu i u wylotu na ulicę Czar- 
nieckiego wpadł na drugi wózek jednokonny, 
w którym siedziała młodziutka panienka. 
Koń spłoszony uderzył w ten wózek tak gwał- 
townie, że go przewrócił, a siedząca w nim pa- 
nienka wypadła, nie odnosząc na szczęście prócz 
potłuczenia żadnych większych obrażeń. Wózek 
natomiast pogruchotany zestał w kawałki a dy- 
szel złamany. Spłoszonego konia ujęli policyanci, 
a co do właściciela jego zarządzono poszukiwania. 


— Wypożyczalnia książek w Sam- 
borze. Koło samborskie Towarzystwa „Szkoły 
ludowej“ otwarło w Samborze bezpłatną wypo- 
życzalnię ksiąźek dnia 6 marca b. r. Biblioteka 
na razie szezupła, składa się z 160 książek. 
Pierwszego dnia zapisało się 85 czytelników ze 
sfer wieśniaczych i rękodzielniczych. Ponieważ 
liczba wypożyczających niewątpliwie wzrośnie, 
zarząd „Koła* prosi ludzi dobrej woli o nadsy- 
łanie darów w książkach pod adresem przewo- 
dniozącego zarządu dr. Franciszka Tomaszewskie- 
go. W wielu domach leżą bezpożytecznie książki 
które w bezpłatnej wypożyczalni spełnić mogą 
doniosłe zadanie. 


— Wielką kradzież odkryto onegdaj 
w urzędzie pocztowym w Stanisławowie. Jak 
donoszą dzienniki, onegdaj wieczorem dwaj u- 
rzędnicy schowali do kasy wertheimowskiej li- 
sty rekomendowane i pieniężne, wartości około 
10.000 zł., poczem udali się obydwaj do swych 
domów na spoczynek. Każdy z nich miał przy 
sobie po jednym kluczu od tej kasy. W poko- 
ju, w którym znajdowała się kasa, spali dwaj 
woźni. Nazajutrz rano, gdy urzędnicy wrócili 
do służby i otworzyli kasę, znaleźli ją próźną 
zupełnie. Obydwu woźnych, na których pada 
podejrzenie, aresztowano. 


— Ze sportu. Na wielkich torach w 
Wiedniu i Paryżu rozpoczęły się wyścigi wio- 
senne. Z Wiednia donoszą, że 10 b. m. w biegu 
„Przedświta* na 1200 m. o nagrodę 12.000 ko- 
ron przybyły: 1) dr. Russo 5-letni og. „Bator“, 
2) Drehera „Tip-Top*, 3) A. Pechy'ego „Mirko“. 
Dnia 11 b. m.: Wolny Handicap 3-latków 1600 
metrów 12.000 koron: 1) hr. Siltona kara klacz 
„Primula“, 2) kapitana Gastona „Wagner“, 8) 
Egyediego „Morgo“. 

W Paryżu d. 10 b. m. odbył się bieg o 
wielką nagrodę prezydenta rzeczypospolitej (Steepl- 
chase) 4800 m. 50.000 fr. Zwyciężył „Ardent 
II“ barona Finot. 


t Zmarli w ostatnich dniach: W Krako- 
wie, Stanisław Kiernieki, artysta-malarz, w 35 
roku życia; 

Domieela Zatorska, siostra š$. p. profesora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. 

We Lwowie, Cecylia Zwingerowa, matka 
dziennikarza, współpracownika Przeglądu, w 80 
roku życia. 


— Międzynarodowy kongres lekar- 
ski w Madrycie, rozpoczął się dnia 10 b. m. 
i trwać będzie do 17 bm.. Zapowiedziało przy- 
bycie przeszło 700 lekarzy z różnych stron świata. 
Po uroczystem przyjęciu gości przez królowę- 
regentkę w królewskim pałacu, nastąpiło wielkie 
przyjęcie w ratuszu, a następnie bankiet u mini- 
stra spraw wewnętrznych i galowe przedstawie- 
nie w teatrze „Espaniol“. Na dworcu po przy- 
witaniu otrzymał każdy lekarz elegaueko opra- 
wny przewodnik po Madrycie w hiszpańskim i 
francuskim języku. W program uroczystego zjazdu 
wchodzą również wycieczki w okolice stolicy 
Hiszpanii. 

We wtorek miał na kongresie prof. dr. 
Behring z Berlina odczyt o serum antituberku- 
licznem. Odczyt ten wywołał wielkie wrażenie. 
Zgromadzeni lekarze objawili zdanie, że odkrycie 
Behringa jest wielkim krokiem naprzód w kwe- 
styi leczenia gruźlicy. Wielkie zajęcie wzbudził 
także odczyt prof. Finklera z Bonn o sztucznem 
białku. Odkrycie to może wywołać wielki prze- 
wrót w odżywianiu się ludności. 


Notatki literacko-artystyczng, 
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Prof. Rejchan, znany zaszczytnie artysta, 
wykonał obecnie wielkich rozmiarów rycinę. za- 
mówioną przez lipską „llustracyę”*, a przedsta- 
wiającą wielki bal u ks. Sanguszków w pałacu 
Namiestnikowskim; artysta umieścił tam wiele 
znanych osobistości naszego społeczeństwa, od- 
znaczających się uderzającem podobieństwem i 
trafną charakterystyką. 


Z Paryża donoszą do Kraju: W tych 
dniach w wytwornych salonach ministra robót 
publicznych, pana Turrel, odbył się wielki bal, 
poprzedzony koncertem. Między pierwszorzędnymi 
artystami, którzy w koncercie brali udział, zna- 
lazło się i polskie nazwisko. Panna Wanda Osie- 
cimska oczarowała słuchaczów swych srebrnym 
sopranem, zbierając w nagrodę gromkie oklaski 
publiezności i powinszowania licznych dygnitarzy 
rzeczypospolitej. 


Życiorysów sławnych ludzi, wyda- 
wanych przez ruchliwą firmę Kazimierza Gren- 
dyszyńskiego w Petersburgu, ukazało się już 
kilka starannie opracowanych i czysto odbitych, 
portretami ozdobionych tomików, których przy- 
stępna cena (30 kopiejek za tom), ułatwia na- 
bycie ciekawego dziełka i mniej zamożnym czy- 
telnikom. Życie i działalność naukową Mikołaja 
Kopernika przedstawił popularnie p. Henryk 
Merczyng, którego nazwisko dawniej częściej 
spotykało się na szpaltach różnych pism. Zarys 
biograficzny Adama Mickiewicza wyszedł z pod 
pióra takiego mistrza, jakim jest Stanisław Tar- 
nowski. Życie i działalność polityczną Jana Za- 
moyskiego, skreślił Witold Nowodworski; Jana 

niadeckiego, Leon Świeżawski. Wydawca za- 
powiada długi szereg życiorysów, które złożą 
się na biblioteczkę wielce ciekawą i pouczająca. 


Repertoar teatru hr. Skarbku pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 


Dziś we czwartek, po raz ostatni w tym 
sezonie „Lohengrin*, wielka opera w 8 aktach 
Wagnera. Występ pp. Arklowej, Eloryańskiego, 
Górskiego i Jeromina. 


W piątek po raz drugi „Kaśka-Karyatyda*, 
sztuka ze śpiewami i tańcami w 5 aktach Ga- 
bryeli Zapolskiej z panią Stachowicz w roli ty- 
tułowej. 


W sobotą (dla młodzieży szkolnej) popo- 
łudniu o pół do 4 „Kiejstut*, tragedya w 5 
abtach Adama Asnyka. 


Wieczorem o pół do 8 po raz pierwszy 
w tym sezonie „Afrykanka*, wielka opera w 
5 aktach Mayerbeera. Występ Teresy Arklowej, 
Władysława Floryańskiego, Gabryela Górskiego 
i Juliana Jeromina. 


W niedzielę popołudniu o pół do 4 „Cza- 
rodziej z nad Nilu“, opera komiczna w 3 aktach 
Herberta. 


Wieczorem o pół do 8 po raz trzeci „Ka- 
śka Karyatyda*, sztuka ze śpiewami i tańcami 
Gabryeli Zapolskiej z panią Stachowicz w roli 
tytułowej. 


W poniedziałek po raz drugi „Widma“, 
dramat w 8 aktach Henryka Ibsena, przekład 
M. Sachorowskiego. 


W nauce „Wina“ dramat w 5 aktach z 
czeskiego Jarosława Hilberta, w przekładzie 
Macieja Szukiewicza. „Pietro Caruso“, dramat 
w l akcie Roberta Bracco, w przekładzie Jana 
Kasprowicza i „Agnieszka J. rdan“, dramat w 5 
aktach Jerzego Hirschfelda, w przekładzie Jana 
Kasprowicza i „Córka Jefty*, dramat Cavalot- 
ti ego. 


W dniu 3 maja wznowiony będzie dra- 
mat historyczny I. J. Kraszewskiego „Trzeci 
Maja“. 

Na liczne zapytania, dyrekcya oznajmia, 
iż dramat Ibsena p. t.: „Widma* powtórzony 
będzie w poniedziałek 18 b. m. 


© nen z IAA PACK PA AOC” 


ANARAN 


(„Kaśka Karyatyda“, melodramat w 5 aktach 
Gabryeli Zapolskiej, przedstawiony po raz pierw- 
szy na scenie lwowskiej dnia 18 b. m) 


NAA 


Widać od razu, że dramat wykrojony 
z powieści. Ale rzecz szczególna: powieść 
jest bardzo realistyczna, obfitująca w szeze- 
góły à la Zola, — sceniczna przeróbka za- 
traca zupełnie tę cechę i staje się — senty- 
mentalnym melodramatem. To jest nie tyle 
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dziwne, ile charakterystyczne dla talentu au- 
torki. Realizm jej czy naturalizm w powie- 
ści, polega na niektórych szczegółach, bar- 
dzo śmiałych, na stylu umyślnie do tych 
szczegółów dostrojonym, nieraz sztucznym, — 
główne zaś tło najczęściej. jest szczerze li- 
ryczne, i to właśnie musiało w przeróbce 
scenicznej wyjść wyraźnie na plan pierwszy, 
pozbawione owych realistycznych, zbyt śmia- 
łych dodatków, bardziej stylowych niż nale- 
żących do treści. To dowodzi, że w utworach 
p. Zapolskiej. to, co stanowi główną osnowę, 
to, eo jest rzeczywiście szezere, to zawsze 
głęboko odczuty liryzm, — reszta — ta re- 
szta, która stała się poniekąd firmą autorki, 
którą jedni się gorszą, a drudzy cieszą się 
ogromnie, ów naturalizm w opisach i szcze- 
gółach, jest tylko dodatkiem, ustępstwem na 
rzecz współczesnych prądów, które już współ- 
czesnemi być przestają, pewnym kaprysem, 
nie chcę powiedzieć : manierą.... 


Jakąż jest ta sceniczna „Kaśka Karya- 
tyda“ ? 


Pierwszy akt przedstawia nam ją od 
razu jako istotę skazaną na zagładę moral- 
ną. Wiejska dziewczyna, naiwna, cnotliwa, 
prosta, wypędzona przez surowego Ojca ro- 
botnika na lepszy zarobek do miasta, dosta- 
je się jako sługa „do wszystkiego* do domu 
pp. Bukowskich. On dziwak, zrzęda, głupi 
a pospolity w myślach i uczuciach; ona, 
najgorszy rodzaj flirtującej damy z trzeciego 
piętra; nawykłej do pospolitości otoczenia, 
bez żadnych skrupułów zdradzającej męża z 
doktorem, który go leczy. Na samym wstę- 
pie Kaśka spotyka się z jawnem zepsuciem: 
pani Bukowska uprzedza ją od razu, że o- 
trzymuje tajemnicze listy od doktora, 0 któ- 
rych nie wolno „panu* mówić, a wychodząc 
na schadzkę, zapowiada, iż wróci późno i 
nakazuje, aby drzwi nie zamykała od ku- 
chni. 


Kaśka wyniosła z domu, od prostej ale 
uczciwej matki, poczucie prawdy, gdyż „za 
kłamstwo Bóg karze.* Tak jej mówiła matka, 
to samo powtarzał ksiądz na spowiedzi; — 
więc ten fałsz przejmuje ją lękiem; — ka- 
zano jednak, słuchać musi. — Wyniosła ró- 
wnież ze wsi poczucie piękna przyrody; tę- 
skni do szerokiego nieba, do pieśni dzie- 
wczęcych, co się szerokiem echem rozcho- 
dzą wśród pól i łąk zielonych, tęskni do 
owej czystej atmosfery, w której wyhodowa- 
wała się jej młoda dusza. -- A oto otacza 
ją zaduch miejski, do której nawykł i którą 
oddycha bez trudu Jan, stróż kamieniczny. 
On staje się jej przewodnikiem na miejskim 
bruku. Od pierwszej chwili podobała mu się 
ta wiejska dziewczyna, rosła, silna, tryskają- 
ca zdrowiem. Więc ją wtajemnicza w swoje 
zasady : — równości wszystkich stanów i po- 
gardy dla chlebodawców, — w swoją „filozofię“ 
życia, która uprawnia wszystko. Tej „filozo- 
fii“ nauczył się od studentów, którym, broń 
Boże, nie służy, lecz „dopomaga w codzien- 
nych zajęciach“, biorąe od nich pieniądze, 
nie jako zapłatę, lecz jako malą cząstkę te- 
go, co mu się wedle jego zdania, w daleko 
większej mierze należy... Kaśka nie rozumie 
zrazu, śmieje się z tego, jak z dowcipu, gnie- 
wa się nawet na Jana za jego zbyt śmiałe 
zachowanie się, — lecz wrażenie zostaje. 
Wśród pacierza usypia. 


Akt pierwszy, jako ekspozycya, byłby 
zupełnie doskonały i pozostaje bardzo do- 
brym jako interesujący obraz, lecz ścisłej łą- 
czności scenicznej z następnymi nie ma, — 
staje się przeto luźnym epizodem. W dalszej 
akcyi giną i zrzęda Bukowski i jego fiirtnja- 
ca żona. — W następnym akcie na ehwilę 
też tylko widzimy Kaśkę i Jana, chociaż ta 
chwila w życiu biednej wiejskiej dziewczy- 
ny jest rozstrzygająca. Jest to obraz niedziel- 
nej zabawy ludowej; tłum i wrzawa, piją, 
tańczą, weselą się. Ukazuje się Jan z Kaśką, 
z której „kapeluszowe* służące drwią; Jan 
staje w obronie swojej „narzeczonej*, prze- 
ciwko innym, lecz nie przeciw sobie. Upaja 
Kaśkę malinówką, która słodko przez gardło 
idzie, a potem proponuje jej powrót przez 
las, w noe gwiaździstą, wśród tej atmosfery, 
która wiejską dziewczynę, wspomnieniem 
swobody lat dziecinnych, więcej niż mali- 
nówka upaja.... Kaśka przyjmuje i.... 


Następuje akt trzeci. To powrót Kaśki 
pod rodzicielską strzechę, na wieś, do Olejar- 
ków. „Powróciła do wsi swej*, jak spiewają w 
operetce. Powróciła, aby błagać ojca, by dał 
jej kilkaset reńskich, gdyż inaczej Jan żenić 
się nie chce. Trafia na chwilę uroczystości 
świątecznej, w czasie której młode a niewin- 
ne dziewczęta przybrane w bieli, niosą przy 
procesyi chorągiew z wizerunkiem Panienki 
Najświętszej. Wzywają Kaskę; ona zrazu nie 
odmawia lecz w stanowczej chwili, gdy ma 
ująć chorągiew, lęk ją przejmuje; poczucie 
swojej niegodności rzuca ją niemal o0- 
mdliałą na ziemię... Matka dorozumiewa się 
wszystkiego i w mułości swej dla dziecka 
gotowa przebaczyć, osłonić opieką, przytu- 
lić, — Ale oto nadchodzi stary Olejarek, 
przewódea strejkujących robotników, bez- 
względny, chciwy, surowy. Słyszy rozmowę 
matki z córką i biedną Kaśkę z domu wy- 
pędza. 


Odtąd zaczyna się poniewierka. Kasl 
traci słnżbę, gdyż w porywie szału, ściy 
Jana, który ma się żenić ze strojną a zal 
tną Marynką— i robi awanturę, skutkiem kt 
rej aresztuje ją policya. Od tej pory Kasi 
uważa się za zgubioną. Wynędzniała i gl 
dna idzie pozować jako „Karyatyda, dźwig 
jąca świat*, rzeźbiarzowi Wodniekiemu 
tam, (skutkiem trochę sztucznie naciągni 
tego przypadku) stojąc na wątłej estradz 
spotyka się z Janem. Rzuca się na niego 
porywie wściekłości, — lecz estrada się wa 
i Kaśka wychodzi z tej katastrofy z połam: 
nemi żebrami i nadwerężoną czaszką. 


Wreszcie akt piąty. To szpital. Kaśk: 
dogorywa, ale modlić się nie chce, gdyż u 
wodzicielowi swemu przebaczyć nie może 
pomimo nauk słodkiej Siostry Miłosierdzia 
wzywającej ją do pogodzenia się z Bogiem 
W tem wchodzi Jan, który teraz ze stróża 
kamienicznego awansował na szpitalnego do- 
zoreę. Następuje scena okropnie melodrama- 
tyczna: Kaśka rzuca się znów na niego, 
przeklina, złorzeczy, lecz w obec nagłej (zbyt 
nagłej jak na „filozofa*) skruchy Jana, — 
przebacza muiumiera „in odore sanctitatis“. 


Morał więc jest; jak na autorkę „Małaszki* 
nawet silny; efektów dużo; prawdzie życio- 
wej wypadki tego rodzaju ostatecznie nie za- 
dają kłamu, — ale jak się z tego streszczenia 
pokazuje, nie ma tu ścisłej łączności, nie ma 
owej spójni dramatycznej, opartej na psy- 
chologicznem pog.ębieniu charakterów, która 
stanowi główną wartość utworów scenicznych. 
Niezaprzeczony, wybitny talent  Zapol- 
skiej umiał temu szeregowi obrazów luż- 
nych, nadać barwę i zainteresować nimi wi- 
dza; pomimo tego wszakże „Kaśka Karya- 
tyda* pozostanie, mojem zdaniem, utworem 
chybionym, chorującym przedewszystkiem na 
efekta sztuczne, z których przedostatni, z za- 
waleniem się estrady ifostatni, szpitalny, grają 
wprawdzie same za siebie, ale artystycznego 
nie mają nie. — Wrażenie ogólne jest dlatego 
nie korzystne. 


A jednak utwor ten był grany w ca- 
łości bardzo dobrze. Przedewszystkiem uzna- 
nie należy się pani Stachowicz: grała jak 
artystka, zdająca sobie w całej pełni sprawę 
z trudności zadania, a weiejąca je zwalczać 
doskonałą intuicyą i szczerością uczucia, 
które tę niepospolitą artystkę zawsze cechują. 
Nie jest jej winą, lecz utworu, że w ostatnim 
akcie szpitalnym, Kaska z połamanemi że- 
brami i nadwerężoną czaszką musi zbyt gwał- 
townie mówić, musi porywać się a nawet 
dnsić kruszącego się Jana. Tu lekarz mógłby 
zaprotestować, nie przeciw artystee lecz prze- 
ciw wrzekomemu „naturalizmowi* autorki. 
Sądzę wprawdzie jak profan, lecz zdaje mi 
się. że w obec dyagnozy postawionej przed 
chwilą przez dr. Trawińskiego, który Kaskę 
badał, wybuch ten gwaltowny jest zupełnie 
niemożebny...  Połamane żebra podobno 
okrutnie bolą i na ruchy tego ro zaju nie 
dozwalają a zgnieciona czaszka, czyż może 
pozostawić w tym stopniu świadomość ?... 

Ale mniejsza o to. Dość, że pani Sta- 
chowicz odniosła wczoraj tryumf prawdziwy, 
z którego najbardziej cieszyć sie może i cie- 
szy się ten, który tak, jak piszący te słowa, 
od samego niemal początku śledzi rozwój ta- 
lentu tej artystki. 


Obok niej zaraz postawiłbym p. Hie- 
rowskiego, który w roli Jana stróża, był zu- 
pelnie bez zarzutu, Doskonałą Olejarkowąa by- 
ła pani Gostyńska; bardzo starannym w 
grze i typowym, p. Jaworski, jako strejkują- 
cy Olejarek. Pan Nowacki rolę niemego słu- 
gi rzeźbiarza Wodniekiego, oddał wybor- 
nie, — rola to mimiezna, lecz nie łatwa. 
Chwali mu się to, iż w efekcie nie przesa- 
dził. Jako typowa, kłótliwa sługa Qzempie- 
lewska bardzo dobrą była p. Lasocka; z za- 
cięciem odpowiedniem grała p. Gromnicka, 
w roli zalotnej Marynki. Inne mniejsze role 
małżonków Bukowskich (pani Kwiecińska i 
p. Neuman), dziennikarza Szerkowskiego (Wo- 
strowski), rzeźbiarza Wodniekiego (Walew- 
ski), woźnego (Wysocki), odegrane były bez 
zarzutu. Całość była staranna. 


Jeszcze jedna a już dwukrotnie powta- 
rzana uwaga: W scenach zbiorowych, zau- 
ważyć można teraz to, co nieraz wszystko 
psuje: zbytek ruchu, trop de zèle. W drugim 
akcie najpodrzędniejsze figury mimiczną 
grą tak zajmowały górną publiczność, tyle 
komicznych wywoływały efektów, wywra- 
caniem koziołków, upadaniem i t. p., że 
śmiech zagluszał wszystko, co mówiono 
na scenie w głównych rolach. Czy nie mo- 
żnaby umiarkować tych zbyt gorliwych „ar- 
tystów ?* Wczoraj także było stanowczo za 
dużo biegających po scenie i bawiących się 
wybornie, dzieci teatralnych. Mógłby się z 
tego cieszyć statystyk, jak bibliograf cie- 
szy się, gdy ma do zanotowania o tyle 
więcej numerów.... broszurek, ale przeszka- 
dza to widzowi i nie korzysta on z tego w 
seenicznem wrażeniu, zarówno jak historyk 
literatury nie będzie korzystał z bezwartościo- 
wej broszurki... Umiarkowałbym także zbyt 
często odzywającą się orkiestrę w czasie gry 
scenicznej. Muzyki jest tu stanowczo za du- 
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żo; zostawiłbym kołomyjkę w akeie drugim 
a także — skróconą wszakże — pieśń dzie- 
wcząt w czasie procesyi w trzeciej odsłonie. 
Reszta zawadza. 
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AE STOLU REDAKCYJNEGO. 


(Pamiętniki ks. Zygmunta Szczęsnego Felińskie- 
go, Arcybiskupa warszawskiego. — Kraków, 
1897). 
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Drugi tom pamiętników Arcybiskupa 
warszawskiego jest bodaj stokroć ciekawszy 
od poprzedniego, opisuje bowiem drobnostko- 
wo i wyczerpująco walkę między ówczesnem 
duchowieństwem katolickiem, dodaja nadto 
ciekawy opis stanu polskiego duchowieństwa 
w połowie obecnego wieku, wreszcie odtwa- 
rza działalność Felińskiego w Petersburgu, a 
następnie na stolicy arcybiskupiej w War- 
szawie. Wszytko są to rzeczy, albo znane 
dosyć ogólnikowo, albo zupełnie większości 
piel obce, nie więc dziwnego, że 

| tom ten drugi „Pamiętników* zainteresuje 
niejednego w wysokim nader stopniu. 
Szczęsny Feliński, wróciwszy w 1851 
| r. z zagranicy do kraju, postanawia — 
wbrew pierwotnym planom i zamiarom — 
przywdziać sukienkę duchowną. W końcu 
października widzimy go już w Żytomierzu, 
starającego się o przyjęcie do seminaryum. 
Rektorem tej szkoły był w danej chwili pra- 
łat Kulikowski, niegdyś kapelan krzemienie- 
eki. Przyjął on 28 letniego kandydata do 
stanu duchownego dosyć nieżyczliwie. Oto 
dowiedziawszy się, jak bogata w wypadki 
była przeszłość Felińskiego, mruknął bez 
ceremonii: „Już to z tych włóczęgów, co z 
wielu pieców chleb jedli, rzadko bywa po- 
ciecha, ale skoro pasterz przyjął, to nie ma 
co robić. Przedstaw się księdzu inspektoro- 
rowi i zasiadaj na rekolekcye". 

Szanowny ex-kapelan licealny pomy- 
lił się tym razem; włóczęga, acz z wielu 
pieców chleb jadł, Kościołowi katolickiemu 
ujmy nie przyniósł, choć działał w czasach 
iw warunkach tak bardzo niepomyślnych. 

Owczesny kler łaciński dzieli autor na 
trzy wydatniejsze grupy. Najszkodliwszą z 
nich stanowili karyerowicze, idący ręka w 
rękę z rządem, częstokroć nawet ze szkodą 
dla katolicyzmu; z pośród nich to zjawiali 
się na arenie walk ciężkich smutnej pamię- 
ci apostaci; oni to zasiadali przeważnie w 
stallach kanoniczych, w konsystorzach ; oni 
zajmowali najdochodniejsze parafie, czasem 
i biskupstwa. „Cóż chcecie — mówił jeden 
lub drugi z nich, pragnąc wytlómaczyć swo- 
je postępowanie — głową muru nie przebi- 
jesz; gdybym miał sto tysięcy bagnetów, to- 
bym się oparł, ale kiedy ich nie mam, to 

| lepiej coś poświęcić, by ocalić resztę, niż 
wszystko na szwank wystawić“, 


Już sama nazwa drugiej grupy : księża- 
patryoci, tłómaczy poniekąd, jakich ludzi 
spotkać można w tym właśnie obozie. Byli 
to duchowni „gorącego i szlachetnego serca, 
ale niedość kościelnego ducha, których głó- 
wnem zadaniem było nie to, aby naród po- 
zyskać Kościołowi, lecz aby przez katolicyzm 
wskrzesić ojczyznę, a przynajmniej zacho- 
wać naród od zagłady*. „Nietylko — powia- 
da ks. Feliński w innem miejscu — nie 
troszczyli się oni wcale o nawrócenie swych 
prześladowców, lecz zbyt swobodnie pojmu- 
jąc obowiązki podbitego narodu względem 
despotycznej władzy, nie poprzestawali oni na 
upoważnieniu biernego oporu w rzeczach 
przeciwnych sumieniu i zastrzeżeniu pogwał- 
eonych praw swoich, lecz upoważniali naród 
do zbrojnego przeciwko władzy powstania, 
a co zatem idzie, i do tajemnych sprzysię- 
żeń, w których bez żadnego skrupułu nieje- 
dnokrotnie sami czynny przyjmowali udział". 
Członków tej grupy spotkamy w czasie sty- 
|  ezniowego powstania w oddziałach, kryją- 

cych się po gąszezach leśnych; będą oni z 
zapałem brać udział w tajemnych naradach 
i manifestacyach ulicznych; niejeden z nich 
zawiśnie nawet na szubienicy, wzniesionej 
na stokach cytadeli warszawskiej. Z tymi to 
zapaleńcami miał arcybiskup Feliński sporo 
kłopotów, kiedy w dniach gorączki i pod- 
nieconej zbytnio egzaltacyi przyszło mu dla 
dobra sprawy uspakajać nadmiernie poruszo- 


a ne umysły. 


Tytuł grupy ostatniej: duchowni wy- 
robnicy, mówi również sam za siebie. Zali- 
czą do niej autor „ogromną większość pol- 
skiego duchowieństwa, co wyszedłszy z wło- 
ścian litewskich lub zagonowej szlachty pod- 
laskiej, przybywali do seininaryów, zaledwie 

| umiejąc czytać i pisać, a poduczywszy się 
tam przez lat kilka ladajakiej łaciny i od- 
bywszy kurs teologii, nie przewyższający do- 
brego katechizmu, przyjmowali kapłańskie 
| święcenia, spiesząc wnet wrócić znowu do 
_ skromnej ludowej sfery, co ich wychowała, 


gdzie też przepędzali najczęściej całe swe! 


— 
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norami, nie bijących czołem przed obcą wła- 
dzą parobków Bożych, odbijały się wszyst- 
kie zapędy prawosławia. Głusi na wszelkie 
rady i podszepty karyerowiczów, zasiadają- 
cych na dochodnych kanoniach i prelaturach, 
stali oni wiernie przy nauce Kościoła świę- 
tego, gotowi zawsze na męczeństwo w obro- 
nie wiary swojej, ojców i dziadów swoich. 


Jak z powyższej wzmianki widać, stan 
duchowieństwa łacińskiego przedstawiał się 
w chwili wstąpienia ks. Szczęsnego do se- 
minaryum wcale nie zadowalniająco. Nie 
wdając się w szczegóły, dodamy, że grupę 
karyerowiczów toczyła gangrena, rozwielmo- 
Żniająca się w ich ustroju coraz potężniej. 
To też ciężka czekała praca księdza Hoło- 
wińskiego, powołanego świeżo na stolicę 
metropolitalną. Postać to niecodzienna, nie- 
zwykle przytem ciekawa; polityk w sutannie, 
który rząd rossyjski, uważający go za swo- 
jego, stale wyprowadzał w pole. Szczerze 
służąc Kościołowi, umiał Hołowiński zawsze 
podejść zręczńie swego potężnego i podej- 
rzliwego przeciwnika; potrafił wywinąć się 
zwycięzko ze sprawy, jakby się na pozór 
zdawało, bez wyjścia; a zawsze z pożytkiem 
dla Kościoła, którego wiernym był szermie- 
rzem. Że polityce jego nawet Polacy często- 
kroć przyglądali się z nieufnością, nie mogąc 
jej po prostu zrozumieć, tak była subtelną, 
udowadnia choćby jeden fakt. Oto patryocji 
nasi wróżyli, że tak Hołowiński, jak i wszy- 
scy wysadzeni przezeń biskupi, trzymają w 
kieszeni brody, które przyczepią na pierwsze 
skinienie. 

Przypuszczam, że właśnie ostatni wzgląd 
wywołał również w znacznej części tak dro- 
bnostkową ocenę działalności Hołowińskiego 
w pamiętnikach Felińskiego. Zresztą zasługi- 
wała ona i z innych powodów na poświę- 
cenie jej tylu kart zajmującego dzieła. 


Niezwykle bo też ciekawą jest owa 
ukryta a ciągła walka między rządem a Ko- 
ściołem. Pierwszy, nie życząc sobie ezęsto- 
kroć występować zbyt arbitralnie, nie chcąc 
w danej chwili narażać się stolicy Apostol- 
skiej, podsuwał książętom Kościoła za po- 
średnictwem zaufenych osób trzecich pewne 
plany i projekty, przybrane na pozór w tak 
piękną szatę. że ta łatwo i bardziej przeni- 
kliwego biskupa omylić mogła. Owi biskupi 
znowu, zmuszeni byli baczyć pilnie na wszyst- 
ko, czytać między wierszami, by jeno nie 
wpaść w zastawioną na nich podstępnie pu- 
łapkę. A w dodatku i odmowa z ich strony 
winna była być wysoce polityczną, by nie 
narazić siebie i innych na prześladowanie. 
Dziejom podobnych walk poświęca ks. Fe- 
liński niemal cały drugi tom swoich pamię- 
tników ; poznawszy je, dopiero osadzić można 
sprawiedliwie, ile Kościół katolicki przeszedł 
prawdziwych cierpień wciągu bieżącego stu- 
lecia. 

Ks. Felińskiemu skrócono lata pobytu 
w seminarynm. Rozpoczął on studya teolo- 
piezne w Żytomierzu, dokończył w Peters- 
burgu, w stolicy też Rossyi wydała długole- 
tnia jego działalność bardzo błogie skutki. 
Z drugiej strony pobyt nad Newą ułatwił 
mu poznanie i zetknięcie si: z wielu wybi- 
tnemi o:obistościami, a nawet z samym ca- 
rem, okoliczność ta zaś zwiększa znacznie 
wartość jego pamiętników. 


Awansując szybko ze stopnia na sto- 
pień w hierarchii kościelnej. rozszerzał ró- 
wnocześnie ks. Feliński działalność swoją na 
polu społecznej i obywatelskiej pracy. Insty- 
tucye dobroczynne zyskały w nim gorliwe- 
go opiekuna i orędownika, nie! dającego się 
zrazić żadnemi niepowodzeniami i przeszko- 
dami, a młodzi klerycy znaleźli u niego za- 
wsze dobrą radę i praktyczną naukę, garnęli 
się teź z zapałem do przyszłego arcybiskupa 
warszawskiego. 


Z Petersburga przybywa ks. Feliński 
na osieroconą stolicę biskupią nad Wisłą. 
Przyjazd jego do Warszawy wypadł w epo- 
ce bardzo niespokojnej, vięc i misya nowe- 
go dygnitarza kościelnego nie była łatwą. 
Czasy te są już zresztą zkądinąd bliżej zna- 
ne, więć poprzestaję na powyższej o nich 
wziniance. Opis lat wygnania kończy drugi 
tom pamiętników. 


Taką jest w najogólniejszych słowach 
treść „Pammiętników ks, Z. J, Felińskiego". 
Że materyał nastręczają one obfity i cieka- 
wy — to nie ulega wątpliwości. Do dziejów 
pierwszej połowy naszego stulecia znajdzie 
w nich badacz niejedną cegiełkę, a sama 
osoba autora książki daje poniekąd rękoj- 
mię, że słowom jego zaufać można. 


Już z tego względu liczyć moga „Pa- 
miętniki* na znaczną nawec poczytność, ale 
jest jeszcze i inny powód, który skłonić wi- 
nien niejednego do zakupna prawdziwie cie- 
kawego dzieła. Oto niezapomnianej pamięci 
Arcybiskup warszawski, osiedliwszy się w 
ostatniej epoce swego życia wśród nas, w 
Galicyi, gdzie po wielu latach trudów i cier- 
pień znalazł zasłużony dobrze odpoczynek i 


ry. — Książę Kościoła polskiego nadto był 
ubogi, by ostatniemu dziełu swojemu zape- 
wnić przyszłość i ułatwić w ten sposób jego 
wzrost, rozszerzyć zakres działania. Zamiast 
wsparcia w gotówce, zostawił więc ks. Fe- 
liński „Zgromadzeniu* rękopis swoich pa- 
miętników, które starannie przejrzane i przy- 
gotowane do druku przez prof. Stanisława 
Smolkę, znalazły się w rękach czytelników, 
oby najliczniejszych. 


Oby najliczniejszych! powtarzam raz 
jeszcze z naciskiem, gdyż jest to naszym 
obowiązkiem podtrzymać instytueyę tak wiel- 
ce pożyteczną i niezbędną. Ugruntowanie 
jej bytu — to najlepszy pomnik, wzniesio- 
ny dla Z. 8. Felińskiego, na który zasłużył 
on całem życiem swojem w zupełności. 


Michał R — e. 
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Kolej ELwów-Czerniowee. Wiener 
Abendpost donosi: Jak się dowiadujemy, w 
znanym procesie kolei Lwowsko-Czerniowie- 
ekiej o opłaty podatkowe Ministerstwo skar- 
bu całkowicie odrzuciło prośbę wymienione- 
go Towarzystwa kolejowego o ulgę w dro- 
dze łaski, co do wypłaty czynszów zwłoki i 
należytości. 


Konsulat bułgarski w Wiedniu. 
Fremdenblalt dowiaduje się, że rząd bułgar- 
ski wkrótce ustali w Wiedniu generalny 
konsulat handlowy. 


Kalendarzyk rybacki. W kwietniu 
nie wolno łowić boleni, lipieni, głowacie, 
świnek, wyroznbów, czopów, sandaczy i ra- 
ków samie. Raki samce wolno łowić i sprze- 
dawać. 

Ryby i raki złowione muszą mieć prze- 
pisana miarę. 

Pstrąg i łosoś w kwietniu dobrze idą 
na wędkę; kwiecień jednak dla sportu węd 
kowego nie odpowiedni, gdyż prawie w szyst- 
kie ryby z powodu zbliżającego się tarła ma- 
ło przyjmują pożywienia i na ponęty są obo- 
jętne. 


| 474 Wyrób wódki w Gralicyi. W mie- 
siącu lutym r. 1898 wywarzono w 560 
gorzelniach ogółem 6,564.410 do wyrobu oznaj- 
mionych stopni alkoholu. Mianowicie było w ru- 
chu gorzelń: w okręgu skarhowym tarnopolskim 
61 (594.161 stopni alkoholu), brodzkiw 78 
(1,015.100), ezortkowskim 49 (801 687), żółkie- 
wskim 57 (634.953), jarosławskim 25 (216.980). 
kołomyjskim 29 (421 006), brzeżańskim 59 
(661 492). rzeszowskim 35 (250.842), stanisła- 
wowskim 27 (371.560), krakowskim 9 (86.200), 
lwowskim 21 (217.220), samborskim 19 
(218.460), sanockim 28 (235.6063, tarnowskim 
26 (911.890), przemyskim 16 (156.710), wa- 
dowiekim 17 (100.220), nowosądeckim 6 
(32.240 stopni alkoholu), 


aja Wyrób piwa w Galicyi. W mie- 
siąen lntym 1898 ogółem było w ruchu 
121 browarów, w których wywarzono 94121 
hektolitrów piwa. Najwięcej browarów, bo 15 
było w ruchu w okręgu jarosławskin, gdzie 
wywarzono 3.828 hektolitrów i w okręgn 
brodzkim 11 (7.770 hekt.), rzeszowskim 10 
(4.032 hekt.), tarnopolskim 10 (4.940 hekt.), 
stanisławowskim 8 (4.798 hekt.), wadowi- 
cekim * (7.240), sanockim 7 (3.488 hekt.), 
nowosądeckim 6 (2.658 hekt.), ezortkowskim 6 
(1.683 hekt.), samborskim 6 (2,271 hekt.), 
krakowskim 5 (3.738 hekt.), lwowskin 5 
(3.704 hekt.), tarnowskim 5 (20.066 hekt.), 
brzeżańskim 4 (1.266 hekt.), przemyskim 3 
(4.526 hekt.), żółkiewskim %2 (270 hektoli- 
rów). W mieście Krakowie 3 (4.846 hekt.), 
we Lwowie 3 (5.940 hektolitrów). 


+”; Produkeya i sprzedaż soli. W mie- 
siącu lutym 1898 wynosiła produkcya soli 
w Galicyi 139.128 cent. metr., sprzedaż zaś 
z zapasów 108.253 cent. metr. W tym samym 
miesiącu r 1897 wynosiła produkcya 108.253 
centr. metr., sprzedaż zaś z zapasów 107.681 
centr. metr. Z porównania wypływa, iż w mie- 
siącu lutym 1898 r. wyprodukowano o 572 
centr. metr. więcej, a sprzedano o 7.972 cent. 
BB Ró mniej niż w tym samym miesiącu 
ię. s: 


Giełdu zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 12:30 do 12:35, loco Ołomuniec 
11:50 do 11:60, loco Berno- Wiedeń 11:55 
do 11:65, na maj loco Aussik 1335 


do 16:25. 


Targ eboles, 


Lwów, 14 kwietnia. Pszenica 11:50 do 
1%—, żyto 7:80 do 830, owies 7:50 do 8:10, 
jęczmień 7— do 7:75, rzepak 11:— do 
11:50, groch 725 do 10*—, wyka 6— do 
6:50, nasienie lniane — — do ——, nasie- 
nie konopne —— do ——, bób —— do 
—:—, bobik 6:50 do 7%:—, hreczka 7:80 do 
9:50, konieczyna czerwona galicyjska 35:— 


do 468—, biała —— do —'—, tymotka 
16:— do 28—, anyż —— do ——, kuku- 
rudza stara —— do —'—, nowa 5:75 do 
te chmiel stary —— do ——, nowy 
za 56 kilo —— do —'—, spirytus gotowy 


14:— do 1475, na termin 14%— do 1475, 
waranty —'— do ——. 


Czerniswce: Pszenica 1l— do 11:20 żyto 
7:40 do 760, jęezmień browarny 620 do 7:— owies 
710 do 7:30, rzepak gotowy 12-75 do 13—, koniezy- 
na czerwona 4l— do 44—, kukurudza gotowa 5.05 
do 5:15, na czerwiec 505 do 5:15, bób 650 do 6-75, 
groch 6:50 do 7:0, anyż Ż4*— do 28*—. spirytus za 
10.000 litrów bez podatku —*— do ——, 

Przemyśl: Pszenica 1l-— do 1%—, żyto 
8— do 850. jęczmień 7 — do 8—, owies 775 do 
8:50, prosa 6*— da 7 |, groch 8*— do 9'—, fasola 
775 do 8'—-, bów 7:50 do 8 — zł. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan po powrocie z Budapesztu 
do Wiednia, we wtorek po południu, za- 
mieszkał w Rezydencyi Monarszej w Schoen- 
brunnie. 


Przedłożenia ugodowe, które wniesione 
będą do Izby posłów Rady państwa wnet 
po ponownem jej zebraniu się w d. 20 b. m., 
składać się maja, według Neue fr. Presse, z 20 
projektów ustaw, z których 9 tyczą się re- 


| formy waluty a jedenaście związku cłowego 


i handiowego między Austryą a Węgrami, 
wzajemnego dopuszczenia do osiedlenia się 
Towarzystw akcyjnych, dalej statutu Banku 
nustro-węgierskiego, długu 80-milionowego, 
podatków od cukru, wódki i piwa, eła od nafty 
1 bonifikacyi dla fabrykantów cukru. Według 
przedłożeń walutowych ma Bank austro-węgier- 
ski otrzymać upoważnienie do wydania not 
dziesięciokoronowych a z zapasów srebra 
mają być bite monety pięciokoronowe w o- 
gólnej sumie 40 milionów złr.; monety 
te będą miały jednak ograniczoną moc płat- 
niezą. Pozostałe 60 milionów „część owych 
zapisów hipotecznych“ (Salinenscheine), mają 
być w ciągu najbliższych lat czterech ścią- 
gnięte za pomocą zapasów kasowych, — Rząd 
jednak ma otrzymać upoważnienie do prze- 
prowadzenia tego ściągnięcia przez wydanie 
5'/,0 papierów pożyczki inwestycyjnej. Po 
upływie tego czasu obieg pieniędzy papiero- 
wych w Monarchii będzie się ograniczał je- 
dynie do obiegu banknotów. — Między in- 
nemi donosi dalej Neue fr. Presse: Podatek 
od cukru, podwyższony będzie z 18 zł. na 
19 zł. od eentnara metrycznego, zatem 0 
6 zł. na centnarze. Podatek od piwa z do- 
tychczasowej kwoty 16:7 ct. od hektolitra i 
stopnia sacharometru będzie podwyższony 
na 25 ct. i będzie w ten sposób stopnio- 
wany, że małe iśrednie browary placić bę- 
dą mniej, a pełną zaś kwotę 25 et. płacić 
będą dopiero większe browary. Podatek od 
wódki, wynoszący obecnie 35 zł. od kontyn- 
gentowanego a 45zł od niekontyngentowa- 
nego spirytusu, będzie podwyższony o 15 zł. 
i płacić będzie kontyngentowany 50 a nie- 
kontyngenowany 60 zł. Gorzelnie rolnicze, 
otrzymujące obecnie bonifikacyę 8 zł. do- 
znają w nowej ustawie także pewnych no- 
wych ulg. Podatek od nafty pozostaje bez 
zmiany w kwocie 6:5 od centn, metr. — 
tylko cło na ciężkie oleje, wynoszące 2 zł. 
w złocie, będzie podwyższone na 3:50 zł. 
t.j.o0 75 pre. Ołowo-handlowy traktat, który 
obeenie prowizorycznie jest na rok przedłu- 
żony, będzie odnowiony na 9 lat. W tym 
projekcie bedą znajdowały się także posta- 
nowienia uregulowania spraw handlu by- 
dła — o jednakowym systemie taryf kolejo- 
wych — 0 zniesieniu obrotu mlewa o sposo- 
bie postępowania z instytucyami asekuracyj- 
nemi i t. p. 

Co się tyczy nowego statutu Banku 
austryacko - węgierskiego, Rada generalna, 
wybierana przez walne Zgromadzenie, zło- 
żona będzie na przyszłość z 6 członków z 
Austryi a 6 z Węgier. Monarcha mianuje 
gubernatora Banku na przeciąg 5 lat. Oba 
rządy mianują, każdy jednego wiceguberna- 


do 1240, enkier w kostkach primi 37:50 l tora i jednego zastępcę. Austryaccy ezłonko- 
spokój, utundował tutaj instytucyę nader po-l1do 37:75, secunda 37:25 do 37:50. Spi- | wie Rady generalnej tworzą austryacką, wę- 


gierscy zaś węgierską dyrekcyę. Uchwały 
Rady generalnej może każdy z rządów 
zawiesić. Przywilej Banku ustaje z ro- 
kiem 1910. 


Według doniesień z Pragi, przeciwko 
P. Ministrowi skarbu dr. Kaizlowi kandydu- 
je do Rady państwa w okręgu smichowskim 
radykał dr. Raszin, znany z procesów Omla- 
dinistów. 

Rada szkolna krajowa w Czechach u- 
dzieliła nagany tym niemiecko-narodowym 
nauczycielom, którzy podpisali odezwę wy- 
borczą za Schónererem i Iro podczas wy- 
borów do Rady państwa. Przeciw orzeczeniu 
kary wnieśli nauczyciele rekurs. Jak donosi 
Vaterland, Ministerstwo oświaty rekurs ten 
odrzuciło. 


Z Pelplina donoszą, że kapituła wybra- 
ła wikarym kapitulnym czyli zarządcą dye- 
cezyi księdza kanonika doktora Lūdtke- 
go, oficyała i powiernika zmarłego bisku- 
pa Leona Rednera, a dzienniki niemieckie 
przepowiadają, że ks. kanonik Lüdtke zosta- 
nie także biskupem. 

Z innej strony donoszą z rzekomo do- 
brze poinformowanego źródła, że rząd upa- 
trzył jako kandydata na następcę ś. p. ks. 
biskupa Rednera, ks. kanonika Tetzlaffa w 
Poznaniu. Ks. Tetzlaff był przez kilka lat 
proboszczem wojskowym w Poznaniu i wła- 
da językiem polskim, cieszy się zaś najzu- 
pełniejszem zaufaniem rządu. 

Prasa hakatystowska nie przestaje na- 
woływać, aby rząd dopuścił na stolicę bisku- 
pią tylko męża na wskróś niemieckiego, a 
Śchłes. Ztg. apeluje w tej sprawie nawet do 
centrum i stara się pozyskać je zapewnie- 
niem, że skoro tylko rząd będzie miał zau- 
fanie do nowego biskupa, nie ormieszka na 
dobrach kolonizacyi w Prusach zachodnich 
osiedlać także kolonistów niemiecko-katoli- 
ckich, czego dotychczas uczynić nie mógł, 
z obawy, ażeby ich duchowni polscy nie spo- 
lonizowali. 


Nordd. Allg. Ztg. zaprzecza z eałą sta- 
nowczością rozsiewanym w prasie pogłoskom 
o rychłej dymisyi pruskiego ministra spraw 
wewnętrznych i ministra oświaty. 

Wybory do sejmu pruskiego odbyć się 
mają, według Staatsb. Ztg., która często u- 
żywaną bywa do wynurzeń rządowych dnia 
10 października. Ten sam dziennik donosi 
również, że wybory do parlamentu niemie- 
ckiego odbędą się 20 czerwca- 


Generał-gubernator nadamurski, gene- 
rał-porucznik Duchowski, mianowany gene- 
rał-gubernatorem turkiestańskim, a pomocnik 
generał-gubernatora nadamurskiego, generał- 
porucznik Grodekow, general-gubernatorem 
nadamurskim. 


W uzupełnieniu wczorajszego telegra- 
ficznego doniesienia o zbrodni, jakiej dopu- 
ścił się dymisyonowany pułkownik Sawiez 
na policyancie stojącym na straży u bramy 
domu naczelnika miasta Petersburga, podaje 
Agencya Rossyjska następujące szezegóły : 
Dnia 12 b. m. do owego policyanta podszedł 
mężczyzna, ubrany po cywilnemu, w czapce 
wojskowej, z orderem Stanisława na szyi, i 
zażądał wywołania naczelnika. Policyant po- 
prosił go, aby wszedł na podjazd obok bra- 
my, prowadzący do kancelaryi naczelnika 
miasta. „Więc ty niechcesz wykonać rozka- 
zu mojego!“ — zawołał nieznajomy i, wy- 
jąwszy z kieszeni rewolwer, wystrzelił, Kula 
trafiła policyanta w lewą pierś, nieco poni- 
żej serca. Nieznajomy, po wystrzale, odstą- 
pił na krok, trzymając rewolwer w ręce i 
wypowiadając jakieś grożby. 

Schwytano go zaraz i rozbrojono, ra- 
nionego zaś policyanta odniesiono do po- 
czekalni przy kancelaryi. Zmarł on w dro- 
dze do szpitala. — Morderea podał się za 
dymisyonowanego pułkownika artyleryi, Mi- 
kołaja Dymitrowicza Sawicza, i oświadczył, 
że nie miał zamiaru z bić polieyanta, lecz 
wystrzelił z powodu nieusłuchania j go roz- 
kazu. (o do rzeczywistego zamiaru swojego 
odpowiada niejasno. Wogóle jednak ze słów 
jego można wnioskować, że przybył w celu 
targnięcia się na Życie naczelnika miasta, 
Kleigelsa, pragnąc w ten sposób posunąć 
swoją sprawę w senacie o zadośćuczynien:e 
jakiejś prośbie. Ze wszystkiego można wno- 
sić, że morderstwo było spełnione w napa- 
dzie rozstroju umysłowego. Po ukończeniu 
badania policyjnego, Sawicza oddano nie- 
zwłocznie w ręce władzy sądowej. 

W papierach Sawicza znałeziono mię- 
dzy innemi świadectwo lekarskie, udowa- 
dniające, że Ńawicz był chory na umyśle 
skutkiem udaru słonecznego, którego dostał 
podczas pobytu w Turkestanie i że czas ja- 
kiś leczył się w zakładzie dla obłąkanych. 

Sawicz przed wykonaniem zamachu był 
kilkarotnie w kancelaryi naczelnika miasta, 
prosząc o posłuchanie, lecz nie dopuszezono 
go do Kleigelsa. 


mi katolickiemi Wschodu 


niedawno w silnej 
francuskiego w Konstantynopolu, który sta- 


rał się uzyskać w porozumieniu ze Stolice 
p 


Apostolską, aby synod biskupów katolickich 
obrządku grecko-melechieckiego zgromadził się 
w Beyrucie dla wyboru nowego patryarchy 
msgr. Geraigiry, przypuszczając do owego 
synodu francuskiego delegata apostolskiego 
dla Syryi msgr. Duval. 

Gdyby więc Niemcy chciały skorzystać 
z projektowanej podróży cesarza Wilhelma 
do Palestyny, dla zmniejszenia rozległości 
protektoratu francuskiego, Stolica Apostol- 
ska nie udzieli im poparcia w tym wzglę- 
dzie. Może ona jedynie, w porozumieniu z 
Francyą wydać rozkaz przywódcom misyj 
katolickich w Ziemi świętej, okazywania ce- 
sarzowi Wilhelmowi w czasie wspomnianej 
podróży, względów, należnych wszelakim pa- 
nującym. Co zaś do protektoratu nad mi- 
syami dalekiego Wschodu, trudno będzie 
Stolicy Apostolskiej powstrzymać usiłowania 
pewnych mocarstw w celu uzyskania prote- 
ktoratu bezpośredniego i autonomicznego nad 
swymi misyonarzami. 


W niedzielę, jak już wiadomo, w myśl 
uchwały sądu wojennego, doręczono Zoli i 
redaktorowi Aurore, Perreux, skargę, wnie- 
sioną przez pierwszy trybunał wojenny pa- 
ryskiego okręgu wojskowego. — Akt oskarże- 
nia brzmi: „P. Perreux i p. Emil Zola mają 
dnia 23 maja 1898r. zjawić się jako oskarżeni 
przed trybunałem sędziów przysięgłych de- 
partamentu Seine et Oise, któryto trybunał 
zbierze się tego dnia o godzinie pół do 12 
na nadzwyczajną sesyę wskutek rozkazu 
pierwszego prezydenta trybunału apelacyj- 
nego. 

Oskarżeni są: 1. Perreux, że w Wer- 
salu rozszerzał dziennik Aurore z artykułem 
Emila Zoli p. t.: „List do prezydenta Rze- 
czypospolitej"*, w którym to artykule znaj- 
duje się następujący ustęp: „Sad wojenny 
odważył się na rozkaz uwolnić Esterhazego, 
a tem samem wymierzył policzek prawdzie 
i sprawiedliwosci“. Ustęp ten zawiera na- 
paść na cześć i jest podaniem w pogardę 
pierwszego trybunału wojennego, który są- 
dził Hsterhazego. 

2. Emil Zola jest współwinnym wspo- 
mnianego przestępstwa, ponieważ redaktoro- 
wi Perreux doręczył lub doręczyć polecił 
ów artykuł dla rozpowszechnienia go, przez 
co dostarczył mu środków do spełnienia 
przestępstwa ze świadomością, że te środki 
ku wspomnianemu celowi służyć mają. — 
Przestępstwo to jest karygodne w myśl arty- 
kułów 23, 29, 30, 35. 42, 48, 45, 47 i 52 usta- 
wy z d. 29 lipca 1881 r., jakoteż w myśl 
art. 54 i 60 kodeksu kar.* 

Dzienniki zwracają uwagę, że w pier- 
wszym procesie inkryminowane było także 
zdanie: „dla pokrycia nieprawidłowości, po- 
pełnionych przez pierwszy trybunał wo- 
jenny“. 

Aurore i Siècle żądają, aby rada legii 
honorowej zajęła się sprawą wykreślenia 
Esterhazego z listy legii. Siècle w otwartym 
liście do ministra: wojny pomieszcza uwagi, 
z których wynika, iż obecnie ogłoszone 
mają być dokumenty, dowodzące zdrady 
Ksterhazego. „Pięć dni minęło — pisze S46- 
cle — jak ogłosiliśmy nasze rewelacye o 
Esterhazym, a nie zaprzeczył im ani Schwarz- 
koppen, ani Panizzardi. Zapytaj pan p. Ha- 
notaux, ale szybko, bo będzie za późno. Za- 
rządź pan dochodzenie i staraj się wyśle- 
dzić, czy kopie pewnych poufnych rysunków, 
które sporządzone zostały w roku 1896, a 
dotyczą pewnych karabinów, znajdują się 
tam, gdzie się znajdować powinny. Staraj 
się pan dowiedzieć, czy plan mobilizacyi 13 
korpusu, stojącego załogą w Rouen, gdzie 
się znajdował Ksterhazy, nie jest znany lu- 
dziom, którzy go znać nie byli powinni. Ale 
działaj pan szybko, inaczej narazisz się na 
niebezpieczeństwo podejrzenia, iż stoisz pod 
wpływem Jezuitów, o którym to wpływie 
przed kilku tygodniami oni sami w pałacu 
luksemburskim mówili“. 

Z Rzymu donoszą, że włoski atżachć 
przy ambasadzie paryzkiej pułkownik Paniz- 
zardi. znany z procesu Zoli, w który jakkol- 
wiek pośrednio został wmięszany, odwołany 
będzie wkrótce z Paryża. Pułkownik Paniz- 
zardi ma być powołany do Rzymu, gdzie bę- 
dzie przesłuchany z powodu rewelacyj ogło- 
szonych w iecłle przez Caselle. Minister 
spraw zagranicznych nie jest zasadniczo prze- 


ciwny temu, aby Panizzardi składał zezna- 


nia w nowym procesie Zoli. 
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W sprawie stosunków między Waty- | 
kanem a Francyą, stwierdzono z okazyi przy- 
bycia do Rzymu kardynała Koppa, że Waty- 
kan zamierza uszczuplić na korzyść Niemiec 
protektorat Francyi na Wschodzie i.na da- 
lekim Wschodzie. Otóż obecnie piszą z Rzy- 
mu do warszawskiego Słowa, że co do tra- 
dycyjnego protektoratu Francyi nad misya- 
istnieje zupełna 
zgoda ze Stolicą Apostolską w duchu utrzy- 
mania owego protektoratu a objawiła się ona 
interwencyi ambasadora 


Z Nizzy donoszą: Prezydent rzeczypo- 
spolitej francuskiej Faure wczoraj po połu- 
dniu, w towarzystwie pułkownika Montere- 
za, złożył wizytę królowej Wiktoryi. Po przy- 
byciu Faure'a przed willę królowej, został 
on powitany przez jej dwór wojskowy. Kró- 
lowa przyjęła prezydenta, w otoczeniu księ- 
cia i księżnej Walii, księżnej Beatrix i ks. 
Heleny Szlezwig-Holsztyńskiej. Przyjęcie by- 
ło bardzo serdeczne. Wizyta trwała pół go- 
dziny. Rozmowa obracała się około piękno- 
ści i zalet Riviery. Królowa dziękowała Fau- 
re'owi za jego grzeczność. Zaraz potem ks. 
Walii oddał wizytę prezydentowi Faure w 
„Riviera Palace Hotelu*, Odwiedziny trwały 
około pół godziny. Obie wizyty miały cha- 
rakter wyłącznie towarzyski. 


North China Daily News donosi, że 
w pałacu cesarskim w Pekinie odkryto nie- 
bezpieczne sprzysiężenie, które zagrażało ży- 
ciu najwybitniejszych osób w państwie. — 
Postępowi mandaryni mandżurscy oburzeni 
są na ostatnie wypadki, które uważają za za- 
przedanie Chin Rossyi przez doradców ce- 
Sarza. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedoń, 14 kwietnia. (Telefonem). Najj. 
Pan przyjął dziś przedpołudniem na au- 
dyencyi francuskiego attaché wojskowego 
Berckhsima, który wręczył Monarsze rocz- 
nik marynarki francuskiej. 

Dalej przyjął Najj. Pan 14 oficerów 
pruskich prowadzonych przez attaché woj- 
skowego hr. Moltkego, którzy przybyli do 
Wiednia z okazyi zaślubin dwóch kuzynek 
ambasadora niemieckiego hr. Kulenburga. 


Wiedeń, 14 kwietnia. (Dep. pryw. te- 
lefonem). Najj. Pan przyjął dziś przedpołu- 
dniem prezydyum: wystawy jubilenszowej i 
oświadczył, że chętnie gotów jest wystawę 
tę w dniu 7 maja b. r. osobiście otworzyć. 


Wiedeń, 14 kwietnia. (Depesza pryw. 
telefonem). Najj. Pan zamianował Ministra 
sprawiedliwości dr. Rubera i Ministra wy- 
znać i oświaty hr. Bylandt - Rheidta tajnymi 
radcami. 


Wiedeń, 14 kwietnia. (Dep. pryw. ie- 
lefonen:). Minister dla Galicyi dr. Adam Jç- 
drzejowicz powrócił wezoraj do Wiednia. 


Wiedeń, 14 kwietnia. (Telefonem). Wal- 
ne zgromadzenie Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego przyjęło sprawozdanie zarządu za 
rok 1897 do wiadomosci i uchwaliło super- 
dywidendę w wysokości 11 zł. w. a. w złocie. 
Wskutek wniosku jednego z akcyonaryuszy, 
ażeby z nagromadzonych zapasów kasowych, 
ze względu na nowe ustawy podatkowe, po- 
wiekszyć kapitał akcyjny do wysokości 24 
milionów zł., odpowiedział dyrektor Taussig, 
że przeprowadzenie tego wniosku jest niemo- 
żliwe, ponieważ nadzwyczajne rezerwy jeszcze 
nie wystarczają na dotowanie kapitału akcyj- 
nego, a zwyczajne zapasy nie mogą być, we- 
dle statutu, na ten cel użyte. Zarząd jednak 
we właściwym czasie poczyni odpowiednie 
wnioski. 

Wiedeń, 14 kwietnia. (Dep. pryw. te- 
lefonem.) Według Neue Armce-Leitung bu- 
dżet wojskowy, który ma być przedłożony 
Delegacyom wspólnym, będzie zawierał no- 
wą pozycję na zaprowadzenie trzeciej w ty- 
godniu kolacyi dla żołnierzy. W budżecie, 
według tego samego dziennika nie będzie 
żadnego podwyższenia płac oficerów, albo- 
wiem żądania w tym kierunku nie znalazły- 
by zgody Rządów obu połów Monarchii. 

W Ministerstwie wojny mają być w 
toku prace przygotowawcze celem powię- 
kszenia pensyj dla wdów po oficerach i 
urzędnikach wojskowych, tak, że najniższa 
pensya w przyszłości ma wynosić nie 300 
zł. jak dotychczas, ale 400 zł. 


Wiedeń, 14 kwietnia (Telefonem). An- 
kieta przemysłowa zwołana przez austro- 
węgierskie Towarzystwo eksportowe rozpo- 
częła dzisiaj obrady przy udziale 120 ucze- 
stników. Między innemi przysłały reprezen- 
tantów swoich: Ministerstwo spraw wewnę- 
trznych, Ministerstwo spraw zagranieznych 
i Ministerstwo handlu. W ankiecie repre- 
zentowane są także Izby handlowe i prze- 
mysłowe następujących miast: Praga, Berno, 
Lwów, Graz, Ołomuniec i Leoben. Obrądy 
mają trwać dwa dni. 

Tryest, 14 kwietnia. Na zapowiedzia- 
ną w nowym kościele św. Antoniego kon- 
ferencyę duchowną o kwestyi socyalnej przy- 
było mnóstwo socyalnych demokratów, któ- 
rzy zachowali się tak niesfornie, że policya 
i wojsko musiały interweniować. Kilku so- 
cyałistów aresztowano, poczem konferencja 
odbyła się bez przeszkody. 

Budapeszt, 14 kwietnia. (Telefonem). 
Dziś odbyło się krótkie posiedzenie Izby po- 
słów, na którem dokonano wyboru do De- 
legacyi wspólnych. 


—— 


Wdalszym ciągu Izba przyjęła ustawę 
regulującą opłaty konsułarne. 
Następne posiedzenie jutro. 


Hamburg, 14 kwietnia. (Telefonem). 
Hr. Rantzau, zięć księcia Bismarcka został 
skazany za obrazę czci p. Brunsa na 50 ma- 
rek grzywny. 

Bukareszt, 14 kwietnia. Król Karol 
z małżonką wyjechał wczoraj do Abbazyi. 


Bozen, 14 kwietnia. (Dep. pryw. tele- 
fonem.) Król Leopold belgijski, ojciec Najd. 
Cesarzewiczowej-Wdowy Stefanii przybędzie 
do Bozen dnia 18 b. m. 


Paryż, 14 kwietnia. (Telefonem). Dzien- 
nik L'Aurore zamieszcza list Zoli, w którym 
on użala się, że z jego pisma do prezydenta 
republiki wzięto tylko trzy wiersze, ażeby go 
zasądzić, nie dając mu możności wyświetle- 
nia sprawy Dreyfusa. Zola uważa to za pro- 
sty manewr i za dowód bojaźni przed pra- 
są. Takie postępowanie musi wywołać obu- 
rzenie w całym świecie. Nie jednak postę- 
powanie takie nie pomoże, albowiem prawda 
ostatecznie zwyciężyć musi. 

To samo pismo donosi, iż Zola i Per- 
reux wystosowali list do sądu w Wersalu, 
w którym oświadczają gotowość przeprowa- 
dzenia całego dowodu prawdy na wszystkie 
twierdzenia Zoli. Zola zacytować miał 128 
świadków, między innymi kilku dyplomatów. 


Konstantynopol, 14 kwietnia. (Tele- 
fonem). Porta odpowiedziała Rossyi w spra- 
wie zapłacenia zaległych rat odszkodowania 
wojennego, że gotowa jest płacić rocznie po 
150.000 funtów tureckich. Na to Rossa 
oświadczyła w osobnej nocie, iż obstaje przy 
żądaniu zapłacenia calej sumy, zgadzając się 
jednak eo do szczegółów sposobu, w jaki 
spłata ma być dokonaną. 


Sprawa kubańska. 


PANNA 


Madryt, 14 kwietnia. Słychać, że se- 
kretarz stanu kardynał Rampolla nadesłał 
do rządu telegram, w którym zapewnia, że 
między Hiszpanią a Stanami Zjednoczonymi 
nie przyjdzie do kroków nieprzyjacielskich. 

Don Karlos wydał manifest. zaklinają- 
cy swoich stronników, aby walczyli za oj- 
czyznę. Każdy, ktoby nie poszedł za tym 
głosem, ma być uważany jako zdrajca. 


Waszyngton, 14 kwietnia. Izba re- 
prezentantów po bardzo gorących obradach 
odrzuciła 324 głosami przeciw 20 sprawo- 
zdanie mniejszości, a przyjęła sprawozdanie 
większości komisyi dla spraw zagranicznych. 
Senat odroczył bez powzięcia decyzyi sprawo- 
zdanie większości komisyi senatu, która do- 
maga się natychmiastowego uznania niepo- 
dległości Kuby, dalej ustanowienia tam nie- 
podległego rządu, wreszcie interwencyi Sta- 
nów Zjednoczonych dla położenia kresu woj- 
nie na tej wyspie. Sprawozdanie kończy się 
słowami: Gdyby Hiszpania upatrywała w 
akcyi Stanów Zjednoczonych powód do woj- 
ny, to lud amerykański, który masilne prze- 
konanie o słuszności takiej akeyi, zgodzi się 
na wojnę. 


Telegrafoweny kurs wiedeński. 


Wiedeń, 14 kwietnia 1898, godzina 
11 minut —, Akcye kredytowe 353-25, Akcye 
kolei państwowej 342'75, Akcye tytoniowe 


180—, Anglo -austryackie ——, Union- 
bank — -—, Południowej 72:75, Renta pa- 
pierowa ——, Akcye banku dla krajów ko- 


ronnych 21950, 4-pre. listy zastawne ban- 
ku krajowego 98—, 4-pre. pożyczka krajowa 
z r. 1898 97:85, Napoleondor —'—, Rubel 
papierowy ——, 4-prc. węgierska renta 
złota ——, za 100 marek 58:86, Alpine 
15680. Usposobienie słabe. 


Wiedeń, 14 kwietnia 1898, godzina 
2 minut 5. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
157:—, Węgierskie akcye kredytowe 373 50, 
Akcye anglo-anstryackie 156:50, Akeye ban- 
ku Union 29450, Kredytowe ziemskie 461—, 
Kredyty 858—, Akcye kolei południowej 
12:75, Losy tureckie 51—, Akeye kolei 
państwowej 3842:75, Akcye kolei Liwowsko- 
Czerniowieckiej 299:-—, 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 9865, 
Akcye tytoniowe 130:50, węgierskie obliga- 
cye indemnizacyjne 97:75, Akcye kolei Eben- 
tal 257:50, Akcye banku dla krajów koron- 
nych 220—, 4-procentowa węgierska renta 
złota 121:10, Akcye banku związkowego 
264—, Rubel papierowy 1:2%:50. Węgier- 
ska renta papierowa 99:35, Rimurania 258—. 
Usposobienie słabe. 


Odpowiedzialny redaktor A(N Krechowiecki, 
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HOTEL GEORGE. 

PP. JO. Ks. S. Lubomirski z Roasyi, M. hr 1 
torowski z Giermakówki, F. hr. Korytowski z U, 25 
niowie, K. Hempel z Krakowa, E. hr. Krasicki i Eyman -39 E 
ijowa, L. hr. Koziebrodzki z Wiednia. 7 A TOZAN z ra denles —- TAT fe 

* r A ; DUGZawy, Mg 38, = || TNA ) 
HOTEL IMF ERIAL. x działku) Nowesielitzy, É al 1030 Do 
PP. K. Czarkowski z Niegowie, J Szczepanik 10-30 gi l 


liednia, S. Lesiezyńżski z Sambora, W. Muszyń 
z Rzeszowa, W. Garapieh z Szyły S. Kierski z 
iromirka. 

BOTEL EUROPEJSKI. 

PP. Dr. Kuryłowicz z Stanisławowa, A. Czar- 
ski z Kośmierzyna, F. Stanek z Wiszenki, A. 
elecki z Kukizowa, M. Czaruecki z Czerniowiec, 
Słotołowiez z Sanoka. | 

Muzcum imienia Lubomirskich 
tarte codziennie od godziny 9 rano do g. 
: południa z wyjątkiem niedziel i świąt 
czystych, we wtorzi zaś i piątki od go- 
ny 8 do 5 po południu. 

WEOL 


Z Krakowa (Wiednia, Berlina, 


TOS - 
Z Podwołoczysk (Kijowa. Odessy) Brodów, ua dworzee Podzam- abe 
cze, Kopyezyniec, Podwys go i 
| Z lekan (Bekaresztu, Jass, atacs) Bucząwy, Kimpolunga, Ra- ! 
dowiee, Siobosy rung., Eóvosniexó, Husiatyna, Kozowy — arcet 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Udeszp) Erodów, Kopyezyniec i Pod- i 
wysokiogo na dworzec główny, i Pä — aie 
Że Siryja, Ukyrówa ja | 
4 Ławecznego (Pezzta), Gyia Ket z UTEE 
AN3: 
42 
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imperial, udziela wyjaśnień w sprawach 
a AS aE 


Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa. 
Krosna, Iwonieza, Rymanowa, Mezo- Laborza przez Przemyśl 


wrocławia, Warszawy) Wieliezki, 
Mszany, Jasła, 


pleiewych, sprzedzie wszelkiego rodza bilaty jazdy 
Ean EE ZE EEE- 


parow 
Wise, 


icz, Ku Mow 


Hir 


I Nadbrzezia, Chyrowa- 
Sambora, Mezó Laboreza (Pesztu). Sanoka, Rymanowa. 
Iwonieza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rus. przez Jaro, 
sław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia, Or- 


a, Bukaresztu) Hasiatyna, Marassi, Bzr- 


Kopycaynieg 
53, Rojfyczyaiee, 


i różzii się od czasu lwowskiego o 


Główny skład kół (rowerów), przyborów i części składowych z pierwszorzędnych 
fabryk angielskich, niemieckich i amerykańskich. 


"TWA WM ADWEDA DOME. OCET ee NE RAM MA 


Csnnik l; płacą żadają pa A n „AO płacą żądają | E à TE T goaa 
i ras RE „ą Losy z roku 185 ł mk.4pr. 164.— 165.—4 Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr. —.— —.— | Qzerw. krzyża węg. tow. © z4. . [= : 
uwskiej izby handlowej i przemysłowej 4 n 1860 A 500 + AA 143.60 144.20] » ; 3 4 SOA A — mn  —m | Losy i are. Rudolfa 10 zł. . RAT TE 
ietni TEENEI ETZ: n » 1860 po 100zł. 5 pr. . 160— 160.50 n p. w » 1898 „Z0Qkor.4pr. 97.70 98.85) Salma 40 zł. mk. . . . . . . $ => 
O a 1506. płacą żądają | > 1864 bo 100 zł . . „19680 I9/—| > obl prop.zr.1889za100zł.4pr. 98.65 9.65] Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 28.25 20.25 
walutą austr. 1864 po 50 zł. . * .19650 197—4 Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. . . . . . 79.75 60.75 
1. Akoye za sztukę. IGE c IRA n po Zd. AŻ a e A pc r rE Stanisławowa 20 zł adw adm 
zł. et. zł. © 4 Listy zast. domen. państw. po 120 3 100zł A prea 8 -,. . „2630 WU JRĘCZYCZEZENNNCNZ WE WENA C= $ 
; mo zł. 5 pre. . . . . . . . . . 151.— 15250] Renta włoska za 100 kor. 4 are. . —— —— r „ Tryestu 100zł.mk.4'/ępr. 162.— —.— 
. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 11.50 214.50! p i Eo SĄ ] 73.—  16— 
| JESTE -Jassy po 200 | 5 Pożycz. serb. prem. za 100franz.2pr. 36.10 37.10 5 ARU n 50 zł. 4 pr. 2k: zy 
` uł. wa. w srebr.. . . . |no8-- 303 „|| 2 Dług pańatwa (wszystkich w Radzie państwa | Tureckie obl. prem.kol.za400frank. 57.75 58.25] Waldstein 20 zł. mk. = 59—  62— 
Ez w.a. E 08 3 ae Z za G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne E. Akoye banków (za sztukę). 
„ kred. gal. po 200zł. w.a. 200 — 210 —jj Austr. renta złota wolna od podatku : (GA 160 zb Noa) |. Tan 
'bar.w Rzeszowiepo200zł.wa. |200 — 210 —*| za 100 zł. 4 pre. . . . . . . 121.50 121.70 4 : c Banku Anglo-austr. 120 zł. 55.— 158.51 
ryki wagonówwSanoku przed- Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los. w 30 L. 4/pr. —.— —m Peszt. banku handl. 500 zł. o JEZ 1416.— 
tm Lipińskiego po500kor.wa. [260 — — — podatku za 200 kr. 4 pre. . 10185 102.05! Austr. zakł. kr. ziem.los.w501. £pr. 99.10 100.— Zakł. kred. dla handlu i przem, 355.50 356.— 
| A » n Obl. prem.zr.1880 3pr. 119.75 120.75 Weg. banku kredyt. 200 zł. 375.50 876-50 
Listy zastawne za 100 zł. C. Gbligacya kslajowa. s E » n 18893pr. 117.75 118 sof ea aer RA "4 zł. kb n 
. Areyks. Albr > Malty f; | Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr. 105— 105%, Gal. banku hipot. 200 zł. . . . . 559,— h 
iku h. g.50/, wa. wyl.z 10° pr. (1030 111. Pra r E EREA 99.65 BAL , „o n» n los.4pr. 96.60 97—] », „ dlahandlui przem.200zł, —.— z 
445 Cer Ri 50 1 100 :0 109 90 od podatku za 100 zł. 4 pr. 120.— 121.— Gal. ake. ban. ap OB. naj PE NE Ga 4 kraj. reari 200 zł. T Gy cha 
n 4o n „WAU 1.po +6 97 20} p j 3 x à i j 2 „AlOSZ50at 435 pr. -25 Ę z ustro-węg. 600 zł. . . . . 928 — = 
, kraj. Aig TZ. a. los w51 l A RA 50 RA zł A 04 a mk 5*/, pr.(ostemp. 253.50 25450] pos, Por”. ” 60 lat za 200 NE 7 (AREA (Unicnhank) 200zł. e A 
„ å w. 8. los. W . v | 98 — 0 7 ESTRY WIĘ 4 j koronka pr ae 6 A BOO © gł 7.15] Czesk. banku związk. Zł. Ja . 
r. a 4*ją (pierwsza o ów j L aciszka Ci 128.25 129.25 | Gal. Tow. kred. EE, A z ba 97.904 Zivnostenska banka 100 129.50 130.-- 
emisya) . . . . . . -æf 9820 98 90 ERAS a o oa E À = nad n n»n pr. los. 41lat 97.5 aS * A o... 
r. KÓW galic. ziemsk. 10° «s ŚR poja EE 8 Aina "O O”  „ 4 pr. stare 97.75 55:35 | L. Axoye Przedsiębiorstw transportowych. 
| ios w 41'ją lat . -o {97 80 98 501f Kol. Karola Ludwika po 200 zł Pi j i now o,» n, Epr.zaż00kor. 96.80 97.50 | Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 211.50 212.— 
|,  40j los w 56 lat. -= § 97 20 97 90 (ostempl. akcye) 5 a ~ 212.60 218.g9] Banku krajowego dia Galieyi Lodowa. i ea » akcye zakład. 200 zł. —.— —— 
G pr. $ ""] O åta pr. 51a lat zwrotne . . . 100.70 101.705 Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3454.— 3464 —- 
III. Obligi za 100 zł. = Okligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun. 2 aoan pomi kol. lok. (ake. pierw.) A ou poda 
Kolej Are. Albrechta z; F Kmissya 5 pr. Bb boo A 2.5 2.90 ; Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.)200zł. —.—  —.— 
| funduszu propinac. 40/,w.a. ® f 98 40 99 10 A kj orae Za W = Et > (yk a Banku krajowego oblig. komun. 3 E „ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 299.55 300.35 
tow. funduszu propin.5'/,w.a. * f102 75 — —|] Kol. Czeskiej zach. za 200. 10001 © i Emissya 42 lat za 200 kor. 4*/, pr. 100.25 —.—} „ wschodn-galie-lokaln. 200 zł. 196.— 200.— 
nunalne Banku kr. 5, ©. em.) ™fi02 50 — —| 5000 zł. 4 pre. . a 99.80 10580 Banku kraj. los. 571/21. za 200kor.4pr.  98.— 99.— » państwowych 200 zł. . . . . -== =c 
a m, nla" (8.em.) = [100 40 101 10fF Kol. Czeskiej emiss. zy. 1895 za 200 E we n Obl kol los. za200kor.4pr. 97.50 98.504  , pełudniowej 200 zł. 330.— 336.— 
lej, lokalne dtto 49, po 200 kr.* | 9750 98 20i] kor. 4 pro. - . o. : 121.75 —...| Austro-węg. banku 407, latlos.4 pr. 100.40 101404 „ węg, galicyj. I. 200 zł. . . . 212.50 213.— 
yczki kraj. 60/, wa.zroku1878 „ [103 — — —j| Kol. bukowińskiej lokaln za 200 47 > a 50 lat los. 4 pr. —— Baj Austr. Tow. żegi. na Dunaju500zł.mk. 455— —.— 
0; . Gd 
7 4o Pó 260. koron © waski Kol. Gad Parola Tudwika a 200. 99.80 100.804 rz, Oblgaoyə z prawem pierwszeństwazal00zł.nom. M. Axoye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
z roku 1803 E TA 98 — 98 70 100 zł. 4 pr.. . . - ddd, 99.80 100.80] CZeSE- kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —— —.— | Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 290.— 293.— 
iyez. m. Lwowa 4°/ po 200 kor. 96 40 97 10f} Kol. lwowsko-czern-jasskiej zr.1894 "| Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200 a _] Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. —.—  —— 
za 200 kor. 4 pr. . i 99.80 100.80] „72% 6 PY + + - - . -a : . 108.25 109.25] Austr. tow. górnieze Alpine 100 zł. 154.70 155.— 
IV. Losy. Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- > $ Tow. żegl. par. po Dun. Em.z18864pr. 116.35 117.35] Prazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 741,— 145.— 
gut) za 200 marek 4 pre 120.50 121.20 Kolei półn. ces. Ferd. em.zr.18864pr. 100.85 101.85] Scehodniey 500 kor. . . . . . . 576.— 580.— 
ista Krakowa . wa 26 50 285 c R: i G no n n» mn m» n1884pr. 101.— 101.65] Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. —.—  —-— 
„ Stanisławowa . a A E o a Pa (krajów korony węgierskiej). 5 A SPE: TOJA 10060 ia Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . 151.--— 183.— 
Węg. złota renta za 100 zł. p). SOIL 5 GQ 6 A pr. j : 
ponei | a ó He W mao Kol. lwów-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300 , N Wakale. M 
kat cesarski . 562 572 korma pe- on . wod, gorałURzS% pr: «. . . 00,0 a 9320 94.— | Berlin za 100 marek 5 pr. 0 58.92 
soleond'or 9 50 9 60 „ Obl. prop. za 100 zł. 41i; pr. 100.60 101.60; Kolei liwów-ezern.z r. 1884 za 300 Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. E e, 120.85 
Imperiał o. . . 946 956 „  0bl.pr.regul. Cisy zal00zł.40j, 139.:5 140.75] zł $ pr. - . o . . . . . . 93.20 94. — Paryż za 100 fran. . . - - . 41.05 
del rosyjski srerny i 120 12 „ poż. premiowa za 100 zł. . 160.75 161.—|! Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4pr. 99.50 100.--} Petersburg za 100 rubli 6 pr. —— —— 
n „ papierowy 126 75 127 75 sA te n za 50zł}. . . 160.— 160.70] Węg.gal.koleiem.1870za200zł.5pr. 10870 109.701 Niemieckie banki . 5. i: RE 
marek niemieckich 58 70 59 10 E. Gbiga A 4 i zaw n  „ 18T8za200zł.5pr. 108.70 109.70] Włoskie banki . 5.-— 45.05 
| s s R. SRA TREE mz n n 1887za200zł.4pr. 9870 99.70 HER 0 s GR 
s Z 1-3 roacyi i Slav a zł, A A 98. zwajcarski . « 47.0 ATO: 
Kurs gieldy wiedeńskiej. Węgier za N er . 09 rie 615 J. Losy (za sztukę). i NE 14 
Dnia 12 kwietnia 1898 b i Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 6.70 7.10 uk y. " 
ń e. F. Inne publiczne pożyozki. Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . . 205.— 205.80] Dukat cesarski. . . . . . . . 570 DM 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 Clary 40 zł. mk. . . . . . . . 6450 65—$ Austr. węg. 5 guld. złota moneta . — = Gm 
lolity dług państwa w banknot. zł Borro |. 0 ll 13025 131 —| Tow. żegl. na Dunaju 100zł. mk.4pr. 170.— 174.—| 30-frankówka M. 9.54 9.55 
taj-listopad . . 102.10 102.80} Pożycz. reg. Dunaju z r. 1878 los. 5pr. 109.— —.—} Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 29.75 30.75] 20-markówka . . . . . . 11.76 11.80 
tty-sierpień . Se 6 102.10 102.30] Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los. | Losy m. Krakowa 20 zł. $ 27.— 27.60] Rossyjski półimperiał . . . . . == —-— 
Inolity dług państwa w srebrze za 200 kor. 4 pre. -. . . 9825 9925} Pożyczka m. Lublany 20 zł. . 22.75 28.501 Niemieckie banknoty za 100 marek 58.82 58.90 
tyczeń-lipiee . . . . 102.10 102.30] Bukowińskie obl. propinacyjne los. Palmtysś0złkmk .. . .._ . 67.715 68.75] Włoskie banknoty za 100 lir. EE 45.10 
wiecień-październik . 102.10 102.301 za 100 zł. 5 pre. aji 108.25 104.25] Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 20.—  Ż1.—4 Ruble o e a e 1.27 „eT 
entę austryacką i węgierską, wszelkie losy, jakoteż Sokal i Lilien, Dom bankowy i kantor wymiany 


monety zagraniczne 
kupują i sprzdają najkorzystniej 


Gazeta Lwowska Nr. 84 z dui 15 kwietnia 1898. 


Zlecenia z prowincyi wykonywujemy odwrotną pocztą bez doliczenia 


jariajkolniek prowizył. 
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Licytacye. 


L. 11058 (2414 38—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Rożniatowie o- 
głasza, że w dniach 21 kwietnia 1898 i 81 
maja 1898 zawsze o godz. 10 rano odbędzie 
się w sądzie tutejszym ns pierwszym termi- 
nie tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim zaś terminie i niżej tejże licytacya 1/8 
części realności objętej wyk. l. 285 i "Ją re- 
alności objętej wyk. hip l. 882 ks. gr gm. 
Kniażewskie własność dłużnika Srula Spiegla 
syna Bendeta stanowiących celem ściągnię- 
cia należytości Banku związku właścicieli re- 
alności i gruntów w Stanisławowie w kwocie 
300 zł. aw. zpn. 

Cena wywołania 352. 

Wadyum 35 zł. 20 ct. 

Reszta warunków w Registraturze do 
przejrzenia. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli Ję- 
drzej Pawlisz ck. notaryusz w Rożniatowie. 

Rożniatów, 23 gruduia 1897. 


L. 15474 (2436 3—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się w d. 
25 kwietnia 1898 o godz. 10 rano relicyta- 
cya pretensyi Hersza Spieglera w kwocie 750 
zł. aw. w stanie biernym ciała hip. objętego 
wyk bip. 1810 ks. gr. gm. Gródek intabulo- 
wanej na rzecz Eisiga Raaba pto 165 zł. 
fo jd n. 
af j Wadyum 75 zł. 

Resztę warunków tudzież wyciąg hipo- 
teczny przejrzeć można w tusądowej Registra- 
turze. 

Dla niewiadomych wierzycieli bipote- 
cznych ustanowiono kura'orem adw. dr. Ozar- 
kiewicza w Gródku. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Gródek, 50 grudma 1897. 


L. 7206/897 (2411 2—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności w 
kwocie 588 zł. zpn. odbędzie się w e. k. po- 
wiatowym Sądzie w Chodorowie egzekucyjna 
sprzedaż realności pod lk. 31 w Strzeliskach 
now. położonej, whl 288 ks. gr. gm. Strze- 
liska nowe objętej dnia 4 maja 188 o godz. 
10 rano, nawet poniżej takowej jednak nie 
poniżej 666 zł. 

(Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa powyższej realności w kwocie 2600 zł. 

Wadyum 100 zł. 

Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrząć można w tus re- 
gistraturze. 

O tem zawiadamia się nieznanych z życia 
i miejsca pobytu wierzycieli i wszystkich, któ- 
rzyby po dniu 17 maja 1897 jako, dnia wy- 
dania wyciągu hipotecznego prawa rzeczowe 
na powyższej realności nabyli, lnb którymby 
uchwała licytacyjna lub późniejsza z jakiego- 
kolwiek bądź powodu doręczoną nie została 
niniejszym edyktem tudzież do rąk usta- 
nowionego dla nich kuratora e. k. notaryusza 
p. Suchardy w Chodorowie. 

Chodorów, 7 października 1897. 


L. 11519 (2460 2—3) 

Dnia 25 kwietnia 1898 i dnia 28 maja 
1898 zawsze o godz. 10 rano odbędzie się w 
tut. sądzie przymusowa publiczna sprzedaż 
realności wyk. hip. 32 i 1/4 części realności 
wyk. hip. 283 i 434 ks. gr. gm. Huczko 
część I. objętych dłużników Dmytra Dwul ta 
i Jana Sywulaka własnych na zaspokojenie 
wierzytelności Towarzystwa zaliczkowego w 
Dobromilu w kwocie 134 zł. 71 ct. a. w. z 
przynależytościami. 

Cena wywołania realności whl. 82 w 
kwocie 2153 zł., 1/4 cześci realności whl. 
233 w kwocie 745 zł. zaś 1/4 części realności 
whl. 284 w kwocie 525 zł. 

Wadyum w kwocie 215 zł. 50 ct., 74et 
zł. 58 ct. 1 52 zł. 50 et. a. w. 

Dalsze warunki iicytacyjne wyciąg hi- 
poteczny i protokół oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć. 

Kuratorem wierzycieli dr. 
adw. kraj. w Dobromilu. 

O. k. Sąd powiatowy. 

Dobromil, dnia 20 grudnia 1897. 


Hawliczek 


L. 15386 (2483 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kału zu ogła- 
sza celem zaspokojenia sumy 100 zł. z pn. 
odbędzie się na rzee: Towarzystwa zaliczko- 
wego w Kałuszu w tut. sądzie sprzedaż po- 
siadłości whl. 156 Pawła Kołomyjca „Grze- 
grza* własnej, 1/4 części realności wyk. hip. 
128 Wasyla Psiuka „Sofrona”* wiasnej i re- 
alności wyk. bip. 1. 52 Michała D minikie- 
wicza własnej ks. gr. gm. Kopanka protoko- 
łem z dnia 29 października 1896 1. 20388 
pierwszej na 470 zł, drugiej na 275 zł. a 
trzeciej na 1410 ocenionej w dniu 9 maja 
1898 i 25 maja 1898 każdym razem o godz. 
10 rano. 

Wadyum wynosi dla I. realności 47 zł., 


dla II. realności 28 a dla trzeciej realności 
141 zł. 


M EE W [WE sa | 


Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i resz- 
tę warunków przejrzeć można w registraturze 
sądowej. 

Kuratorem wierzycieli mianujemy adw. 
dr. Wittlina w Kałuszu 

Kałusz, dnia 29 grudnia 1897. 


L. 1546 (2421 8—3) 

Oelem oddania w przedsiębiorstwo 
budowy rzeźni miejskiej w Trembowli 
odbędzie się w dniu 27 kwietnia 1698 
o godz. 12 w południe w kancelaryi 
Magistratu publiczna licytacys pod na- 
stępującymi warunkami: 

1) Oenę wywoławczą ustanawia 
się w kwocie *800 zł. aw. 

2) Pisemne oferty opatrzone wy- 
rażnym podpisem oferenta i wadyuw 
wynoszącem 50, od sumy wywołanej 
mają być opieczętowane i najpóżniej do 
godziny 12 w południed. 27 kwietnią 
1898 do rąk komisji lieytacyjnej wnie- 
siene. 

Po urływie tego terminu oferty 
przyjmowane ni» będą: 

3) Stronom interesawanym pozo- 
stawią się wolność przejrzenia planów 
kosztorysu i warunków licytacyjnych 
każdego czasu. 

Magistrat krój. wom. miasta. 

Trembowla, 7 kwietnia 1898: 


L. 57%4 (2144 2—2) 
Wydział powiatowy w Podhajcach 
rozpisuje licytacyę ua budowę pawilonu 
chirurgicznego przy szpitalu powszech- 
nym w Podhajeach va dzień 1 maja 
1898 r. o godzinie 11 przed p łudniem 
w kaneelaryi Wydziełu powiatcwego. 
i. ubiegający się winien wnieść do 
Wydziału ofertę i wyreźnie w niej 0- 
świadczyć za jaką cenę obswiązujs się 
wszystki» roboty objęte kosziorysera wy- 
konać Wydział powiatowy zastrzega 
sobis jednak prawo wolnego wyb:ru 
pomiędzy współubiegającymi się. 

2. Przedsiębiorcę obowiązuje jego 
oświadczenie od chwili złożenia oferty, 
Wydział powiatowy dopiero po zawarciu 
ugody. 

3. Równocześnie złożoną ms b;ć 
jago kaucja 1480 złr. dla zabezuvieczenia 
dopełnienia warunków ugody. 

4. (ena kosztrysowa projekto- 
wanego pawilonu wpnosi waz z kana- 
lizacyą i urządzeniem klos=tów 14300 złr. 

Szczegółowe warunki budowy, su- 
matryczny kosztorys, cennik i p'any są 
do przeglądnięcia w *ance aryi Wydziału 
pow atowego każdego dnia od godziny 
11 do 1 przed poładniem. 

Z Wydziału Ravy póawiatowej 

W Podhajca :b, d. 2 kwietn'a 1898. 


L. 9038 (2434 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Bełzie rozpisuje 
celen ściągnięcia na rzecz Towarzystwa eskon- 
towego i zalica.kowego we Lwowie sumy 1.500 
zł. w. a. z pn. lieytacyę realności pod lk. 258 
i 255 w Bełzie położonych Salamona Taube 
własnej wyk. hip. 692 gm. kat. Bełz objętej 
na dzień 238 maja 1698 i na dzień 20 czerwca 
1898 zawsze o godz. 10 rano w tkiurze IL. 
tut. sądu. 

Cena wywołania 5095 zł. w. a. 

Wadyum 509 zł. 50 et. w. a. 

Na pierwszym terminie realność tę na- 
być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej. 

Rosztę warunków protokół ocenienia tu- 
dzież wyciąg hipoteczny przejrzeć można w 
tusąd. registraturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli Hilary 
Sawczyński w Bełzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bełz, dnia 12 listopada 1897 


L. 6740 (2488 1—8) 

©. k. Sąd powiatowy w Kozowie podaje 
do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie- 
rzytelności c. k uprz. gal Zakładu kredyto- 
wego włość. w likwidacyi we Lwowie a to 
16 rat po 9 zł. i reszty kapitału 60 zł. 66 ct 
z pn. odbędzie się w zabsdowaniu tegoż są- 
du w sali Nr. 2 w dniach 21 kwieinia 1898 
i 24 maja 1888 każdym razem o godz. 10 
przed południem publiczna przymusowa sprze- 
daż realności lwh. 309 i 521 ks. gr. gminy 
kat. Słoboda własność spadkobierców ś. p. 
Stefana Mielniczuka i Rozalii 10 Heldenburg 
20 Steinberg stanowiącą, 

Cena wywołania wynosi 271 zł. za re- 


alność lwh. 3809 zł., zaś 110 zł. za realność 
iwh. 521 niżej której ua pierwszym terminie 
sprzedaż nie nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na k otę 27 zł. 
i ALL ze 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. 

E Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipo ecznych ustanowiono c. k. notaryusza P. 
Włodzimierza Lewickiego z Kozowy. 

Kozowa, 238 grudnia 1897. 


L. cz. E. 25/98 (2) (2441) 

Na żądanie gminy miasta Buska zastą- 
piomej przez pełnomosnika Jana Jackowskiego 
odbędzie się dnia 21 czerwca 1898 o godz. 
10 przed posudniem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze II. lieytacya ciała bipotecz. 
l. wyk. hip 393 gm. kat. Biały kamień część 
I. pod warunkami lieytacyjnymi w sądzie 
przechowany mi które niniejszem się zatwierdza. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 52 zł. w. a. 

Najniższa cena wynosi 26 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunki lictacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchowości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia i t. d) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. II. 

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya bylaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądż obee- 
nie już gistnieją, bądz w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy w Olesku 

Oddział IL, dnia 3 marca 1898. 


L. 3756 (2446 3—83) 
KONKUR". 

W czerwcu 1898 obsadzoną będzie w 
okręgu krakowskiego sądu krajowego wyższe 
go większa ilość nowosystemizowanych posad 
ofieyałów kancelaryjnych w IX. i X. tudzież 
zaucelistów w XI. klasie rangi z systemizo- 
wanymi poborami od 1 lipca 1888. 

Ubiegzsjący się o te posady winni swe 
przepisowo ułożone i w razie potrzeby dowo- 
dem znajomości języka krajowego zaopatrzone 
podania wnieść w przepisanej drodze najdalej 
do 11 maja 1898 do Prezydyam tego Try- 
bunału I. instaneyi, w którym okręgu mają 
swe miejsce służbowe. | 

Podoficerowie posiadający certyfikat win- 
ni podania swe wnieść w powyższym termi- 
nie przez swą przełożoną komendę bezpośre- 
dnio do Prezydyum sądu krajowego wyższego 
w Krakowie, przy wykazaniu się z odbytej 
w myśl rozporządzenia ministeryalnego z dnia 
18 lipca 1897 1. 170 Da. u. p. 6 miesięcznej 
służby przygotowawczej i ze złożenia pier- 
wszego egzaminu kancelaryjnego wyjąwszy 
jeżeli przed dniem 1 stycznia 1898 ukończyli 
ze skutkiem przynajmniej trzechmiesięczną 
praktykę manipulacyjną sądową. 

„W. podanisch kormpeteneyjnych należy 
wymienić o jaką posadę z odnośnej kategoryi 
kompetent się ubiega i czyli i o jaką posadę 
wniósł już podanie w innym ekręgu sądu 
krajowego wyższego, wolno również posta- 
wić ewentualne żądanie albo w ogólności 
albo przy wymienieniu pewnych oznaczonych 
miej:e służbowych. 

Kompetenci nie pozostający w rządowej 
siużbie sądowej winni obok wieku, uzdolnie- 
nia i znajomości języków, zdolności fizycznej 
i zachowania się pod wzg'ędem moralnym, 
wykazać swe dotych*zasowe zajęcie, dalej, że 
uczynili zadość obowiązkowi służby wojskowej, 
względnie, że od tej służby osiatecznie zostali 
uwolnieni; tudzież wykazać się z odbytej 6 
miesięcznej służby przygotowawczej i ze zlo- 
żenia pierwszego egzaminu  kancelaryjnego 
i wnieść swe podania przez swą przełożoną 
rządową lub autonomiczną władzę do zaopi- 
niowania do tego Trybunełu I. instancyi, w 
którym okręgu obecnie są zajęci. 

Nadmienia się, że od pewnej części u- 
rzędników kaneelaryjnych w każdym sądzie 
powiatowym poza siedzibą Trybunału I. in- 
stancyj wymagane jest uzdolnienie do prowa- 
dzenia ksiąg grunt. 

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyższego. 

Kraków, dnia 31 marca 1898 


L. 2147/98 (2399 2—3) 

Na zasadzie uchwały Rady miej 
skiej z dnia 31 marca br. rozpisuje się 
niniejszem konkurs na posadę urzędnikś 


kasowego przy tutejszej gminie z roczni | 


płacą w kwocie 600 złr. aw. 
_ Ubiegający się o tę posadę wykazat 
mają: 

1) obywatelstwo austryackie; 

2) nieprzekroczony 40 rok życia 

3) nieposzłakowany charakter; 

4) egzamin państwowy z rachun 
kowości; 

5) jednoroczną praktykę przy kasi 
Magistratu lub przy kasie rządowej lu 
Wydziału krajowego; 

6) znajomość języków krajowycl 
i niemieckiego. 

Posada ta nadaną będzie na razi 
na rok jeden prowizorycznie, a po rok 
zadowalniającej służby nastąpić moż 
stabilizacya. i 

Podania kompeteneyjae należyci 
udokumentowane wnosić należy do tu 
tejszego Magistratu w terminie do dni 
30 kwietnia 1898. 

Z Magistratu miasta 

Brody, dnia 8 kwietnia 1898. 


L. 1099 (2422 2—3 

W myśl uchwały Wydziału po 
wiatowego % dnia 2 kwietnia br. ogłasz 
się niniejszem konkurs na posadę likwi 
datora powiatowej kasy Oszczędność 
w Myślenicach. 

Warunki: nieskazitelny charakter 
znajomość rachunkowości Państwową 
i podwójnej, odpowiednia praktyka. 

Płaca roczna 720 złr. aw. 

Kaucya równa rocznej płacy. 

Termin do wnoszenia podań d 
25 bia. 

Myślenice, d. 6 kwietnia 1878. 
|. 6307 4/98 (2418 8—38 
KONKURS. 

W miesiącu czerwcu 1898 będzie obsa 
dzoną w okręgu e. k. wyższego sądu krajow 
we Lwowie większa ilość posad kaneelistó 
sądowych w XI. klasie rangi. i 

Ubiegejący się o te posady mają wnieś 
swoje w mysl $$. 5 i 6 rozp. min. z dni 
19 lipca 1897 Dz p. p. należycie udokumer 
towane podania mianowicie wykazaniem si 
ze złożonego pierwszego egzaminu kancela 
ryjnego, najdalej do dnia 8 maja 1898 d 
Prezydyum Trybunału I. instaneyi tego okrę 
gu, w którym obecnie znajduje się ich sie 
dziba urzędowa. 

Zwracając uwagę kompetentów na za 
warte w zeszycie XII. rozporządzenia mini 
sterstwa sprawiedliwości z dnia 19 czerwe 
1897 1. 9539, dotyczące systemizowania no 
wych posad sądowych urzędników kancela 
ryjnych, zauważa się, że w podaniach kom 
petencyjnych należy wyraźnie przytoczyć e 
wentualne żądania bądź ogólnie, bądź prze 
wymienienia pewnych miej:e służbowych. 

Dla pewnej części kancelistów sądowycł 
przy sąda'h powiatowych poza miejscem sie 
dziby trybunałów I. instancyi, wymagane jes 
uzdolnienie do przepro adzenia ksiąg grunt 
przez wykazacie się świadectwem ze złożonegł 
egzaminu tabularnego. 

Lwów, dnia 4 kwietnia 1898. 


L. 6778 (2419 3-8 
Celem obsadzenia posady zastępcy pro: 
waczącago matryki izr. w Brzeżanach miastc 
rozpisuje się niniej:szem konkurs z terminem di 
15 maja 1898. 
Ubiegający się o tę posadę powinni sit 
wykazać dokładną znajomością języ ów kra 


jowy h, dowodem odbytych szkół, metrykę | 


urodzenia obywatelstwa austryackiego i wła: 
snowolnością, a dotyczące prosby własnorę 
cznie napisane i zaopatrzone dokumentam 
wykazu ącemi rodzaj zatrudnienia .i stopniź 


wykszta'cenia należy wnieść do tntejszegi | 
e. k. Starostwa w powyższym terminie dC 


15 maja b. r. 
Brzeżany, dnia 5 kwietnia 1893. 


L. Praez 1 0 6/98 (2463 1—3 
„0. k. Sąd powiatowy w Niepołomicacd 
przyjmie zaraz 2 dyetaryuszów z pięknem 
szybkiem pismem za wynagrodzeniem miesię 
cznem 25 do 30 złr. 
Kandydaci obznajomieni z manipulacy: 
hipoteczną mają pierwszeństwo. 
Swiadectwa są wymagane. 
Niepołomice, dnia 8 kwietnia 1898. 
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L. 6807 4/98 (2417 3—3) 
W miesiącu czerwcu 1898 będzie obsa- 
dzoną w okręgu c. k wyższego sądu krajow. 
we Lwowie większa ilość posad oficyałów 
kancelaryjnych IX. i X. klasy rangi. 

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
swoja w myśl $$. 5 i 6 rozp. min. z dnia 
18 lipca 1897 Dz. p. p. Nr. 170 należycie 
udokumentowane podania, mianowicie wyka- 
zaniem się ze złożonego I. egzaminu kance- 
laryjnego najdalej do dnia 25 kwietnia 1898 
do Prezydyum Trybunału I. instancyi tego 
okręgu, w którym obecnie się znajduje ich 
siedziba urzędowa. 

Zwracając uwagę kompetentów na za- 
warte w zeszycie XLI. rozporządzenie mini- 
sterstwa sprawiedliwości z dnia 19 czerwca 
1897 1. 9889, dotyczące systemizowania no- 
wych posad sądowych urzędników kancela- 
ryjnych, zauważa się, że w podaniach kom- 
peteneyjnych należy wyraźnie zaznaczyć, o 
którą posadę dotyczącej kategoryi kompetują- 
cy się ubiega lub przytoczyć ewentualne zą- 
dania bądź ogólnie, bądź przez wymienienie 
pewnych miejse służbowych. 

Dla pewnej części oficyałów kancelaryj- 
nych przy sądach powiatowych poza miejscem 
siedziby trybunałów I instancyi wymagane 
jest uzdolnienie do prowadzenia ksiąg grun- 
towych przez wykazanie się świadectwem ze 
złożonego egzaminu tabularnego. 

Kandydaci, którzy przed 1 stycznia 1398 
zostali zamianowani kancelistami sądowymi 
są zwolnieni od egzaminu kancelaryjuego. 

Lwów, dnia 4 kwietnia 1898. 


L. 81926 (2474 1—8) 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. 
Urzędzie pocztowym w Cieniawie w powiecie 
Grybowskim za kontraktem służbowym i kau- 
eyą 200 złr. 

Płaca rocznych 150 złr. 

ryczałtu kancelaryjnego 40 złr. 

i wynagrodzenia 100 złr. 

na codziennego posłańca pieszego do Pta- 
szkowej dworca i napowrót. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 26 
kwietnia br. do c. k. Dyrekcyij poczt i tele- 
grafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 8 kwietnia 1898. 


L. 2/98 (1) (2448 3—3) 
` Na mocy $. 62 u. k wprowadza się 
postępowanie konkursowe na całym gdzieko:- 
wiek znajdującym się ruchomym tudzież na 
majątku mieruchomym znajdującym się w kra- 
jach, w których ustawa konkursowa z dnia 
25 grudnia 1868 1. 1, Dz ust. państwa z r. 
1869 obowiązuje do Maksa Kohn kupca w 
Stanisławowie n:lezącym i do kierowania tą 
masą rozbiorową c. k. sekretarza sądu pana 
Sokala komisarzem konkursowym się usta- 
nawia. 
Tymczasowym zarządcą masy mianuje 
się pana adw. dr. Salomona Gelehrtera w 
Stanisławowie a do wyboru stałego zawia- 
dowcy masy, zastępcy i wydziału wierzycieli 
wyznacza się w myśl $. 74 ust. konk. termin 
na 11 maja 1895 o godz. 9 rano, zaś do li- 
kwidacyi na dzień 81 maja 1898 o 9 godz. 
z rana. 
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
Oddział IV., dnia 7 kwietnia 1898. 


L. 2/98 18 i (2466 2—3) 
C. k Sąd krajowy cyw. O. VII we Lwo- 
wie egłasza, ze stałym zawiadoweą masy ro- 
zbiorowej Gusty Schapira zamianował Henry- 
ka Spitzera a adw. dr. Seweryna Panetha te- 
goż zastępcą. 
We Lwowie, 26 lutego 1598. 


Kurateieg. 
L. 80 7 (2462 2—3) 


Franciszek Pyziak z Kozłowa uznany 
marnotrawnym, kuratorem tegoż Leon Ko- 
towicz z Kozłowa ustanowionym został. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Kozowa, dnia 3) grudnia 1897. 


L. 6143 (2408 2—3) 
Anna Kmiecik z Binarowy, uzn ną zo- 
stala za umysłowo chorą. 
e k. Sąd powiatowy. 
Biecz, dnia 20 listopada 1897. 
L. 13359. (2409 2—8; 
Dla umysłowo niedołężaej Julii Wolskiej 
ustanowicno kuratorem Franciszka Kulmę 
z Bochni. 
e k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, 28 grudnia 1897. 


L. 228. (2416 2—2) 
Iwan Zając z Korezmina marnotrawnym 
uznany, Wasyl Wijtyk kuratorem miano- 


wany. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział 1. 
Uhnow, 2 Marca 1898. 


P. V. 68/98 (7) (2486 1—3) 
Juliusz Neumann uznany został umysłowo 
chorym, a kuratorem tegoż mianowany p. 
Wilhelm Freud we Lwowie. 
C: k. Sąd powiatowy S. I. 
Lwów, 5 kwietnia 1898. 


WYTOKI prasowe. 
Bi 80 (2377) 


Was É É. Qandes- als Preggerihł in 
Prag hat mit dem Erfenntnijje bom 4 März 
1896, Pr. 169/2, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 9 der geitjchrijt: „Vysehrad“ vom 
2 Februarl8A8 wegen des Artitels: „K si- 
tuaci* nach $$. 63 St. © verboten. 


Das É É Qandrs- al8 Preggeriht in 
Prag hat mit dem GCrfenntnifje vom 5 März 
1898, Pr. 171/2, bie Weiterverbreitung der 
im Berlage der geitfdrift: „Zar“ erjchtenenen 
und tn der Bruderei „Delnicka knintiskarna* 
in Prag gedrudten Drudjdrijt: „Slavnosini 
list k I. kvetnu 1898“ mach $. 65 lit. a, 30ż 
und 305 St. ©. verboten. 


Das £. f. Qanbeśzals PBreggericht in Prag 
Bat mit dem Grfenntnijje vom 7 Mórz 1598, 
Pr 175/2, die Meiterverbreitung der Rummer 
18 der Beitfdrift: „Radikalni Listy“ vom 4 
Märg 1898 wegen der Artičel: „V paprscich 
jara“, „Odmena umirnencsti*, „Cesky snem“ 
und „Cerevisky bursacke“ nach $$. 63, 300, 
305, St. ©. und Nrt. IV. beż Gejeges vom 
17 December 1862, Nummer 8 R. 6. BI. 
ex 1863, verboten. 


Das É. f.i Qanbdbes- als Prepgericht in 
Prag bat mit dem Cxfenntnifje voni 9 März 
1898, Pr. 179/2, bie Weiterverbreitung drg 
bei Bolter st Bita in Prag gedrudten Circu- 
lares : „Vseobecna zasobni a vyrobni jednota 
Svepomoc“ nah §. 308 St. ©. verboten. 


Dag Ë É Landes- als Prekgeriht in 
Rrag hat mit dem Erfenntniffe dom 16 März 
bruar 1898, Pr. 186, die Weiterverbreitung 
ber Nummer 11 der BeitiGrift: „Ucitelske 
Noviny“ vom 10 Pärg 1828 megen des Arti- 
tel(8 : „Z Rakovnicka“ nah $$ 391, 493 Gt. 
©. und Art. V. des Gejeges vom 17 December 
1862, Nr 8 R. 6. BI ex 1563, verboten. 


Das f. t. Oberlanbeśgericht in Prag 
bat mit Entjheidung vom 22 März 1898, Pr. 
9/3, bie Weiterverbreitung der Nummer 11 der 
Żeitjchrift: „Osveta lidu“ bom 12 März 1898 
wegen ber Nrtifei: „Hrabe Frantisex Thun“ 
und „Program sirany radikalne-pokrokove“, 
jowie wegen deg Eitateg: „Nemeli jsme stesti“ 
nah S$. 65 a und 300 St. ©. verboten. 


Das |. £ Rreig- al8 Brekgerihi in Eger 
hat mit bem Grfenntnifje vom 30 März 1898, 
Pr. 63/1, bie Weiterverbreitung der in Bezla= 
ge bes Germanenverbandts „Balmung“ Ah 
erjchienenen Drudjórift: „Qiederprogramm gur 
Bısmardfeier am 1 Djtermonb 2011 in der 
Gaftwirthjchajt des H. Grimm, ZBilderau, Drud 
ton Mlrbert Gugath, Afh“ nah $. 65 a 
St. ©. verboten. 


Das £ t. Kreis- al8 Preggeridht in Pilen 
Dat mit bem Grfenntuijje vom 25 Märg 1898, 
Pr. 21, bie ABeiterverbreitung der Kummer 
12 der Reitjrift: „Klatovske Listy“ vom 19 
Mórz 1895 wegen De3 Feuiletong, fowie we- 
gen der Artikel : „Vymineene pomery u zdej- 
siho pol tickeho uradu“, „Jak se Nemcum Y 
Cechach krivdi“, „Jak to ma byti“ unb „Ce- 
a hospodyne“ nad §. 443 Gt. P. Q. bete 
oten. 


julmale guwieszezenia. 
L 8:48 (2281 1—3) 


Ò. k. Sąd obwodowy w Złoczowie wzywa 
wszystkich, którzyby o życiu i raiejscu pobytu 
Karola Hauswalda urodzonego w Brodach dnia 
7 lipca 1814, który w roku 1844 wyjechał 
za zarobkiem do Rossyi, i którego miejsce po- 
bytu od roku 1858 w którym Charkowie prze- 
bywał, ne jest wiadomem. jaką wiadomość 
mieli, donieśli o tem Sądowi, lub ustazowionemu 
kuratorowi adwokatowi w Brodach dr. Gros- 
sowi najpóźniej do końca lutego 1899 r. 

Złoczów, dnia 31 grudnia 1897. 


L. cz. 0. g. I. 45/98 (2) (2480) 

a Przeciw Tekli Janczak i innym, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym Z0- 
stał do c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu 
przez Pawła Tracza pozew o zniesienie współ- 
własności realności w Terpitówee wyk. hip. 
l 223 i realności wyk. hip. 1. 238 w Klim- 
koweach. Na podstawie tego pozwu wyznaczony 
został termin do pierwszej audyencyi na 5 maja 
1898 godzinę 9 przed południem, 


9 


Celem strzeżenia praw Tekli Janczak u- 
stanawia się pana adwokata dra Sygalla w 
Tarnopolu kuratorem. Tenże kurator zastę- 
pywać będzie ją w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Tarnopol, Oddział I., d. 7 kwietnia 1898. 


Og. 49/98 1/1 (2424 3—3) 

Przeciw niewiadomym z życia i miejsca 
pobytu byłym wierzycielom dóbr Krywka i 
Chodak a to: Leibie Harth, Szymonowi Tar- 
czanowskiemmu i Joslowi Erlbaum, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu obwodowego w Sanoku 
przez Joannę Wieselthier wrodzoną Gotthelf, 
żonę lekarza we Wiedniu przez adwokata dr. 
Mikulińskiego we Lwowie pozew o uznanie, 
iż pozwanym nie przysłużają już z tytułu ich 
nielikwidalnych i zadawnionych wierzytelno- 
ści 200 zł. mk. i 885 zł. aw. i 140 zł. aw. 
z pn. żadne prawa do ceny kupna z egzeku- 
cyjnej sprzedaży dóbr Krywka i Chodak prze- 
prowadzonej dnia 23 stycznia 1882 przez ck. 
sąd obwodowy w Przemyślu. 

Na podstawie pozwu wyznaczono do 
pierwszej audyencyi termin na 21 kwietnia 
1898 o godz. © rano. 

Celem strzeżenia praw niewiadomych z 
życia i miejsca pobytu Leiby Harth, Szymo- 
na Tarezanowskieao i Josla Erlbauma usta- 
nawia się adwokata dr. Fłakowicza w Sanoku 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomych z życia i miejsca pobytu Leibę 
Harth, Szymona Tarczanowskiego i Josla 
Erlbauma w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwe, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

k. Sąd obwodowy oddział I. 

W Sanoku, dnia 1 kwietnia 1698. 


C. I 87/98 8 (2410 3—3) 
Przeciw Antoniemu Bober, którego 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Brzozowie 
przez Józefa i Maryannę mał. Łobhazów z 
Demaradza pozew o własność i oddanie w 
posiadanie połowy realności whl. 150 ks. gr 
gminy Domaradz objętej. 

Na padstawie pozwu został do ustnej 
audyenegi termin na dzień 8 maja 1898 o 
godz. 10 przed pełudniem w tutejszym sądzie 
w biurze Nr. 1 wyznaczony. 

(elem strzeżenia praw Antoniego Bobra 
ustanawia się Pana adw. dr. Festenburga w 
Brzozowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Anto- 
niego Dobra w rzeczonej Sprawie na iego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi luk pałnomoenika nie zamia- 
nuje. 

C. k. sąd powiatowy. Oddział I. 

W Brzozowie, dnia 2 kwietnia 1898. 


C. I 61/98 1 (2435 3—8) 
Ilporas JIykamoBa l pogsiHbekoMy KO- 
Tporo miene moówry He e Bigome, BHie Ioan 
Hasońekik s g k. noBironim cyxqi s Bop- 
HOBİ II030B O y3HaHe BJAacHoeru i BINĄAHE 
IocHoxaptTBA nią u 55 s IQypauno.m. 

Ha niącraBi uossy s3ieraB BusHadeHHH 
peunneq 40 yCTHOi poBipaBh Ha gemb 2$ 
usirma 1898 o rox. 9 nepeg IonyxHeM B 
Caa po3npaB. 

3 X= erepekeHa upaB Jlygama Ipo- 
M3IHGCKOTO yCTaHoBJAE CA HaHa agB. Ap. 
Kouepirena y BopmoBi kyparopou. 

| Toğwe xyparop óyąe Jlykama Tpo- 
ABIAECKOTO B araqa'ń cnpaBi Ha ero Heóea- 
Ne1HICTK | KOMTA TAK MOBTO 3ACTYHATH, 2% 
BIH aÓ0 B cyxf 3roHOCHTE CA 260 BUMIHUTŁ 
HOBHOBJIACTINA. 

II. k. moBiroBułń cyĄ 
Bopmis, yma 27 mapra 1898 zixzia I. 


L. cz. 11043 (1) (2432 3—3) 
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie- 
wiadomą Zofię Bolek, że Teofila lo Bolek 2o 
Jara z wytoczyła przeciw niej i spól. pozew 
o zniesienie współwłasności realności lwh. 30 
dm. kat. Wola dembowiecka, że na skutek 
tego, termin na dzień 5 maja wyznaczono. 
Wzywa się przeto Zofię Bolek, by na 
powyższym terminie stanęła aibo kuratorowi 
w osobie adw. dr. Chwahboga w Jaśle dla 
niej ustanowionemu, potrzebnych środków o- 
brony udzieliła, lub innego pełnomocnika u- 
stanowiła, gdzie inaczej skutki zaniedbania 
sama sobie przypisze. 
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 
Jasło, dnia 30 peździernika 1897. 


L. ez. ©. 5/98 (2392 8—3) 

Przeciw Mendlowi Katz z Berezowa wyż- 
nego, którego miejsze pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powia'owe- 
go w Peczeniżynie przez Scheindlę Fingerl 
z Rungur pozew o uznanie prawa własności 
dc realności wyk. hip. 571 ks. gr. gm. kat. 
Berezów wyżny. 

Na podstawie pozwu wyzaacza się ter- 
min na dzień 8 maja 1898 o 11 godz. rano 
w tut. sądzie biuro Nr. 5. 

Celem strzeżenia praw Mendla Katza 
ustanawia pana adw. dr. Wincentego Mar- 
kiewieza w Peczeniżynie kuratorem. 


Tenże kurator zastępywać będzie Men- 
dla Katza w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

Oddział Il., dnia 12 marca 1898. 


L. 28525 (2241 3—3) 

W pozycyi 1 ciężarów realności objętej 
whl. 277 gm. kat. Zaszków Jana Ryboty- 
ckiego własnej jako na karcie głównej, zaś 
w poz. 2 karty ©. whl. 288 gm. kat. Za- 
szków Jakóba Orłowicza własnej wydzielonej 
z whi. 877 gm. kat Zaszków jako na karcie 
ubocznej wpisaną jest od 29 października 
1819 r. ingrosacya ugody z dnia 28 paździer- 
nika 1619 między Sebastyanem i Pawłem 
Rybotyckim braćmi zawartej, którą Paweł 
Rybotycki wszelkie swe prawa po rodzicach 
Janie i Teresie Rybotyckiej do młyna z grun- 
tami w Zaszkowie położonego Sebastyanowi 
Rybotyekiemu za ugodzonem wynagrodzeniem 
w sumie dwa tysięcy zł wied. wal. odstąpił, 
uskuteczniona na mocy uchwały justyeyaryatu 
państwa Zarudee dol. 86 z r. 1819 w księ- 
dze ingrosacyjnej wsi Zaszków celem warun- 
kowego nabycia (prenotacyi) prawa zastawu 
dla sumy dwu tysięcy złotych reńskich wied. 
wal. przez ustępującego Pawła Rybotyekiego, 
a względnie gdy wedle kosztów w tejże sa- 
mej ksi dze ingrosacyjnej wsi Zaszków, jus. 
1 pag. 32 n. 1 ekstab. i Jus. 1 pag. 88 n. 
ekstab. wpisanych kwoty pięćset złotych r. 
wal. wied. przeniesioną tu zostaje z prawnym 
skutkiem prenotacyi prawa zastawu sumy 
tysiąc złotych wal. wied. na rzecz Pawła 
Rybotyckiego w stanie biernym ciała hipot. 
wykazem niniejszym objętego. 

W celu amortyzacyi tego wpisu wzywa 
się wszystkich, którzyby mieli jakiekolwiek 
pretensyi do wspomnianego wpisu względnie 
prawa zastawu, aby takowe najdalej do jedne- 
go roku t. j. do dnia 1 lutego 1899 w tut. 
sądzie zgłosili, w przeciwnym bowiem razie 
amortyzacya wpisanego prawa dozwoloną i 
wykreślenie takowego zarządzonem zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy S. II. 

Lwów, dnia 11 grudnia 1897. 


L. 8766 (2296 2 - 3) 

©. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za- 
wiadamia nieobacuych z miejsca pobytu nie- 
wiadomych Aleksandra Ogonowskiego i Annę 
Ogonowskią, że dnia 2 czerwca 1897 zmarła 
w Michalówee Wiktorya z Ogonowskich Ra- 
skin z pozostawieniem kodycylarnego rozpo- 
rządzenia ostatniej woli i że oni do spadku 
tego z ustawy powołani są. 

Wzywa się Aleksandra Ogonowskiego 
i Annę Ogonowską, aby w przeciągu roku do 
spadku tego się zgłosili, ileże inaczej postę- 
powanie spadkowe z oświadczonymi spadko- 
biercami i ustanowionym dla nich kuratorem 
Ludwikiem Ogonowskim z Michałówki prze- 
rowadzone zostanie. 

Mielniea, 18 września 1897. 


L. cz. Cg I. 36 (2) (2274 2—8) 

Przeciw Demkowi Cichoniowi ze Sło- 
twin, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sąłu obwodowego 
w Nowym Sączu przez Dawida Keila pozew 
o 550 zł. 

Na podstawie pozwu wyznaczono pier- 
wszą audyencyę na dzień %2 czerwca 1898 
godz. 9 rano w tut. sądzie biuro Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw Demka Ciehonia 
ustanawia się pana dr. Gustawa Stubera adw. 
z Nowego Sącza kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
zglosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

Oddział I., dnia 21 marca 1898. 


L. 6467 (2291 2—3) 

©. k. Sąd powiatowy w (irzymałowie 
celem doręczenia ts. uchwały z dnia 22 kwie- 
tnia 1896 1. 2667 ustanawia dr. Rościsława 
Piątkiewicza z QGrzymałowa kuratorem ad 
actum dla niewiadomej z miejsca pobytu 
Maryny Zając vel Łopuch i o tem tę celem 
strzeżenia swych praw niniejszym edyktem 
zawiadamia. 

Grzymałów, 30 sierpnia 1896. 


VII 1897/57 1898 1 (2383 2—3) 

Stryjski e. k Sąd obwodowy ogłasza, 
że względem rzekomo zaginionej ks'ążeczki 
wkładkowej powiatowej kasy oszczędności w 
Dolinie z dnia 2 października 1896 N. 1968 
na kwotę 50 zł. i na imię Estery Horowitz 
opiewającej, wdrożone zostało postępowanie 
amortyzacyjne. 

Wzywa się zatem posiadacza wyż powo- 
łanej książeczki wkładkowej, by w przeciągu 
6 miesięcy od dnia trzeciego ogłoszenia tego 
edyktu w Gazecie Lwowskiej tem pewniej w 
sądzie tutejszym się zgłosił i swoje prawa 
wywiódł, ileże w razie przeciwnym po upły- 
wie powyż oznaczonego terminu, w mowie 
będąca książeczka wkładkowa na żądanie pro- 
szącej za amortyzowaną uznaną zostanie. 

Stryj, dnia 19 lutego 1898, 


L. firn. 29 (2380) 
C. k. Sad obwodowy jako handlowy w 
Brzeżanach uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 24 listopada 1897 ©. 8560 wpisano 
dnia 24 lutego 1898 w rejestrze handlowym 
dla firm pojedynczych Tom I. pag. 175 i 176 
e) w rubryce 1 liczbę porządkową 881, b) w 
rubryce 2 dzień wpisu t. j. 24 lulego 1898, 
() w rubryce 8 brzmienie firmy, dzierżawa 
browarów w Podhajcach, d) w rubryce 4 
siedzibę firray miasto Podbajce, e) w rubryce 
5 przy powołaniu powyższego polecenia wpi- 
sano, że siedzibą firmy jest miasto Podhajce, 
a posiadaczem jej Henryk hr. S eliski, wła- 
seiciel dóbr w Komborni zamieszkały, że 
proturantem firmy jest Wolf Fischler w Ko- 
zowie zamieszkały i że firmę Henryk hr. Sze- 
liski z Wolfem Fischlerem podpisywać będą 
Brzeżeny, 14 marca 1898. 


L 8823 (2381 1—8) 

C. k Sąd obwodowy w Brzeżanach w 
sprawie Leiby Bonnera, Marcina Wilka, Woj 
ciecha Rechula i towarz. o nadopiekuńcze Za- 
t-ierdzenie aktu działu wydzielenia z maję- 
tności Połowa Laszki górne whl. 362 obję- 
t ch par. gr. i bud. i odpisanie takowych w 
celu ustazowienia nowych ciał hipotecznych 
w gminie Laszki górne e. k. sądu powialo- 
wego w OChodorowie prowadzonej, ustanawia 
dla niewiadomego z miejsca pobytu Marcina 
Wilka z Laszek górnych kuratora ad actum 
w osokie adw. dr. Schiissla w Brzeżanach 
i temn tus. uchwałę z 21 września 1895 |. 
3982 i z 4 lipca 1896 1. 4628 doręcza, wzy- 
wając równocześnie Marcina Wilka, by temu 
kuratorowi bliższych informacyj udzielił, albo 
innego pełnomocnika wskazał. 

Brzeżany, dnia 19 stycznia 1898. 


Ów 881/98 (1) (2352) 

Przeciw Eberowi Krauphaar i Frimet 
Krauphaar, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesionym został do c. k. sądu ob- 


wodowego jako handlowego w Samborze przez j 


Mechla Metząera pozew o zabezpieczenie sum 
wękslowych 04 zł, 7 et. i 55 zł. 

Na podstawie pozwu tego nakazanem 
zostało pozwanym zabezpieczenie zaskarzonych 
sun wekslowych 54 zł. 7 ct. i 55 zł. przez 
złoż. nie takowych do depozytu sądowego w 
gotówee. 

Celem sirzeżenia praw Eberg Kraup- 
haar i Frimet Krauphaarowej ustanawia się 
pana adw dr. Justyna Witza w Samborze 
kuratorem, z zastępstwem adw. dr. Steuer- 
manus 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż- 
nazwanych pozwanych w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpiaczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnik 
nie zaimianują 
U. k. Sąd obwód. jako handl. w Samborze 

Oddział II, dnia 4 kwietala 1898. 

L. cz. I. 58/98 (1) (2483 1—3) 

Przeciw Prauciszkowi Rocha i Edwar- 
dowi Rocha jako spadkobiercom ó p. Wilhel- 
ma Rocha, których miejsce p bytu jest me- 
znane, wniesionym został do e. k. sądu pow. 
w Stryju przez Benjamina Wolfa dw. imion 
Hermana właściciela realności w Stryju po- 
zew 0 nznauie prowa wlasności 2:/112 czę- 
ści z połowy realnosci pod Nd 863 na Ła- 
nach w Stryju wyk. hip. L 963 ks. gr. gm. 
Stryj objętej. 

Na podstawis pozwu wyznaczono termin 
na dzień 12 maja 1693 godz. 9 rano w sali 
Nr 82. 

Oslen strzeżenia praw Franciszka R cha 
i Edwarda Rocha ustanawia sẹ p. adw. dr. 
Oleśnickiego w Stryju kuratorem, 

Tenże kara or zastępywać będzie Fran- 
ciszka Rocha i Edwarda Rocha w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niskezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł- 
nomocnika nie zamianują. 

C. k. sąd powiatowy w Stryju 

Oddział I., dna 6 kwietnia 1898. 


L. VI 451/98 98 (2366 1— 3) 

Niewiadoraego z życia i miejsca pobytu 
Pawła Mielniezuka syna Dańka z Łopatyna 
zawiadamia się, że celem Goręczenia uchwały 
tabuiarnej z daia {6 maja 1897 də |. 8830 
d!a niego przeznaczonej ustanowiono kuratora 
w osobie Ołeksy Kużyka z łopatyna i temuż 
u hwałe tę doręczono. 

C. k. Sąd powiatowy oddział I. 

Łopatyn, 28 lutego 1898. 


L. 48084/97 (2400) 
©. k Sąd krajowy jako h ndlowy w 

Krakowie poleca wykreślenie z urzędu z reje- 

stru dla firm pojedynczych firmy: „Leib Wi- 

ior“ dla prowadzenia handlu bławatnego 

zwanego łokciowym w Krakowie z powoda 

zaniechania prowadzenia przedsiębiorstwa. 
Kraków, 81 grudzia 1897. 


L. Firm. 52 (stow. II. 722) (2458) 

C. k. Sąd obwodow w Tarnowie podaje 
do wiadomości, że zarządził na podstawie po- 
świadczenia noiarya'nego z daty Radomyśl, 
1 marca 1698 |. rep. 7083 co do uchwały 
zmiany statutów powziętej na walnem zgro- 


1! 


madzeniu członków Towarzystwa zaliczkowego | L. 127 


dla handin i przemysłu w Radomyślu dnia 
20 luiego 1898 w rejestrze Stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych przy firmie To- 
warzystwa zaliezkowago dla handlu i prze- 
mysłu w Radomyślu zarejestrowanego stowa- 
rzyszenia: z ograniczoną odpowiedzialnością 
wpis uchwalonej zmiany statutu w osnowie 
S$ 5. 5% 6, 8, JB, GW 1 68h 

Tarnów, d. 28 marca 1898 Oddział IV 


L. T. 9/98 2/VI. (2449) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie na prośbę 
Dymitra Czechowskiego wzywa każdego, kto- 
by posiadał policę asekuracyjną Towarzystwa 
Wzaj. ubezpieczeń w Krakowie 1. 87875 na 
iwię Dymitra Czechowskiego w kwietniu 1596 
wedle tabliey V. wystawioną na kwotę 1000 zł, 
opiewającą ażeby takową w przeciągu jedne- 
go roku 6 tygodni i 3 dni licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu w tut. sądzie 
przedłożył, w przeciwnym bowiem razie na 
ponowne żądanie polica powyższa za umorzo- 
ną uzniną zostanie, 

Kraków, 14 marca 1898. 


L. 16926 (2442 1—8) 

O. k. Sąd powiatowy w Skałacie podaje 
do pow zechnej wiadomości, że w sprawie 
spadkowej po ś. p. Ksenofontynie ze Słobo- 
dzianów Krawezuk dla Danyły Krawczuka z 
miejsca pobytu nieznanego Hrycia Krawczuka 
z Mółezanówki kuratorem. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Skałat, dnia 29 listopada 1897. 


Ów. 757/98 1 (2385) 

Przeciw Rafaelowi Brandowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym z0- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Tarnowie 
przez Towarzystwo eskontowe w Ropczycach 
pozew o zapłatę 360 zł. w. a. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty wekslowej. 

Celem strzeżenia praw p. Rafaela Branda 
ustanawia się pana dr. Aloj'ego Malawskiego 
adwokata w Tarnowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprzwie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sad obwodowy w Tarnowie 

Oddział II , dnia 29 marca 1898. 


Ów. 155/98 í (2350) 

Przeciw llkowi Krempie, którego miej- 
sce pabytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sąln obwodowego w Sanoku przez 
Mendla Urama pozew o zapłatę sumy we- 
kslowej 525 zł. a. w. 

Na podstawie pozwu wydano Ilkowi 
Krempie wekslowy nakaz zapłzty dnia 22 
marca 1895 Ow. 155/83 1. 

Celem strzeżenia praw Ilka Krempy u- 
sianawia się pana adwokata krajowego dr. 
Flakowicza w Savoku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ilka 
Krempę w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zarianuje. 

C. k. Sąd obwodowy oddział II. 

W Sanoku, dnia 22 marca 1898. 


Cw 157/98 1 (2351) 

Przeciw Salamonowi Goldsteinowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest pieznane, wniesio- 
nym został do e. k obwodowego w Sanoku 
przez Israela Lóffla pozew o wydanie nakazu 
zapłaty kwoty 50 zł. a w. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 23 marca 1898 Cw. 157/93 1 
przeciw Salamenowi Goldsteinowi. 

O lem strzeżenia praw Salamona Gold- 
steina ustanawia się Pana adwokata krajowe- 
gə dr. Flskowicza w Sanoku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Sala- 
mona Goldsteina w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełaomoenika nie zamia- 
nuje . 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku 

Oddział II., dnis 28 marca 1898. 


VII 677/97 1 (2887) 

Blimie Teichhoiz z Jezierany w egzeku- 
cyjaej sprawie toczącej się przed e. k. sądem 
powiatowym w Tarnopolu Wysokiego Skarbu 
przeciw Ovaimowi Herschowi Chalzel i Bli- 
mie Teichholz o intabulacyę zaległości podat- 
kowych w kwocie 107 zł ma być doręczoną 
uchwała z dnia 24 lipca 1897 liczba czynno- 
ści 13455, którą dozwolono wpisu egzekucyj- 
nego prawa zastawu dla sumy 107 zł. z pn. 
w stanie dłużnym realności | k. 374 i 377 
w Tarnopolu położonych. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Blima Teich- 
bolz przebywa, ustanawia się w celu strze 
żenia praw kuratora w osobie pana dr. Lei- 
bingera adwokata krajowego w Tarnopolu 

Tenże kurator zastępywać będzie Blimę 
Teichholz w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu 

Oddział ITI, dnia 22 lutego 1898. 


(2339 1—4) 
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 
pobytu Emila Jasińskiego, że celem doręcze- 
nia mu uchwały tabułarnej z 28 lutego 1897 
1.635 ustanowiono dlań adw dr. Chameidesa 
z Monasterzysk kuratorem. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Monasterzyska, 4 marca 1898. 


L. 8820 (2833 1—2) 

O. k. Sąd powiatowy w Dukli zawiada- 
mia niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Jana Kostyka, że celsm doręczenia mu tus 
rezol. egzekucyjnej z dnia 22;IV 1897 1.3128 
ustanowiony został kurator ad actum w osobie 
Andrzeja Zdzieby i temuż rezolucya doręczo- 
ną została, 

Dukla, dnia 31 grudnia 1897. 
Ow. III 457/98 1 (2320) 

Przeciw Zygmuntowi Niehthauserowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane wnie- 
sionym został przez Pinkusa Blatta w Kra- 


kowie pozew o zapłatę sumy  wekslowej 
896 zł. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 


Celem strzeżenia praw Zygmunta Nicht- 
bausera ustanawia się pa .a adw. dr. Bersona 
w Krakowie kuratorem 

Tenże kurator z»stępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

w Krakowie 
Oddział III., dnia 26 marca 1898. 


Ne. I 110/98 (2459 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kołomyi wzy- 
wa posiadacza konsygaacyi depozytowej wy- 
stawionej przez ek. Dyrekcyę kolei państwo- 
wej wa Lwowie treści: „Nr. 3186 dtto Lem- 
berg 12 Dezember 1892 Erleger Joel Lazar 
und Hersch Zwiekel zufolge B. d. Zl. 52716/6 
ac. ex 1892 Oaution für Bauhölzerliefə: ung 
1 Stück 50/, einkeitl: Silberrente Nr. 324451 
pr. 100 fl Nominale sammt Coupons! der 
nichstfallige 1 Juli 1593“, by w przeciągu 
roku w tut. sądzie się zgłosili i prawa swoje 
do rzeczonej konsygnacyi wykazali, gdyż po 
bezskutecznym upływie terminu, konsygnacya 
ta za pozbawioną wszelkiej mocy prawne u- 
ważaną będzie. 

Kołomyja, 8 marca 1898. 


F. XIV 788/76 (2472) 
C. k. Sąd kraj. jako handlowy we Lwo- 
wie ogłasza, że firma Józef Wisznowitz zosta- 
ła w dniu 1$ marca 1898 wpisaną do reje- 
stru firm pojedynczych. 
C. k. Sąd kraj jako handlowy 
Oddział IV. 
Lwów, 31 marca 1898. 


Iv. 1896/12 1 (2461 1—3) 

W sprawie spadkowej po Katarzynie z 
Dworaków Hulowej z Lipia wzywa się z ży- 
cia i miejsea pobstu niewiadomych wspól- 
spadkobierców Stanisława i Matsusza Dwora- 
ków, ażeby w przeciągu Jeenego roku i sze- 
ściu tygodni o miejscu swega pobytu tut. sąd 
zawiadomili lub sobie jakiego pełnomocaika 
obrali; inaczej pertraktacya z ustanowionym 
dia nich kuratorem Piotrem D worakiem z Bud 
przeprowadzoną zostanie. | 

0. k Sąd powiatowy. 
Głogów, 1 kwietnia 1898 


L 16603;87 R (2396 1—3) 
©. k. Sąd miej. deleg S. II we Lwo- 

wie oznajmia nieznanemu z miejsca pobytu 

Abrehamowi Szbapper; że przeznaczoną dlań 

tus uchwałę tabutarną z dnia 22 września 

1695 1. 16568 ustanowionamu kuratorowi ad 

actum adw dr. Feldowi we Lwowie doręczył. 
Lwów, 10 października 1597. 


F 28/98 I 41 (2404) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, iż w dniu 7 kwietnia 
1898 wykreśloną została z rejestru dla Sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych firma 
„Towarzystwo ochrony własności ziemskiej, 
zarejestrowane stowarzyszenie z ograniczoną 
odpowiedzialnośsią z siedzibą w Limanowej 
w likwidacyi.* 

Nowy Sącz, 26 marca 1898. 


Firm. 68 Stow. II. 803 (2457) 

O. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daja do wiadomości, że zarządził wpis w re- 
jestrze stowarzyszeń zsrobkowych i gospodar- 
czych zawiązanego ma podstawie statutu z daty 
Tarnów, 10 marca 1893 stowarzyszenia pod 
firmą „Towarzystwo oszczędności i zaliczk., 
stowarzyszenie zarejestr. z poręką ograniezoną 
w Tarnowie“, „Spar und Vorschuss-Verein, 
registrirte Genossenschaft mit beschränkter 
Haftung in Tarnów* z siedzibą w Tarnowie. 

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest pro- 
wadzenie interesu kredytowego i zaliczkowego 
celem wystarania się dla członków potrzebnych 
środków pieniężnych do popierania prowa- 
dzenia handlu, przemysłu 1 rzemiosła, że 
działalność towarzystwa obejmuje udzielanie 


kredytu i zaliczek na towary swoim członkom 
na weksle i akty notaryalne, przyjmowanie 
pożyczek i wkładek na oprocentowanie. 


Stowarzyszenie założonem zostało na 
czas nieograniczony. 
Członkami  przełożeństwa wybranymi 


zostali na zgromadzeniu konstytuującem się w 
dniu 17 marca 1898 pp. Piotr Edelstein i 
Bernard Czoban vel Schapira, w Tarnowie 
zamieszkali. 

Wszelkie ogłoszenia następują za pomo- 
cą przynajmniej jednorazowych afiszów albo 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“. 

Odpowiedzialność członków rozciąga się 
nie tylko na kwotę przyjętego udziału ale 
także nadto na dalszą kwotę równającą się 
wysokości tego udziału. 

Podpisywanie towarzystwa następuje w 
ten sposób, że członkowie dyrekeyi umieszezą 
swoje nazwiska pod drukowaną lub przez 
kogokolwiek napisaną firmą Towarzystwa. 

Tarnów, dnia 2 kwietnia 1898. 

Oddzi:ł IV. 


L. cz. F. 180/97 25/III. (2455) 

k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla firm 
pojedynczych przy firmie; „Diisseldorfska fa- 
bryka, Kraków, Jan Lebsensztein*, że z mocy 
dekretu dziedzictwa c. k. sądu pow. miejsko 
deleg. w Krakowie z dnia 27 października 
1897 1. 54667 po ś. p. Janie Lebenszteinie 
wydanego, obecnymi właścicielami tej firmy 
są dzieci spadkobiercy ś. p. Jana Lebensztei- 
na, a mianowicie małol Marya Lebensztei- 
nówna i małol. Jan Lebensztein, zostający 
pod opieką swej matki Heleny z Federowi- 
czów Lebenszteinowej, a to każde z nich po 
połowie i że na mocy upoważnienia c. k. 
sądu pow. miejsko deleg. w Krakowie z dnia 
5 sierpnia 1896 1. 378/97 przedsiębiorstwo 
powyższe w imienin małolet. właścicieli ich 
matka i opiekunka Helena z Federowiczów 
Lebenszteinowa, dalej prowadzić i firmę w 
sposób już w tut sądow. uchwale z dnia 25 
sierpnia 1896 1. 31491 podany i ogłoszony 
podpisywać będzie. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy. 
Oddział III. 
Kraków, 19 marca 1898. 


L. ez. F. 179/98 2/11. (2454) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
spółek handlowych firmy „I. Karmański i Sp.* 
fabryka farb w Dęhnikach z następującemi 
stosunkami prawnemi: 

1. Jawnymi spólnikami firmy są: Dr. 
Józef Gorski właściciel realności w Krakowie 
i Józef Karmański, artysta malarz w Dębni- 
kach zsmieszkały. 

2. czas trwania spółki jest nieograni- 
czony. 

8. spółka rozpoczęła swą działalność 
z dniem 1 stycznia 1898 i 

4. do zastępowania spółki i podpisy wa- 
nia firmy są obaj spó!nicy zbiorowo uprawnie- 
nı i będą firmę w ten sposób podpisywać, 
iż pod słowami stampilią wyciśniętera: „I. 
Karmański i Sp., fabryka farb* podpisze Jó- 
zef Karmański słowa „J. Karmański*, zaś Dr. 
Józef Gorski słowa „Dr. J. Gorski“. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy. 

Oddział HI. 

Kreków, 19 marca 1898. 


L. cz. 167/98 Tab. (2415) 

Tomaszowi Dylongowi osta niemi czasy 
w Posadzie jaśliskiej przebywającemu, w 
sprawie Towarzystwa zaliczkowego w Dukli 
toczącaj się przed c. k. sądem powiatowym 
w Rymanowie, o wpis prawa zastawu dla sumy 
300 złr. ma być doręczoną uchwała z dnia 5 
lutego 1898 liczba czynności 41/98, którą ze- 
zwolono na wpis prawa zastawu dla sum 
300 złr. w stanie realności lwh. 378 380 ks. 
gr. Poszda jaśl. Tomasza i Maryi Dylongów 
własnych. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Tomasz Dy- 
long przebywa, ustanawia się w celu strzeżenia 
jego praw, kuratora w osobie pana adwokata 
dra Janoty w Rymanowie. Tenże kurator za- 
stęsywać będzie Tomasza Dylonga w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

C k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

Oddział II. dnia 17 marca 1898. 


L Firm. 122/98 (2456) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Samborze oddział V. ogłasza, że w rejestrze 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
wpisał przy firmie „Towarzystwo zaliczkowe 
w Samborze, spółka zarejestrowana z nieogra- 
niezoną poręką", że na walnem zgromadzeniu 
członków tego Towarzystwa w dniu 1 sierpnia 
1897 w Samborze odbytem, wybrano na prze- 
ciąg trzech lat dyrektorami: pp. Bronisława 
Bukietyńskiego, Stanisława Stefanowskiego i 
Jana Kapuścińskiego, a zastępcami tychże p. 
Jana Ziemniaka, Jana Turskiego i Juliusza 
Haisiga. 

Sambor, 2 kwietnia 1898. 
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(2298 1—3) 
© 0. k. Sąd powiatowy w Grzymsłowie 
flem doręczenia ts. uchwały z dnia 3 listo- 
ida 1896 1 8059 usianawia Nestora Zder- 
wski.go kuratorem ad actum dla niewiado- 
lego z miejsca pobytu Pawła Rybaka i o tem 
goż celem strzeżenia swych praw niniejszym 
lyktem zawiadamia. 
C. k Sąd powiatowy. 
Grzymałów, 6 stycznia 1897. 


| 7884 (2:92 1—8) 
, ©. k. Sd powiatowy w Grzymałowie 
lem doręczenia tus. uchwały z dnia 17 
lerwca 18961 4251 ustanawia Bartka Rożek 
łuki małej kuratorem ad actum dla nie- 
ladomej z miejsca pobytu Maryi Tryhubczak 
0 tem tę celem strzeżenia swych praw za 
ladamia niniejszym edyktem 
Grzymałów, 14 pażdziernika 1696. 


+ 9645 


"II 1855 13 i (2265 1—3) 
= Wzywa się niewiadomych spadkobier- 
iw Jana Kostakowskiego, dla których adw. 
LE. Kamińskiego we Lwowie ustanawia 
ę kuratorem, by w przeciągu roku 6 tygo- 
ù i 3 dni bądź osobiście, badź przez tegoż 
iratora zgłosili swe prawa do gotówki zło- 
mej w depozycie tutejszosądowym na rzecz 
asy spadkowej po Janie Kostakowskim na 
łążeczkę Samborskiej kasy oszczędności Nr. 
813 na 11 zł. 70 ct. opiewającą i by tako- 
8 wykazali, inaczej bowiem gotówka ta 
arbowi Państwa jure caduco przyznaną i 
daną będzie. 

C k. Sąd powiatowy oddział II 

Kulików, dnia 8 marca 1898. 


- 17290 (2352 1—3) 

Na prośbę Chawy Lieber wzywa się 
tsiadącza zaginionego wekslu z daty Komar- 
ki 5 lutego 1894 na kwotę 59 zł. w. a 
liewającego przez Grzegorea Gwozdeckiego 
Stefana Ilniekiego Rybezye akceptowanego, 
przez wystawcę oraz remitenta Jakóba Lie- 
*ra na Chawę Lieber żyrowanego dnia 14 
tego 1894 w Komornikach płatnego, by 
Mowy w dniach 45 od trzeciego umieszcze- 
ia edyktu w Gazecie temuż sądowi przedło- 
W, gdyż po upływie tego terminu weksel 
Mortyzowanym zostanie. 

U. k Sad obwodowy 
Sambor, dnia 18 grudnia 1898. 


V 612/97 1 (2360 1—3) 
. Mojżesza Kresza z miejsca pobytu i ży- 
lą niewiadomego zawiadamia się, ża Izaak 
tesz z Piątkowej dnia 14 maja 1897 bez 
Ozostawienia ostatniej wol: zmarł. 
Celem wniesienia oświadczenia do spad- 
wzywa się Mojżesza Kresza, ażeby do ro- 
W tem pewniej w tutej zym sądzie się zgło- 
Mł i swe oświadczenie do spadku po Izaaku 
Meszu wniós, gdyż w przeciwnym razie 
Padek ze zgłaszającymi się spadkobiercami i 
Stanowionym dla niego kuratorem Dawidem 
"ernerem przeprowadzonym zostanie. 
| C. k. Sad powistowy w Bir zy 
Oddział I., dnia 21 lutego 1898. 


(2464 1—3) 
P. dr. Stanisław Deryng wpisany został 
l dniom 26 marca 1898 na listę adwokatów 


* siedzibą we Lwowie 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, 26 marca 1898. 


1 2198 (2384 1—3) 
Btryjski e. k. Sąd obwodowy jako han- 
flowy wzywa niniejszem posiadacza wekslu 
l daty Sambor 5 września 1897 na 500 zł. 
ipiewającego, w 3 miesięce od daty płatnego 
bzez Henryka Schor wystawionego a na 
lowarzystwo kredytowe i oszczędności w 
iryju żyrowanego a przez Sendera Hordiner 
Kcentowanego i wekslu z daty Sambor 5 
Tześnia 1597 na 400 zł. opiewającego 5 
Studnia 1897 płatnego, wystawionego przez 
szefa Goldberg i przez tegoż na Majlecha 
Joldberg a dalej przez tego na Towarzystwo 
śred, i oszczędności w Stryju Żyrowanega 
zez Mojżesza Közg akcepiowatego, aby 
kowe najdalej w 45 dni od dnia płztneści 
M od dnia 5 grudnia 197 licząc, tem pe- 
*niej sądowi przedłożył i swe prawa wywiódł 
przeciągu 45 dni licząc od ostatniego 0g10- 
tenja niniejszego edyktu, gdyż po bezskute- 
Enym upływie tego czasu na żądanie proszą- 
'go Towarzystwa za amortyzowane uznane 
bstaną 
Stryj, dnia 26 marca 1638. 


l ez. Firm. 47 St. II. 190 (2325) 


iaje do wiadomości, że na podstawie siatuto 


„dnia 3 marca 1893 zarządził wpis w reje- 


zg stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
b ch zawiązanego stowarzyszenia pod firmą : 
»towszechny zakład kredytowy w Tarnowie, 
Owarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
reką“ po niemiecku: „Aligemeine, Credit- 


Anstalt in Tarnów, registrirte Genossenschaft 
Mit beschränkter Haftung“ z siedzibą w Tar- 


wie. 


i Celem i przedmiotem działania stowa- 
Ryszenia jest popieranie zarobku lub gospo- 


C k. Sąd obwodowy w Tarnowie po- 


11 


darstwa jedynie i wyłącznie swoich członków 
przez udzielanie im kredytu w różnych for- 
mach i przez przedsięwzięcie w tym celu dla 


Doniesienia prywatne. 


członków rozmaitych interesów w zakres 
przedsiębiorstwa bankowego wchodzących. 
Czas trwania stowarzyszenia jest nieo- 
graniczony. 
Członków zarządu wybiera walne zgro- Wielki R A 
madzenie stowarzyszenia ne lat trzy. M ISCOVITSA BR. ( Wielki magazyn 
P:erwszy zarząd składa się z ośmiu 
członków a mianowicie: p. p. L P 1 || ki A I M. IS COVITSA BRACI 
a a Funkelsteina, kandydata w ŚW: o R 8 > Lwów, plac Halicki 1l. 2 
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2. Leopolda Hhrlicha, kupea. ——  |$ Zarzutii letnie . od zł. 94 M Ubrania żakietowe . . od zł, 15 
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8. Bernarda Simchego, prywatnego p m = 


_ Dyrekcya galicyjskiego Zakładu dla Ciemnych we Lwowie. 


Zamknięcie rachunków za rok 1897. 


wszystkich w Tarnowie zamieszkałych. 
Zawiadomienia i wszelkie obwieszczenia 

wychodzące od stowarzyszenia podawane będą. 

do wisdomości w którymkolwiek z dzienników 


SEA ag e MORE w a ŁR 1. Dochód w roku 1897. zł. ct. Z, przeniesienia 12013 Ry 
ga powie 'zialość ©740n ao Z a eR i s oi legatów intabulowanych 467 25 | 18. Zaopatrzenia wychowanków wystę- 
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L. IV. 34/37 (23) (2341 1—3) zwrot 2/8 ez. wychowankom 128.14 64 47 | tualnie z przychodów a budowy nowego domu 
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nia 28 sierpnia 156 w którym SYNÓW | ; Pensye, płace, remuneracye . aoe T I 0 00 af 1457 50 
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ustanowi? spadkobiercami. 


Ponieważ sądowi miejsce pobytu Me- 09L 09 


5. Przybory do kształeenia : 
6. Potrzeby zdrowia wychowanków 


chla Aschera Rappaporta nie jest wiadomem, | q Drobne wydatki wychowanków  . 12 


; ; ` ER . Zalie: at 
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Fundusz rezerwowy użyty jako zaliczka 
na budowę domu pod Matką Boską 
zwrotna w r. 1898 > 


10. Wyprawa wychowanków występujących 

11. Wsparcia byłym wychowankom 3 
12. Utrzymanie domu zakładowego 
13. Zarząd domu zakładowego a 
14. Urządzenie domu zakładowego  . 14 36 
15. Kancelarya ` r 

16. Różne 


sądzie tutejszym się zgłosił i do spadku się 
oświadczył, gdyż inaczej pertraktacya spad- 
kowa ze zgłaszającymi się spadkobiercami i 
ustanowionym dlań kuratorem adwokatem dr. 
Władysławem Balko przeprowadzoną zostanie 


7. Abrahama Salza, adwokata i 


5067 86 
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C) Majątek funduszu budowy. 
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Papiery wartościowe (wartość kur- 
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Lwów, dnia 19 marca 1893. Vi. Należytość ekwiwalentowa . 392 50 sowa 4 31. grudnia 18y7) 86202 90 
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rz GÓR lowanych 1457 50 


ozostaje na rok 1898 . . ` 
T eena 3. Odsetki od sum pobranych chwilowo dla 


funduszu budowy pod „Matką Boską“ 1400 — 


wniesionemi zarzutami. 


C. k. Sąd powiatowy. Ill. Majątek własny z końcem r. 1897. 
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ku od ogłoszenia tego edyktu w sądzie si; Od tego potrąca się nowego domu Zakładowego w r. 1897 5067 86 


zgłosił i deklaracyę do spadku wniósł, gdyż zaliczkę pobraną z funduszu budowy 4. Nadwyżkę dochodów ogólnych 
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ze Słobody. IV. Preliminarz przychodów na r. 1838. 


Sieniawa‘ 7 marca 1597, 1. Odsetki od papieriy poro aja a 60 
2. „ legatów intabulowanye 467 25 | VIII. Fundacya im. Karola Beliny Brzozowskie 

i - R si dó w go na 
L. 4540 (2314 1—3)| % Kaa ‘la części dóbr Buków i raczenis wychowanków w Swięta Wielkiej Nocy 

©. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie - niefajne A A = i Bożego Narodzenia. 

ore nani y W WIe. | 4 Przychód z domu na ul. Grodziekich A) Dochód 1507. 
A 2 A uchwał a to z dnia 2 1. 3. we Lya ol jesieni 1898 " LOGS ji paska EA. n 
maja i 1. A416 ts. uchwały z dnia 2 ma- po 1 stycznia 1899 - - 1000 — 2 e ; SU agi 
ja 1997 1 2417 dla Michała Gudza i ts u-| 5. Subwencja RE jzu 2000 2. Zrealizowana Książeczka PE Oszezęd. ŻY 27 
a dn; SEA s - DL. azem 29 z 
i Arinae maja i697 |. 2774 dla I- $ 0. m. Krakowa 100 B) Rozchód w r. 1897 U 
wana 40ZiNsKIEŚO wszystkich z Zielonej prze- M D. kasy oszczęd. 1. Raczenie wychowanków , A T 
znaezonych, ustana da się Wojciecha Ovagal- we Lwowie 5v0 8100 — 2. Wychowankom na książeczki oszezęd. 16 — 
skiego z Zielonej kuratorem ad actum dla po | 6. Wyroby wychowanków i > 225 = Razem rozehód 90 — 
«wyższy h niewiadomych z miejsca poby.u i 7. Opłata za dochodzącego wychowanka 50 — Przeciwstawiając dochód 129 27 
z 8. Różne 45 15 Stan gotówki ua r. 1898 


o tem tychże celem strzeżenia swych praw 8y 2I 
niniejszym edyktem zawiad mia 
M i y > 
k. Sąd powiatowy. 


Razem 13100 = | 0) Majątek fundacji 
Papiery wartościowe (wartość kursowa) 2014 — 


V. Preliminarz rozchodów na r. 1897, |) Preliminanz dochodówie OWO 


Grzymałów, 22 |i j n PANÓRE RY ŚNIĄ 
y w lpea 1897. h WRAK EE. RM SAB 20 1. Nadwyżka kusowa z końcem r 1897 39 27 
le g W. euam F 2407 1-3 3. Odzież 943 94 2. Odsetki od papierów wartościowych _ 90 — 
` Przebywaj a AAA A s Mi 2 4, Przybory naukowe 150 — Razem ___149 37 
iczuka WEB AJ R y m d z aa 5 Ae Przybory a RK i ik 5 = E) Preliminarz rozchodów na r. 1898 
uiċzuga powe 8> Z ustawy do spadku poj 6. » do robot drutowych i ko- 1. Kaczenie wychowanków JE 
zmarłym dnia 7 października 1877 w Za- szykarskich . c PWD 2. Wychowankom na książeczki 
groleii ab intestato jego ojeu Michale Miel- s Paa 1. r 10 — kasy oszczędności Š 3 if — 
niezuku, Wzywa się, by w ciągu roku od dnia | 9. GR wiati ETRS i 416 Ej A _ Razem rozchód 90 — 7 
ostatniego cgłoszenia edyktu w tut Sądzie się | 10. Utrzymanie budynków > . 128035 Przeciwstawiając dochód 129 27 
zgłosił 1 oświadczenie do spadku wniósł, gdyż | 11. Zapomogi dla byłych wychowanków _ 300 — m nadnyżka 39 27 
inaczej postępowanie spadkowe;ze zgłaszającymi Do przeniesienia 12013 49 którą później się rozporząda. "mmm 


się spadkobiercami i ustanowionym dlań ku- 
ratorem adw. dr. Trzcienieckim przeprowadzone 
zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Tarnopol, 14 marca 1898. 


Z Dyrekcyi gal. Zakładu dla Ciemnych. 
We Lwowie, dnia 26 marca 1898. 
Dyrektor: 
Jerzy Czartoryski. 


*) W roku 1897 przybyły legaty i dary: ś. p. Platnerowej zł. 979 21 ct, Hermansiedera zł, 40 
25 et., Gwidena Milana zł. 1690 11 z y j ; 
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POLNE: 


poleca się Wandel WIN 


Tre ZE E oee | 
Do „Gazety Lwowskiej” | 
OGŁOSZENIA | 
3 przyjmuje wyłącznia Ą 
Ajeńcya dzienników i ogłoszeń í! 
Pasaż Hausmana *, | 
| 
| 


-ener 


ienie 


przyjemnie przylega do trwarzy, nadaje piękną. ua- 
tur alną białość i jest nieocenionym środkiem do by- 


nek 


gdzie można nadawać także inseraty do 
wszystkich miejscowych, zamiejscowych i zæ- 
grznicznych dzienników. 

po cenach nejpizystępniejszych. 
N 


3 moune 


agt 28 ERT 


sprzed 


miodzieży akademickiej i uez- 
miów szkół średnich ceny zmiżome. | 


Zam 


Ęekcye użówiewki ad pasza < 
Handel herbaty i kawy 
Edmunda Riedla 


i forety. Warunki bardzo 
przystępne. Bliższe szczególy ul. 
Batoregs 1. 32, pierwzze piętro, 
każdego dnia ed g. 4 do 6. — Dla, 

| 

Lwów, plac Maryaeki 10 

poleca naturalne, czyste A 
wina 
reńszie, austryachie, wę- 


gierskie, francuskie hiszpań- 


skie w najlepszej jakości. 
Wina naturalne, nie zaprawiane al- 
koholsmi, bz jakichkolwiek przy- 
mieszk po cenie możliwie niskiej; 
że wszystkie wina jakie utrzymuję na 
składzie. Są naturalne i prawdziwe, 
li tylko z winogron otrzymane, bes- 


warnnkowo ręczę. — Cenniki na żą- 
danie wysyłam odwrotnie z | 


2. Browar w 


tacya kolejowa, pocztowa i telegrafi- | 
= m w miejscu, są na sprzedaż do sa- 
dzenia następujące gatunki jadalnych i 


Darlehen = Piast, Ozimek, Taczała, Zagłoba, 
Ostoja, Dołęga, Gorzelnik, Athene, 

Von 500 4 aufwó ris als Persa naleredit | Reichskanzler, Lech, Leliws, Za- 
besorgt coulant und diseret wiszą. Hertha, Imperator i Weit- 
wunder po cenie 8 zł. za 100 Kl. 


A SE tu Sk n b Hes i Poszukuje sie 2 .stępców na prowiney) za stosowną prowizyą. 2i2 
rostlach 54 3<9 
SA T TATATA PA A TATATA CAT T 
Mx Biorącym pełay wagon t j. 100 cin. BRARIARIKAIKIAIA WPW 
Aufgevot. me lo 10 pra. taniej. Worki liczy się po) Sanaa aaan 
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| 05 tarocwe 

gowej. 
Zamówienia przyjmuje 
Zarząd dóbr Bołszowce. 


Es wird zur allgemeinen Kenntniss ge- | 
bracht, dass 

1. der Arzt Leopold Carl August Schel- 
lenberg, Dr. Med. wohnhaf: zu Lemberg, 
Sohn des verstorbenen Banquiers August Le- | 
cpold Ernst Schellenberg und dessen Ehe- | 
frau Carolina geb. Werner, wohahaft zu 
Lemberg; 

2. und die Anna Olga Ammó, wohn- 
haft zu Hamburg, Tochter der dasalbst wobn- 
haften Eheleute, Kaufmannes Johaun Gott- 
fried Ammć, und Christine Magdalene geb. 
Behrens, die Ehe mit einander eingehen 
wollen. 

Die Bekanntmachung des Aufgebots hat 
in Hamburg und Lemberg zn geschehen. 

Hamburg, am 25 März 1898. 

Der Standesbeamte 
Niemana m. 1a m. p. o o 


Ogłoszenie > licytacji. sie 


Dnia 25 kwietnia b. r. © godzinie 4 
po południu odbędzie się lieytacya na 
przedsiębiorstwo budowy nowego domu 
parafialnego w Strutynie górcym, po- | 
czta Dolina. 

Refiektanci moga przegiądnąć wa- 
ruuki w kancelaryi urzędu rarafialnego. 


* KERAREREEE 


ean n JA r O 


gi Milaszewski 


zegarmistrz 
Lwów, 
ulica Akademicka Í. 3 
poleca swój 


skład zegarków 
kieszonkowych i stoło- 
wych, ściennych i po- 
dróżnych. 

Każda sprzedzż i naprawa 
pod gwarancją. 


Gdy się żąda tej na całym Świecie 
słynnej znakomitej marki, to jest się 
a pewnym, że się otrzymuja czyste 
Ea dobre Kakao, nader pożywne i ob- 
2 fite w składniki zastępujące neięso. 


SAPDNY Wr. 15%. 


Puder 
ryżowy speeyalnie 
PRZYGOTSWANY Z BIZMUTEM 


m RET Wi. ROS ul. Oxarneczisgo l. 12 dem Wernera. 


d. Sta dtmii lera 


pudru biał«go 50 ct., całe 1 zł. z łabędzikie:o 1 zł. 
50 et. Różowy da blondynek i kremowy dia szaty- LWÓW, sklepy własne: ul. Kope nika 3, ui. HA 


po 1 zł. 20 et. za łabędzikiem 1 zł 60 er. 


kie To Sarin Sen brow 


o swoje w kbeeczzach. 


1. Centralne biuro, ul. Kieparowska, I. $, 
(dawniej browar Lilienfelda) 


2. Browar Pohulanka, 
(dawniej browar Jana Kleina) 


W doli m M Mm 


wysoko -procentowych żkartefii:) 8 


| > 
netto, lecco st«cya kolejowa Bołszowce. A 


HERALA LAERERAEK | 


WEDTYTYWYWSETTE 


(Zarządca Wa. d 


2 we [wwie 


J. zhnatowicz 


eznego upiększenia twarzy, — Pudełko małe 


ka 11. KRAKÓW Sukiennice 20. CZERNIOŃ 


i bruneiek, mała pudełko po 70 et, większa 
Renek 3. PRZEMYŚL. 


u! TPS ai iska 2 24 
LE 


MNA 


aje od 1 stycznia 1898 


ówienia przyjmują : 
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Lesienicach. 4 


AOADA TANGIA 


RARR ARRA 
Firma Wiktor Berger Lwów, Akademicka 8. | 


Pierwszy w kraju bezpośrednio fabryczny skład f 
f | 


ROWEROW 


Steyr Swift fabryk państxowych, 

? Crescent „G:'anda luxa“ amerykańskie. 
TEM George Rickard „Marque royale" francuskie. 
aa » dą Premier Helical angielskie. 


ins sz fabryczne, najumiarkowańsze lecz stałe — Wybór zwyż 100 maszyn na 
składzie. — Głwarancya na dwa sezony. — ©euniki bezułatnie. — Własny war- 
stat fachowo reparacyjuy, i szkoła jazdy, 


www 
* Kościelne 


Świece woskowe, 
paschały, stoczki, 
kwiaty do świec, 
świece Apollo 


poleca najtaniej fabryka 


FRYDERYKA SCHUBUTHA 


Lwów, Rynek 45. 
g n 


© 


FM aE 


eA 


g 
gt 


cy | 


RER 
CA (+3 


= R 


ROW: 


Z E gS angielskich fabryk po 
bardzo umiarkowanych cenach, oraz 
wyłączne zastępstwo i skład komisowy 
fabryki „REGENT“, której wyroby po- 
wszechnie uznane za najlepsze Repa- 
racya rowerów uskutecznia się najsta- 
ranniej i fachowo. Speeyalny warsztat 
me:hanieżny dla rowerów i maszyn do 
szycia. — 8. WAGNER, mechanik, 
we Lwowie, 
uiica Sobieskiego 34 
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Superfosfaty, mączkę kościaną 


tudzież wszelkie 


Nawozy sztuczne 


poleca po najtańszych cenach 
FABRYKA 
Pierwszego galicyjskiego 


Taw. akt, dle Przemysen chewieznegi 


przedtem 
Spółki komandytowej 
JULIANA WANGA. 
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j. Weber). Papier z fabryki papieru J. Fisikowskich. 
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